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Wstrząsająca
prawda

Od szeregu dni czytelnicy nasi za­
poznają się z przebiegiem rozprawy 
karnej przeciwko b. staroście Czarnoc­
kiemu. To, co proces ten ujawnił, prze­
kracza wszystko, o czym dowiedziano 
się w rozprawach karnych przeciwko 
Twardowskim, Krawczykom itd.

Nie zamierzamy wkraczać w szcze­
góły, w precyzowanie konkretnych 
przestępstw, w ocenę winy oskarżone­
go oraz czynników, które w tym pro­
cesie nie zasiadają na ławie oskarżo­
nych. Nie do nas to należy, lecz do są­
du, który wyda wyrok po przemówie­
niach prokuratora oraz obrony i praw­
dopodobnie oskarżonego.

Niemniej jednak dzisiaj już stwier­
dzić można i należy, że to, czego opinia 
publiczna dawno się domyślała, co — 
że się tak wyrazimy popularnie — „czu­
ła przez skórę“, a co teraz głośno 
stwierdzone zostało przed sądem nie 
przez „endeków“, ale przez czołowych 
lucj^i obozu rządowego, zasługuje w ca­
łej uczciwej opinii publicznej na miano 
bagna. Ujawniona prawda jest wręcz 
wstrząsająca. ’

W rozprawie przeciwko b. staroście 
Czarnockiemu dochodzi do sytuacyj 
takich, że albo je — w interesie pań­
stwa zasłaniać musi tajność obrad są­
dowych, albo — milczeć musi prasa, 
tak, że społeczeństwo nie poznaje naj­
bardziej dramatycznych momentów 
rozprawy, jak np. „żołnierskie“, naj­
ostrzejsze skwalifikowanie przez in­
spektora armii generała Bortnowskie- 
go ówczesnego wojewody pomorskiego 
Kirtiklisa za uchylenie się od odpowie­
dzialności za czyny, stanowiące obec­
nie przedmiot oskarżenia, godzącego w 
b. starostę Czarnockiego.

„Rzeczywistość“, ujawniona w pro­
cesie p. Czarnockiego, okrywa wielkim 
wstydem sprawców tego wszystkiego. 
O wstydzie mówił pomorski leader „sa­
nacji“ poseł Tebinka. Warto tu jego 
słowa powtórzyć:

„Ze wstydem przyznają, że zbyt ma­
ło przeciwstawiałem się bezprawiom 
wojewody Kirtiklisa. Starostów ostrze­
gałem, aby zarządzeń bezprawnych 
Kirtiklisa nie respektowali. Miałem z 
Kirtiklisem dwukrotnie zatarg, raz bo­
wiem sprzeciwiałem się napadowi ban­
dyckiemu na „Słowo Pomorskie“ w To­
runiu, a drugi raz bezprawnemu 
więzieniu sekretarza wojewódzkiego 
Stronnictwa Narodowego.“

Więc poseł Tebinka wstydzi się od­
powiedzialności pośredniej, że się za 
mało złu przeciwstawiał. Ale są nie­
stety, jak już o tym pisaliśmy, w jego 
obozie „politycy“, którzy nie wstydzą 
się zgoła ujawnionej „rzeczywistości“, 
lecz oburzają się, przeciwnie, że — do 
jej ujawnienia dopuszczono....

A wszystko to działo się na ziemi 
pomorskiej, która dla narodu i pań­
stwa polskiego szczególną posiada war­
tość, której czystość atmosfery publicz­
nej powinna być dla każdego Polaka 
szczególną świętością, tym bardziej, że

Paryż. (ATE) Przybycie min. Neu- 
ratha na dworzec śląski celem powita­
nia Delbosa, wyjazd Commerta, szefa 
biura prasowego w min. spraw zagra­
nicznych, który udaje się do Berlina, 
celem omówienia ze swoim kolegą nie­
mieckim sprawy unormowania wza­
jemnych stosunków prasowych obu 
krajów, wreszcie pobyt b. premiera 
Flandina w Berlinie i jego rozmowy z 
Goebbelsem oraz Goeringiem — wszyst- 
kon to uważane jest w Paryżu jako 
pierwszy krok na drodze do nawiąza­
nia ewentualnych układów w sprawie 
normalizacji stosunków francusko-nie- 
mieckjch.

Flandin zapytywany przez dzienni­
karzy o wrażenia z podróży do Niemiec 
zastrzegł się wprawdzie, że wyjazd je­
go nie miał charakteru oficjalnego, o- 
świadczył jednak m. i., iż reasumując 
nieoficjalne rozmowy, przeprowadzone 
z ministrami Rzeszy na temat cało­
kształtu stosunków francusko-niemiec- 
kich, stwierdził rozbieżność poglądów 
na główne zagadnienia polityki mię­
dzynarodowej.

„Zadaniem rządów i narodów — po­
wiedział Flandin — będzie poważne 
zbadanie położenia oraz zastanowienie 
się nad wzajemnymi ustępstwami w 
imię pokoju.“

Paryż. (PAT) Wyniki podróży 
Flandina są trzymane dotychczas w 
tajemnicy. Prasa francuska ogranicza 
się do suchych wiadomości na temat 
pobytu w Berlinie zaznaczając, że cho­
ciaż odbył dłuższe narady z Goerin­
giem, Neurathem, Goebbelsem i Schäch­
tern, jednak nie miał okazji zobaczenia 
się z kanclerzem Hitlerem.

Korespondent berliński „Petit Jour­
nal“ stwierdza, że Flandin, opuszczając

Nowy projekt uposażeń urzędników
Warszawa. (Tel. wł.) Stowarzy­

szenia i związki urzędnicze opraco­
wały własny projekt ustawy o uposa­
żeniach pracowników państwowych.

Według tego projektu najniższa pła­
ca w służbie państwowej wynosząca 
100 zł miałaby być podwyższona do 110, 
natomiast redukcji uległyby płace wyż-

Sprawa wypowiedzenia wojny w Ameryce
Waszyngton. (PAT) W chwili, 

gdy prez. Roosevelt wystąpił z inicja­
tywą złożenia energicznego protestu 
wobec cesarza japońskiego, w Izbie 
Reprezentantów został zgłoszony pro­
jekt ustawy przez pos. Ludlowa, zmie­
rzający do wprowadzenia poprawki do 
konstytucji, która uzależniałaby wypo­
wiedzenie wojny od referendum naro­
dowego.

Zgodnie z regulaminem Izby Repre­
zentantów, zgłoszony przez Ludlowa 
projekt powinien uzyskać 218 głosów, 
czyli większość, aby być rozpatrywany.

społeczeństwo pomorskie stało zawsze 
na wysokim poziomie moralnym.

Kto na bagno faktów, ujawnionych 
w procesie przez świadków najbardziej 
miarodajnych, spojrzy z perspektywy 
dziejowej roli Pomorza dla Polski, ten 
wstrząśnięty jest wręcz oburzeniem ca-

Berlin po tak krótkim pobycie, nie Neurath, nie będą bez następstw. Wy-
mógł uczynić żadnych oświadczeń, tak 
jak nie mógł tego zrobić po swoich roz­
mowach politycznych lord Halifax. To­
też trudno jest wiedzieć dokładnie, ja­
kie wrażenie wywiózł ze stolicy Nie­
miec. W każdym razie można przypu­
szczać, że jego narady berlińskie, na­
stępujące tuż po rozmowie Delbos—

0 porozumienie Czechosłowacji z Niemcami
Dokoła wizyty min. Delbosa w Pradze

Praga. (Tel. wł.) Jak już donosi­
liśmy min. Delbos przybył do Pragi, 
powitany na dworcu przez min. Kroftę 
w otoczeniu wyższych urzędników 
korpusu dyplomatycznego.

Wśród artykułów powitalnych pra­
sy czeskiej znamiennym jest głos or­
ganu socjalistycznego „Ćeske Slovo“. 
Dziennik ten zaznacza, że błędnym 
byłoby mniemanie, hy min. Delbos usi­
łował pozyskać w czasie swych po­
przednich wizyt Polskę, Rumunię i Ju­
gosławię dla koncepcji udzielenia woj­
skowej pomocy republice czeskosło- 
wackiej. Francja i Anglia czyni obecnie

„Przywódcy gospodarki wojennej“ w Rzeszy
Berlin. (ATE). Urzędowo donoszą, 

że władze wojskowe w najbliższym 
czasie utworzą instytucję „przywódców 
gospodarki wojennej“. Kanclerz Hitler 
zarządził utworzenie podobnej instytu­
cji jeszcze w r. 1936. Nowa instytucja 
będzie utworzona w’edług schematu, ja-

szych kategoryj. Ponadto projekt znosi 
dodatki funkcyjne.

Skala uposażeń według wspomnia­
nego projektu przedstawiałyby się na­
stępująco: Dla grupy I — 2000 zł, II — 
1500 zł, III — 1200 zł, IV — 950 zł, V — 
750 zł, VI — 600 zł, VII — 450 zł, VIII
— 350 zł, IX — 280 zł, X — 210 zł, XI
— 170 zł i XII — 140 zł. (w)

Początkowo w kołach rządowych przy­
puszczano, iż liczba ta nie zostanie o- 
siągnięta, ale zatopienie kanonierki 
„Panay“ wytworzyło nastrój, korzyst­
ny dla projektu, i ostatnie podpisy, 
których brakowało, zostały szybko uzy­
skane.

Ponieważ chodzi o zmianę konsty­
tucji, projekt musi uzyskać w Izbie 
Reprezentantów i w Senacie dwie trze­
cie głosów. Rząd jest ustosunkowany 
nieprzychylnie i w kołach zbliżonych 
do rządu panuje przekonanie, że Lu- 
dlow nie uzyska koniecznej większości.

łej swej duszy patriotycznej i woła: 
Cościę robili ze sprawy polskiej na 
ziemi sercu polskiemu najdroższej i 
wystawionej na największe niebezpie­
czeństwo zewnętrzne!

Są i refleksje przekraczające teren 
pomorski, ale o tym później.

daje się zresztą, że chwila jest dobrze 
wybrana do nawiązania kontaktu mię­
dzy Berlinem a Paryżem, od pewnego 
bowiem czasu — zdaniem cytowanego 
korespondenta — nie brak oznak od­
prężenia w stosunkach między obu 
krajami.

— zdaniem tego pisma — wysiłki, by 
pozyskać Rzeszę niemiecką dla swojej 
polityki pokojowej.

W tym stanie rzeczy byłoby — jak 
pisze „Ceske Slovo“ — bardzo niefor­
tunnym posunięciem dyplomatycz­
nym, gdyby równocześnie chciano oto­
czyć Rzeszę kręgiem traktatów woj­
skowych.

Min. Delbos miał raczej badać mo­
żliwości pokojowego współżycia i dla­
tego kwestia przyszłego układu Cze­
chosłowacji z Niemcami ma być 
głównym tematem prowadzonych w 
Pradze rozmów.

ki zastosował premier Goering dla 
lotnictwa.

Nowych przywódców wyznaczą: 
min. spraw wojskowych Rzeszy oraz 
naczelni dowódcy 3 resortów sił zbroj­
nych z pośród obywateli niemieckich, 
którzy zasłużyli się specjalnie przy 
rozbudowie sił obronnych państwa. 
Nadto uwzględnione będą osoby, któ­
re z własnej inicjatywy zadeklarowa­
ły współpracę gospodarczą we wszyst­
kich dziedzinach obrony narodowej.

Z dyplomacji watykańskiej
Miasto Watykańskie. (PAT)

W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymuje się pogłoska, że dziś ogło­
szona będzie nominacja msgr. Tardini 
na stanowisko sekretarza Kongregacji 
dla Nadzwyczajnych Spraw Kościel­
nych, opróżnione przez msgr Pizzardo.

Sekretarz Kongregacji zajmuje się 
głównie sprawami zewnętrznymi i jest 
zastępcą kardynała-sekretarza stanu.
Msgr. Tardini był dotychczas kierow­
nikiem drugiej sekcji w sekretariacie 
stanu. Miejsce jego ma zająć msgr. 
Montini.

Dziś odbędzie się też konsystorz pu­
bliczny, na którym Papież doręczy no­
wym kardynałom kapelusze. Wczoraj 
otrzymali oni birety.

Aresztowania żydów
Warszawa. (Tel. wł.) Władze 

śledcze przeprowadziły rewizję w mie­
szkaniu przywódcy niezależnych socja­
listów Żyda dra Józefa Kruka.

Kruk jest przewodniczącym żydow­
skiego ruchu terytorialistycznego, zmie- ) 
rzającego do uzyskania niezależnego 
obszaru dla emigracji żydowskiej. W 
tych sprawach niedawno wyjeżdżał do 
Paryża.

Jednocześnie przeprowadzono rewi­
zję u trzech innych Żydów i wszyst­
kich osadzono w więzieniu śledczym.
Lokal partyjny niezależnych socjali­
stów jest jednak nadał czynny. (w)
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Nota protestacyjna W. Brytanii
Dziś wręczył ją min. Hirocie ambasador brytyjski w Tokio — Komentarze prasy

Londyn. (Tel. wł.). Głównym te­
matem dzisiejszych dzienników poran­
nych jest nota brytyjska do Japonii. 
Wszystkie pisma omawiają, tę notę 
obszernie.

•Wspomniał o niej również wczoraj 
w Izbie Gmin min. Eden, podkreślając, 
że zaznaczono w nocie stanowisko rzą­
du brytyjskiego do wypadków za­
szłych w ciągu ostatnich dni. Nadmie­
nił dalej, że Japonia samorzutnie wy­
raziła ubolewanie i okazała gotowość 
pociągnięcia do odpowiedzialności 
sprawców tego zajścia, oraz pokrycia 
strat. Już został zwolniony ze swego 
stanowiska przez rząd tokijski szef 
operacyj powietrznych w Chinach 
kontradmirał Mitsunai.

Ambasador brytyjski w Tokio, 
Craigie, wręczył min. spraw zagr. Hiro­
cie notę swego rządu. Min. Hirota je­
szcze raz wyraził głębokie ubolewanie 
z powodu ostrzeliwania kanonierek 
brytyjskich, zapewniając, że zostały 
poczynione wszystkie zarządzenia, a- 
by to się w przyszłości nie powtórzyło.

■ „Daily Telegraph“ dowodzi, 
ż© omawiana nota została zmieniona 
podczas wczorajszego posiedzenia Ra­
dy Ministrów, ponieważ w międzycza­
sie nadeszło oświadczenie Japonii. Pi­
smo stwierdza, że żądania angielskie 
nie są ostrzejsze od spodziewanych 
przez cały‘naród w związku z wytwo­
rzonymi warunkami. Rząd brytyjski 
nie tylko jako neutralne państwo ze 
specjalnymi prawami, ale jako stary 
przyjaciel i były sojusznik Japonii ma 
prawo oczekiwać, że w przyszłości nie 
będzie narażony na podobne zatargi.

„Daily H e r a 1 d“ podkreśla fakt 
przetelegrafowania treści noty do Wa­
szyngtonu, co dobitnie uwidacznia

Woda w kopalni
Sosnowiec. (Tel. wł.) W Golb- 

nogu wystąpiła woda podziemna w ko­
palni „Wiktoria“ zalewając chodniki.

Władze adtiiihiśtrdcyjńd i1 górńićż© 
podjęły akcję ratunkową, aby nie do­
puście do zatopienia kopalni, która za­
trudnia 340 robotników. Woda wtar­
gnęła prawdopodobnie z nieczynnej od 
szeregu lat sąsiedniej kopalni „Miko­
łaj“.

Zw. Polaków w Niemczech
Berlin. (PAT). W sali „Rodła“ 

odbyło się walne zebranie Związku 
Polaków w Niemczech.

Ze wszystkich dzielnic Rzeszy, gdzie 
zamieszkują Polacy, przybyli przedsta­
wiciele organizacyj centralnych i tere­
nowych. Wybrano zarząd w składzie 
dotychczasowym z ks. patronem drem 
Bolesławem Domańskim na czele, po 
czym uchwalono rezolucję, w której 
walne zebranie, rozpatrując miniony 
okres 15 lat pracy, wyraża cześć ludo­
wi polskiemu w Niemczech za jego 
twardą i nieustępliwą postawę i wzy­
wa do gremialnego udziału w kongre­
sie Polaków w Rzeszy, zwołanym na 
dzień 6 marca 1938 r. w Berlinie.

W procesie Dembińskiego i 5 innych 
osób w Wilnie, oskarżonych o działalność 
komunistyczną, nastąpiło odczytanie ob­
szernego aktu oskarżenia, które trwało 
3 1 pól godziny. W zeznaniach swych Dem­
biński i Jędrychowski nie przyznali się do 
winy.

Centralna Komisja Wyborcza ogłosiła 
ostateczny wynik wyborów do najwyższej 
rady ZSRR. Ogółem frekwencja wyborcza 
w całym ZSRR wyniosła 96,5 pet ogólnej 
liczby uprawnionych do głosowania.

W Białogrodzie podpisano układ kon­
tyngentowy oraz układ dotyczący systemu 
obrotu towarów francuskich, eksportowa­
nych do Jugosławii. Zasadniczym punk­
tem tego ostatniego układu jest zastąpie­
nie clearingu systemem swobodnego obro­
tu dewizowego, a tym samym powrót do 
normalnych reguł handlu międzynarodo­
wego. '

Król Jerzy grecki powracający z Lon­
dynu do Aten, przybył do Białogrodu. Wi­
zyta ta ma pewne znacżenió polityczne, 
czasowo bowiem odwiedziny te łączą się 
bezpośrednio z wizytą min. Delbosa w Bia­
łogrodzie i poprzedzają mającą nastąpić 
jego wizytę w Atenach.

W Rumunii zanotowano szereg poważ­
niejszych incydentów wyborczych. Wobec 
tego zdecydowano się użyć wojska celem 
zapewnienia spokoju.

Rada stanu w Szwajcarii przyjęła pro­
jekt ustawy o uznaniu języka retoromań- 
skiego jako czwartego języka urzędowego.

współpracę amerykańsko-brytyjską.
. „Daily Exprès“ twierdzi, że je­
żeli Ameryka zdecyduje się wzmocnić 
swoje siły na wodach chińskich, wów­
czas to samo zrobi W. Brytania.

Z Waszyngtonu nadchodzą obecnie

DZIEŃ POUTZCZNZ
TELEFONEM OD KORESPONDENTA „KURIERA POZNAŃSKIEGO"

Warszawa, 16 grudnia. 
Dziś przypada rocznica zamachu na 

ś. p. prezydenta Gabriela Narutowicza. 
Z tego powodu cała prasa prorządowa po- 
daje wzorem lat ubiegłych wspomnienia 
historyczne. Nowością jest b. czynna ak­
cja prasy socjalistycznej, która wyzykała 
rocznicę, naciągając ją dla celów „walki 
z faszystami", a faktycznie — z ruchem 
narodowym. Na niedzielę socjaliści zapo­
wiadają pochody demonstracyjne. Równo­
legle idą tutaj i PPS-owcy i ZZZ-towcy. 
W gruncie rzeczy sfery lewicowo-socjali- 
styczne dokonywują w ten sposób nieustan­
nej mobilizacji sił.

*
W prasie zagranicznej, zwłaszcza nie
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Proces inż. Maćkowskiego odroczony
Toruń. (Tel. wł.) Sensacyjny pro­

ces inż. Kazimierza Maćkowskiego, by­
łego naczelnika Wydziału Komunika­
cyjno - Budowlanego w Pomorskim 
Urzędzie Wojewódzkim, oskarżonego o 
przestępstwa urzędnicze (286 i 287 k. 
k.) i wyznaczony na dnie 16 i 17 bm. 
został w ostatniej chwili odroczony z 
powodu choroby oskarżonego.

Sprawa Czarnockich w Gnieźnie
Gniezno. (Tel. wł.) W naszym 

mieście w latach 1933-34 byli lekarza­
mi weterynarii w rzeźni miejskiej bra­
cia Olgierd i Witold Czarnoccy.

Olgierd Czarnocki jako narkoman 
nie był zdolny do pełnienia funkcyj 
dyrektora i musiał się leczyć przez pe­
wien czas w specjalnym zakładzie 
w Śwacku koło Grodna. Potem na jed­
nogłośny protest Rady Miejskiej zo­
stał zwolniony ze stanowiska.

Kiedy Olgierd leczył się w Śwącku, 
zastępował go brat, Witold, również

Francja w obronie swych kolonii
Paryż. (PAT). W czasie dyskusji 

nad budżetem Min. Kolonij pos. Louis 
Marin wspomniał o roszczeniach Nie­
miec, oświadczając, że Francja powin­
na strzec swych kolonij, i wezwał mi­
nistra do okazania w tej sprawie jak 
największej stanowczości.

Tego samego zdania był sprawo­
zdawca Paul Reynaud. Przeciwko 
ewentualności odstąpienia Niemcom 
Toga i Kamerunu wystąpił pos. 
Quinson, a prawicowy deputowany 
Taittinger domagał się wzmocnienia 
obronności kolonii, a zwłaszcza garni­

Statek zatonał£
Gdańsk. (PAT). Duński statek 

żaglowo-motorowy „Allan“ z ładun­
kiem złomu i śledzi utonął — jak do­
noszą „Danziger Neueste Nachrich­
ten“ — w czasie jazdy z Kopenhagi do 
Gdyni, w pobliżu Trelleborga z powodu 
silnej fali.

Załoga wraz z kapitanem została 
uratowana przez statek szwedzki 
„Oswin“.

Pół miliarda deficytu
Paryż. (PAT) Komisja kontroli 

wydatków międzynarodowej wystawy 
paryskiej ustaliła, iż bilans zamyka się 
deficytem 480 milionów franków, któ­
rą to sumę musi pokryć państwo.

Sen. Caillaux w umotywowaniu ra­
portu komisji stwierdził, iż nadmierne 
wydatki, które spowodowały tak po­
ważny deficyt, wywołane zostały bra­
kiem planu organizacyjnego, a przede

wiadomości, że nota amerykańska nie 
zawierała żądania przeprosiń przez sa­
mego cesarza. Nie jest jednak wyklu­
czone, iż wspomniane żądanie przez 
Roosevelta zostało przekazane bezpo- 
pośrednio na ręce mikada.

mieckiej coraz częściej spotyka się wiado­
mości o mającej nastąpić w drugiej połowie 
stycznia wizycie min. Becka w Berlinie. 
Nie wiadomo, czy udałby się tam specjal­
nie, czy też — w drodze do Genewy. Sfery 
polskie zachowują całkowite milczenie.

*
Doniesienia prasy francuskiej, jakoby 

Fłandin miał po Berlinie udać się do 
Rzymu, nie potwierdzają się, gdyż ostat­
nie wypadki w stolicy Włoch uniemożli­
wiałyby ten zamiar. Natomiast zwracają 
uwagę na zapowiedź wyjazdu do Berlina 
kierownika służby prasowej w francuskim 
Min. Spraw Zagranicznych Comerta, który 
ma udać się do stolicy Rzeszy w sobotę.

W.

Oskarżony inż. Maćkowski, który 
mieszka w Warszawie przy ul. Moch­
nackiego 7, nadesłał urzędowe świa­
dectwo lekarskie, że jest obłożnie cho­
ry na kamienie żółciowe i na rozpra­
wę przybyć nie może.

Nowy termin rozprawy będzie wy­
znaczony z urzędu, (z)

lekarz weterynarii. Na tym stanowisku 
dopuścili się czynu, który koliduje 
z art. 187 kk.

Sprawa Witolda Czarnockiego opar­
ła się również o Radę Miejską i na 
wniosek ówczesnego przewodniczącego 
komisji rewizyjnej polecono przekazać 
ją władzom sądowym, czego komisa­
ryczni prezydenci Gniezna pp. Julian 
Suski i płk Stanisław Wrzaliński nie 
zrobili. Może to uczyni obecny prezy­
dent p. Maćkowiak jeszcze przed 
upływem okresu przedawnienia? (br)

zonów w Indochinach.
Min. kolonii Moutet podkreślił do­

niosłość istnienia francuskiego impe­
rium, oświadczającą, iż w związku z 
wydarzeniami na Dalekim Wschodzie 
opracowano trzyletni plan wzmocnie­
nia obronności kolonii. Sprawa suwe­
renności francuskiej w koloniach nie 
może być przedmiotem dyskusji, co się 
tyczy postulatów niemieckich, to o 
nich mógłby mówić jedynie w obecno­
ści min. spraw zagr. Francja zabierze 
głos w omawianej kwestii wówczas, 
gdy sama to uzna za stosowne.

wszystkim strajkami, które opóźniły 
poważnie otwarcie wystawy paryskiej.

Zmarł książę - woźnica
Helsinki. (ATE). Zmarł w szpi­

talu miejskim książę rosyjski Aleksan­
der Łopuchin - Demidow, należący do 
arystokracji rosyjskiej i spokrewniony 
z Bonapartymi.

Przebywający na emigracji w Fin­
landii ks. Demidow cierpiał nędzę do 
tego stopnia, że musiał zarobkować 
jako woźnica. Książę Demidow spadł 
z wozu tak nieszczęśliwie, że doznał 
wstrząsu mózgu. Wkrótce po wypadku 
książę zmarł.

Wielki Mufti działa
Londyn. (ATE). Korespondent je­

rozolimski dziennika „Daily Herald“ 
podaje, że władze angielskie w Pale­
stynie zanotowały olbrzymią infiltra­
cję terrorystów syryjskich na teryto-i

rium palestyńskim. Napływ terrory­
stów wzmógł się zwłaszcza w ostatnich 
czasach, pominjo wzmocnienia poste­
runków granięznych.

Dziennik sądzi, że nielegalny na­
pływ Syryjczyków nastąpił wskutek 
działalności Wielkiego Muftiego w 
Jerozolimie, który obecnie będąc w 
Syrii w ostatnich czasach rozporządzał 
olbrzymimi sumami, wyznaczonymi na 
propagandę.

Małą literą
Moskwa. (ATE). Jak donosi ki­

jowski dziennik „Wisti“, członek CK 
ukraińskiej partii komunistycznej 
Naumow, usiłował na zebraniu komi­
tetu partyjnego przekonać obecnych z 
jakiej rzekomo przyczyny usunięty zo­
stał ukraiński premier Lubczenko, któ­
rego tajemnicze samobójstwo przed 
wyborami wywołało sensację.

Podając te sensacje dzienniki ukra­
ińskie zmuszone są teraz drukować 
nazwisko Lubczenki małą literą, tak 
jak dzienniki moskiewskie drukują 
małą literą nazwisko Tuchaczewskie- 
go.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznai, 16. 12. 1937 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego
by!a utrzymana.

Z pożyczek państwowych piacono za 5'/. poź. 
konwers. — za drobne odcinki — 58,50—59,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. poszuki­
wano i płacono za 4*/©/. listy zast. złote w zlocie 
58,25; poza tym poszukiwano l'/,’/« zlotowe listy 
zast. serii L. po 58,25 — bez oddawców. W koń­
cu obracano 4’/. listami zast. konwert. po 50,—.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysłowych po­
szukiwano Bank Polski po 108,— bez oddaw­
ców; poza tym płacono za Hote} Bristol 312,50 
oraz za H. Cegielski 22,—.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej w Poznaniu 
Kurs w procentach nominału wzgl, w złotych 

za sztukę.
Papiery procentowe

5’/> państwowa pożyczka konwers. drobne ode.
58,50—59,— P.

listy zastawne złote w zlocie przestemplo- 
wane Pozn, Ziemstwa Kredyt, (dawn. 4'Wh 
dolar, listy zast. w zl ■= 8,9141 zł za 1 doi.) 
58,25 P.

4'/» listy zastaw, konwert. ostempl. P. Z. K. 
50,— +

Akcje bankowe i przemysłowe
Hotel Bristol w Warszawie 312,50 P.
Cegielski H. 22,— P.

Tendencja utrzymana. - 'Z
OUrzędowa ceduła

Giełdy Zbożowej i Towarowej
Poznań, 16. 12. 1937 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet 
Poznań, ładunki wagonowe, dostawa bie-

ąca za 100 kg.
Standarty: 1' żyto 712 g/1., i pszenica ¡42 g/1., 

3) owies I. stand. 480 g/l„ 1) owies II. stand. 
450 g/1.

Ceny transakcyjne:
Owies I. stand. 25 tonn par. Poznań . . 21,25 
Owies I. stand. 35 tonn par. Poznań . . 21,Q0 

Ceny orientacyjne:
Żyto ............ 21,25— 21,50

Usposobienie spokojne.
Pszenica 26,25— 26,75

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . , , , , 20,00— 21,00

Usposobienie słabe.
Jęczmień 700—717 g/1. . , , , , 19,00— 19,25
Jęczmień 673—678 g/1. . . , . 18,00— 18,50
Jęczmień 638—650 g/1......................17,75— 18,00

Usposobienie słabe.
Owies I. stand. 20,50— 21,00

Usposobienie spokojne.
Owies II. stand ......................... 19.50— 20.00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia gst. i. 0-50’/. . . 30,25— 31,25 
M a k a żytnia gat, 1. 0—65’/« . , 28,75— 29,75

Usposobienie spokojne.
Mąka pszen. gat. JL wyc. 0-30’/. . 46,00— 46,50
Mąka pszenna gat 1. 0-50"/. . , 42:00— 42,50 
M .-. k a pszen. gat. i-A 0-65'/. . 40,00— 40,50 
Mąka pszenna gat. II. 30-85'/. . 36,50— 37,00

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand.......................... 14,(5— 15,50
Otręby pszenne grube stand. , , 16,25— 16,50 
Otręby pszenne średnie stand. . . 15.00— 15.50
Otręby jęczmienne........................15.00— 16,00
Rzepak zimowy 54.00— 58.00
Siemię lniane 49.00— 52.00
Gorczyca...................................... .... 34.00— 36.00
Grocb Wiktoria ■ »»»•.. 24.00— 26.00 
Groch Folgera .,•■»»>. 23 50— 25.00 
Łubin niebieski ,•■>>>.. 12 75— 13.25 
Łubin żółty ......... 13.75— 14.75
Mak niebieski ........ 74,00— 77,00
Koniczyna czerwona surowa . , 90 00—100.00 
Koniczyna czerw. 95-97'/. czyst. . UJ 00—120 00 
Koniczyna biała....................... ....  190,00—220.00

Koniczyna żółta odłuszczona .
Ziemniaki fabr. za kilo •/• . .
Makuch lniany w taflach , ,
Makuch rzepak, w taflach . .
Makuch słoń, w taflach 42—43'/.
Śrut Soja................................. ....
Słoma pszenna luzem ....

> pszenna prasowana > ■ ,
„ żytnia luzem .... 
a żytnia prasowana . . • i 
a owsiana luzem . . ■ i . 
a owsiana prasowana • ■ i 

Siano zwykłe luzem . . . • • ■ 
a zwykłe prasowane , > > <
» nadnoteckie luzem ....
„ nadnoteckie prasowane . .
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2376,3 tonn, w tyra żyta 509 

tonn, pszenicy 224 tonn, jęczmienia 80 tonn, 
owsa 165 tonn.

80 00— 90 00
19

21.75- 22,00
18, ¡5— 19,00
21,75— 22.50
23.50 24.50
5,90— 6,15
6,40- 6.65
6,25- 6,50
7,00— 7.25
6,30- 6.55
6.80- 7,05
7,85— 8,35
8,50— 9,00
8,95— 9.45
9,95— 10,45
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Żydzi a cywilizacja polska
Pisałem już w „Kurierze Poznań­

skim1' na temat rasowego podłoża spra­
wy żydowskiej. W artykule tym stwier­
dziłem między innymi, że Żydzi przed­
stawiają. naród różny pod względem 
rasowym od narodu polskiego. Wyni­
kiem tej różności jest przede wszyst­
kim inny typ żydowskiej duszy naro­
dowej, jako że rasy różnię, się pod 
względem swych właściwości psychicz­
nych.

Konsekwencję, tych różnic ducho­
wych, wypływających z różnic rasowe­
go składu obu narodów, są wielkie róż­
nico kulturalne pomiędzy narodem 
polskim a narodem żydowskim. Pola­
cy i Żydzi mają inne zamiłowania, inną 
etykę, inne zwyczaje i obyczaje, inne 
wreszcie wierzenia religijne. Różnice 
kulturalne są przy tym dość poważne. 
Nie chodzi nam tu o stwierdzenie, który 
naród ma wyższą kulturę, — zagadnie­
nie to sprowadza się do inności cywili­
zacyjnej.

Należy do stałych zjawisk fakt roz­
kładu kulturalnego w takim wypadku, 
gdy dwie różne kultury żyją na jednym 
i tym samym terytorium. Dzieje się to 
dlatego, że obce sobie i różniące się po­
między sobą kultury posiadają inne 
normy i inne ideały, nieraz sobie na­
wzajem się przeciwstawiające. Ideały 
te walczą ze sobą o całkowite zapano­
wanie na danym terytorium. Juz za­
tem z natury rzeczy dzieje się tak, że 
obie cywilizacje rozkładają się i rozpa­
dają, aby ustąpić po pewnym czasie 
czemuś nowemu, pochodzącemu ód obu 
dawnych cywilizacyj. Polska zaczyna 
właśnie wchodzić w to niebezpieczne 
stadium, w którym z Polski mogłaby 
stać się Judeo-Polską.

Niebezpieczeństwo jest tym więk­
sze, że Żydzi dążą, zupełnie celowo i sy­
stematycznie do podboju Polski nie 
tylko politycznego, ale także i cywili­
zacyjnego. Oczywiście stanowiłoby to 
koniec Polski jako narodu. Żydzi celo­
wo i systematycznie opanowują nasze 
centra i ośrodki nerwowe naszej cywi­
lizacji. Widzimy ich nie tylko w poli­
tyce, ale także w nauce i literaturze, 
w dziennikarstwie i w kinie, w sporcie 
i w gospodarstwie polskim.

Naród polski jest dotychczas naro­
dem rolniczym, chłopsko-ziemiańskim. 
Kultura tedy wsi polskiej długo jeszcze 
będzie decydowała o kulturze całego 
narodu, o całokształcie polskiej cywili­
zacji. Jeżeli dzisiaj z kulturą w’si pol­
skiej jest źle, to bardzo dużo winy 
ciąży tutaj na kwestii żydowskiej w 
Polsce.

Żydzi na wielkich przestrzeniach 
Polski wbili się na duży okres czasu 
pomiędzy ziemiaństwo i chłopów jak­
by jakim klinem. Była to warstwa 
karczmarzy, handlarzy zbożem, by­
dłem, lasami, faktorów, a w ostatnich 
czasach adwokatów i lekarzy, bankie­
rów i lichwiarzy. Liczna ta warstwa 
działała jako pewnego rodzaju nie­
przepuszczalna przegroda, nie przepu-

I
 szczająca ruchu trosk i idei pomiędzy 
tymi dwiema tak bardzo ważnymi 
warstwami. Na skutek działania tej 
żydowskiej tafli izolacyjnej ziemiań­
stwo i chłopi stali się obcymi sobie 

I warstwami, warstwami się nawzajem 
ni© znającymi, zwalczającymi, a często 
nawet wrogimi. Zarówno chłop jak 
ziemianin odbierał informacje i in­
strukcje o drugim stanie polskim od
Żyda.
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Trzeba ujawnić prawdę
Jak wiadomo, w procesie b. staro­

sty Czarnockiego obrona zażądała uja­
wnienia zeznań, złożonych przy 
drzwiach zamkniętych. Adw. Rudnicki 
dosłownie oświadczył:

„Są zeznania, złożone przy drzwiach 
zamkniętych, które wyraźnie przeczą 
oświadczeniom, złożonym przez woj. Iiir- 
tiklisa przed sędzią śledczym.“

W związku z tym „Słowo Pomor­
skie" pisze:

„Sprawa jest ważna. Nie chodzi oczy­
wiście o p. Czarnockiego, chodzi o cały 
system rządów, jaki na Pomorzu istniał 
za czasów p. Kirtiklisa. Bo oto zważmy: 
już drugi starosta pomorski (pierwszym 
byt Twardowski z Działdowa) zwala winę 
na b. woj. Kirtiklisa. Twierdzi, że on jest 
współodpowiedzialny, bo kazał łamać prze­
pisy. Trzeba zatem sprawę wyjaśnić raz 
gruntownie. Kazał p. Kirtiktis, czy nie ka­
zał? Opinia publiczna ma prawo dowie­
dzieć sic prawdy."

Nie idzie tu tylko o zaspokojenie 
ciekawości.

OZN
i Stronnictwo Zachowawcze

„Gazeta Polska", jak wiadomo, ofi­
cjalny dziś organ „Ozonowy", zajmuje 
się stosunkiem OZN do Stronnictwa 
Zachowawczego. Stwierdza więc, że de­
klaracja Stronnictwa Zachowawczego 
nie daje podstaw do współpracy OZN 
z konserwatystami, bowiem zawarta 
w niej propozyęja współdziałania z 
OZN uwarunkowana jest dążeniem do 
zmiany rządu, co według konstytucji 
kwietniowej leży wyłącznie w kompe­
tencji Prezydenta Rzeczypospolitej. Po­
za tym OZN nie ma być koalicją stron­
nictw, a obozem samodzielnym.

Czy czasem konserwatyści „sanacyj­
ni“ nie znaleźli się w ślepej uliczce?

Pytania
0 oficjalnej polityce polskiej w spra­

wie gdańskiej w ten sposób pisze „War­
szawski Dziennik Narodowy".

„Nie jesteśmy odpowiedzialni za, poli­
tykę polską, nie mamy na nią żadnego 
wpływu. Lecz widzimy, że w Rzeszy odby­
wa się 150 zebrań w sprawie Gdańska, że

Żyd wyzyskiwał obie warstwy eko­
nomicznie, szczuł je wzajem na siebie 
pod względem politycznym. Na skutek 
tej sytuacji społeczno - politycznej zie­
mianin przestał być naturalnym przy­
wódcą chłopa zarówno w dziedzinie 
politycznej jak też kulturalnej. Od­
dawszy swe życie gospodarcze prawie 
całkowicie w ręce żydowskie, stracił 
ziemianin tężyznę życiową, przestał 
na swój rachunek myśleć, stał się

w samym Gdańsku odbywają się olbrzy­
mie masowe manifestacje na rzecz organi­
zacji sit powietrznych. Wygrywa się tedy 
opinię i sity społeczne w sprawie Gdań­
ska, rozumianej z niemieckiego punktu wi­
dzenia. Czyżby Gdańsk nie interesował 
opinii polskiej? Czyżby społeczeństwo 
polskie miało być w gorszych warunkach 
w zakresie wyrażania swej woli i było 
mniej poważną siłą w zakresie tej sprawy 
niż społeczeństwo niemieckie?"

Niech każdy, kogo tat spra.wa obcho­
dzi, odpowie w swym sumieniu na py­
tania powyższe i z odpowiedzi solne 
danej wyprowadzi odpowiednie konse­
kwencje.

273 oskarżonych 
w ciągu 30 dni

Czy komunizm osłabł w Polsce? Na 
to pytanie odpowie nam może ka­
lendarzyk najważniejszych spraw prze­
ciw komunistom wraz z ilością oskar-
żonych w czasie od 15 listopada do
15 grudnia rb.

19. XI. Wolkowysk 11 oskarżonych,
20. XI. Baranowicze 18,
20. XI. Białystok 20,
2.3. XI. Kielce 32,
25. XI. Warszawa 18,
25. XI. Łomża 9,
26. XI. Krasnystaw 26,
10. XII. Zamość ił,
15. XII. Wilno 7 (Dembiński).

Prócz tego przez cały listopad i
część grudnia trwała rozprawa w Lu­
blinie, w której było 40 oskarżonych.

Jeśli dodać do tego drobne sprawy 
komunistyczne z reszty Polski, uzyska­
my w ciągu 30 dni imponującą listę 
273 oskarżonych o należenie do komu­
nistycznej partii.

Jasno wynika z tego, że ciągła czuj­
ność, którą w sprawach komunistycz­
nych budzi Stronnictwo Narodowe, 
jest konieczna i głęboko uzasadniona.

Interwencja żydowska
Pisma żydowskie donoszą, że w 

związku z wysiedleniem Żydów ze Ślą­
ska Opolskiego sen. Scborr interwenio­
wał w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych u dyr. departamentu zachodnie­
go, p. Potockiego.

Interweniować raczej powinny czyn­
niki polskie, aby wysiedlani ze Śląska 
Opolskiego Żydzi nie byli przyjmowani 
na terytorium polskim.

zwłaszcza w swej zamożniejszej części 
sybarytycznie nastrojonym konsumen­
tem dochodu z majątku odziedziczone­
go, w który nie wkładał często ani tro­
chę pracy.

Mniej więcej podobnie oddziaływali 
Żydzi na polskich chłopów. Demorali­
zowano chłopa pod względem moral­
nym, niszczono go pod względem ma­
terialnym. Dużo też zrobiły żydowskie 
sugestie pod względem zradykalizowa- 
nia chłopa polskiego. Sugestie szły 
dawniej przez żydowskiego karczma­
rza, dziś zaś idą przez, lewicowych 
działaczy pochodzenia żydowskiego, 
bądź też od Żydów zależnych.

Najbardziej jednak zaważyło na 
polskiej wsi zarówno chłopskiej, jak 
też ziemiańskiej opanowanie przez Zy- 
dów miast polskich. Żydzi wytworzyli 
w miastach swoistą żydowską lub pol­
sko-żydowską kulturę miejską. Na 
skutek zmodernizowania środków lo­
komocji i porozumiewania się miasto 
to opanowało prawie w zupełności kul­
turę dzisiejszej wsi. A kultura ta jest 
nam zupełnie obca. Jako taka nie tyl­
ko nie podnosi ona kultury naszej wsi, 
ale raczej ją rozkłada. Rozkładająco 
działa ona nie tylko na chłopów, ale w 
większej jeszcze mierze na polskie zie­
miaństwo i na polską inteligencję 
wiejską,

Nie na tym jednak kończy się zgub­
ny wpływ zażydzonego miasta. Działa 
ono destrukcyjnie jeszcze w ten spo­
sób, że uniemożliwia chłopu polskiemu 
emigrację do miast. Chłop, nie mogąc 
wysyłać do miast nadmiaru swego 
przyrostu naturalnego, dzieli swe go­
spodarstwa na karłowate działki i w 
ten sposób podcina sobie , możliwości 
życia i twórczości kulturalnej, oczywi­
ście w zakresie dostępnym chłopu. 
Konsekwencją tego stanu rzeczy jest 
reforma rolna, względnie parcelacja 
majątków ziemiańskich. Przez opano­
wanie miast w Polsce uniemożliwiają 
Żydzi twórczość kulturalną zarówno 
chłopu jak też ziemiaństwu. Trudno 
bowiem myśleć o istotnej pracy i roz­
woju kulturalnym, jeśli nie posiada 
się niezbędnej podstawy materialnej, 
gospodarczej.

Otuchą na przyszłość napawa akcja 
antyżydowska Stronnictwa Narodowe­
go i idącego z nim w swej większości 
społeczeństwa polskiego. Akcja doko­
nuje historycznej wprost pracy, stwa­
rza bowiem na naszych oczach polskie 
mieszczaństwo. Jeśli siły zwalczające 
naszą akcję nie udaremnią jej, to już 
w krótkim zupełnie czasie odciąży ona 
wieś od materiału na wsi niepotrzeb­
nego. Jeśli akcję antyżydowską uwień­
czy skutek, to uwolni się zarówno 
działkę chłopską jak też dwór ziemiań­
ski od naporu mas chłopskich, nie ma­
jących co z sobą, w życiu zrobić. To 
dopiero umożliwi pracę i postęp kultu­
ralny wsi.

W Wielkopolsce wprawdzie zagad­
nienia te są nieco odrębne, ale należy 
wszystko zrobić, aby na skutek opie­
szałości i braku patriotyzmu gospodar­
czego stosunki się nie pogorszyły.

DR KAROL STOJANOWSKI.

15 grudni a.
Środa południe. Hotel „Bristol". W 

garderobie w hallu zatrzymuje se­
kretarz Barter i oznajmia, że p. Lans- 
bury przyjmuje u siebie, w apartamen­
tach pod nrem 109. Na pierwszym pię­
trze, w rogu. Tam, gdzie dawnymi la­
ty przyjmował prasę I. J. Paderewski, 
kiedy przyjechał do Warszawy w koń­
cu 1918 r. Ten sam salonik, tylko od­
świeżone urządzenie.

W kącie, na kanapce siedzą dwaj 
panowie: starszy to J. Lansbury, a obok 
pastor Carter. Obok nich bawiący w 
Polsce od paru tygodni Donan Day, za­
pewne myszkujący, czy wreszcie wy­
buchnie w Polsce rewolucja, czy też za­
wiedziony w swych kombinacjach ma 
wracać do Rygi. Kilku dziennikarzy 
polskich, kilkunastu korespondentów 
zagranicznych, przeważnie pism angiel­
skich i amerykańskich; są przedstawi­
ciele Havasa; nie ma ani jednego ko­
respondenta pism niemieckich, a prze­
cie oni tak skrupulatnie bywają wszę­
dzie, kiedy chodzi o zjawiska realne 
i życiowe.

Ludzie Zachodu przyzwyczajeni są 
do punktualności. Mija parę minut po 
12, czekamy ciągle, a goście angielscy 
okazują zniecierpliwienie (o ile Coś ze- 
chcą okazać lub o ile pozwolą czemu­
kolwiek się uzewnętrznić!, boć przy­
zwyczajeni są do punktualności. Ńa

szczęście przekroczyli termin, respek­
tując kwadrans akademicki — Angli­
cy, od lat co prawda zamieszkali w 
Warszawie.

Wreszcie zaczynamy. To znaczy: 
wstaje z kozetki starszy pan, siwiuteń­
ki, o przejrzystej łysince, w okularach 
złotych, czerstwy jeszcze, o dużych, ży­
wych oczach: w nich przejawia się naj­
więcej wyrazu i one są zwierciadłem je­
go nastrojów. John Lansbury, były mi­
nister Jego Królewskiej Mości w gabi­
necie MacDonalda, obecnie ciągle je­
szcze członek Izby Gmin, a aktualnie 
propagator nowej wiary pacyfistycz­
nej. Opiera się o laskę, prawą rękę 
trzyma w kieszeni, opowiada swobod­
nie, „ex abrupto", bez żadnych dyplo­
matycznych niedomówień — o sobie i 
swojej misji.

Exposé trwa pół godziny. Jeszcze 
parę minut przemawia pastor Carter. 
W przeciwstawieniu do tęgiego, wyso­
kiego Lansburyego jego pomocnik jest 
niski, o pełnej rumieńców twarzy, w 
okularach rogowych, ruchliwy i ner­
wowy, naturalnie w ramach nerwowo­
ści angielskiej.

*.
Exposé. Obaj goście są bardzo mi­

łymi starszymi panami. Zwłaszcza 
Lansbury, który ma wyraz dobrotliwy. 
Umyślili zbawić ludzkość i uchronić ją 
od piekła wojny. Zaczęli tedy agitację 
pomiędzy wyznaniami chrześcijański­
mi w Anglii i stworzyli nową organiza­
cję, którą by można nazwać „ambasa­
dą pokoju i przyjaźni“.

W tym tkwi całe założenie pacyfi­
stycznego mesjanizmu, który propa­

gują ci objeżdżający świat apostołowie. 
Trzeba usunąć wszelką niesprawiedli­
wość, trzeba wytworzyć warunki spo­
kojnego rozwoju intelektualnego, du­
chowego, a przede wszystkim ekono­
micznego. W tym celu należałoby po 
przygotowaniu odpowiednim zwołać 
konferencję międzynarodową, dopro­
wadzić do rozbrojenia militarnego, zni­
szczyć bariery gospodarcze, które po­
wstały pomiędzy narodami i państwa­
mi, pomóc pożyczkami międzynarodo­
wymi słabszym, i — zwalczyć wojnę, 
jako czynnik, zagrażający cywilizacji 
i kulturze.

*
Następują zapytania. Publicysta an­

gielski interpeluje natychmiast o stro­
nę materialną, zatem: jakby owa po­
życzka międzynarodowa wyglądała, — 
a publicysta, reprezentujący emigra­
cyjną prasę rosyjską, zapytuje o po­
glądy Lansburyego na dalszy bieg wy­
darzeń na Dalekim Wschodzie.

Lansbury odpowiada pierwszemu 
ochotnie, snąć bowiem takie zagadnie­
nia przepracował. Miałoby to być tak: 
np. Polska obawia się o swą egzysten­
cję, dlatego trzeba jej pomóc w dozbro­
jeniu się, a powinny to uczynić Anglia 
i Francja. Gdy mocarstwa dojdą do 
przekonania, że Polsce zagrażają sąsie- 
dzi, winny jej udzielić pożyczki mię­
dzynarodowej, nawet gdyby nie miała 
być nigdy zwrócona. A co do perspek­
tyw wschodnich, to pada tylko potę­
pienie walki, po czym następuje mil­
czenie.

*
, Znajdujemy się przez półtorej go­

dziny w oderwanym świecie iluzyj, 
fantazyj, marzenia. Dwaj czcigodni 
mężowie, z nich jeden staruszek 80- 
letni, wędrują po całym świecie i roz­
taczają przed dominującymi w poszcze­
gólnych krajach osobistościami pro­
gram pokoju i sprawiedliwości dziejo­
wej. Któż im nie przyklaśnie, któż nie 
wyrazi im swego uznania?

Sędziwy staruszek powiada, jak za­
sady pokoju akceptowali i Roosevelt, 
i Herr Hitler, i Mussolini, no, dosłow’- 
nie wszyscy, do których się zwrócili. 
W Polsce przychylnie się odnieśli do 
nich wszyscy. W takim stanie rzeczy 
— zdaniem współczesnych apostołów 
angielskich — można przystąpić do 
realizacji tych koncepcyj.

Lansbury, który lata walczył, za­
pomniał, że zwycięstwo odnosi ten, co 
walczy i to po poniesieniu ciężkich 
nieraz ofiar. Zwycięstwo trzeba zdobyć.

Tu wszyscy z góry aprobują. Cóż 
mają robić? Wszyscy czołowi mężowie 
przyjmują, apostołów, zwłaszcza, że o 
to prosi ambasada Wielkiej Brytanii...

*
Gdy się słuchało mistycznych wy­

nurzeń anglikańskich, oddział wojska 
przechodził przy muzyce orkiestry, aby 
przed komendą główną zmienić wartę. 
Choć w saloniku mówiono o abstrak­
cjach pokojowych, wielu mimo chodem 
skierowało wzrok ku ulicy, skąd do­
chodziły dźwięki melodii i tupot ma­
szerujących.

A jednak w naszym położeniu to 
najlepszy czynnik, gwarantujący po­
kój, nieprawdaż?...

Wi””........ ~'T
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Proces o za ścia chłopskie w Przemyślu
Dziesięciu oskarżonych z Itr Droho jowskim na czele

We wtorek rozpoczął się przed Są­
dem Okręgowym w Przemyślu proces 
przeciwko dziesięciu oskarżonym za 
zorganizowanie strajku rolnego w Ma- 
łopolsce. Na ławie oskarżonych zasia­
dają: hr. Jan Drohojowski, Józef Ka­
sprzak, Jan Maziorek, Karol Wlazło, 
Władysław Mitkowski, Jan Orzech, 
Jan Rusinek, Karol Solski, Jan Słupek 
i Józef Świtałowski.

Oskarżenie zarzuca pozwanym, że 
w .sierpniu rb. brali udział jako przy­
wódcy w chłopskim strajku rolnym w 
powiecie jarosławskim. Miasto Jaro­
sław szczególnie było narażone, gdyż 
bez przepustki wydawanej przez „ko­
mendę w Pawłosiowie", nikt nic mógł 
dostać się z żywnością do miasta. 
Chłopi w liczbie kilku tysięcy, uzbro­
jeni, okopali się dokoła miasta.

Natomiast oskarżeni zaprzeczali, 
jakoby byli spowodowali zaburzenia, 
tylko przeciwnie zabiegali w przemó­
wieniach swoich o spokój i potrafili go 
też utrzymać w pierwszych dniach 
zajścia. Chłopi zaczęli się burzyć rze­
komo dopiero po pojawieniu się poli­
cji, skonsygnowanej w sile około 200 
łudzi i kilkunastu aut pancernych.

Dla osób pracujących umysłowo, neu. 
rasteników oraz cierpiących kobiet, szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa zażyta na czczo rano, jest doskona­
łym, szybko i przyjemnie działającym 
środkiem oczyszczającym żołądek i jelita.

Tg 21 953

Dekret promulgacyjny
Polska Katolicka Agencja Prasowa 

ogłasza dziś dekret promulgacyjny, 
podpisany przez 26 arcybiskupów i bi­
skupów Rzeczypospolitej Polskiej, któ­
ry dotyczy obwieszczenia uchwał I. 
Polskiego Synodu Plenarnego, jaki się 
odbył 26 i 27 sierpnia roku ubiegłego 
pod przewodnictwem Kardynała-legata 
Marmaggiego w klasztorze jasnogór­
skim.

Uchwały te rozpatrzyła św. Kon­
gregacja Soboru, darząc je słowami 
uznania, po czym zatwierdził je Ojciec 
św. Papież Pius XI. Zaczną one obo­
wiązywać w sześć miesięcy po tej 
promulgacji, czyli dnia 16 czerwca 
1938 r. i od tej daty będą ich ściśle 
przestrzegać i przestrzegania ich pil­
nować wszyscy, do których się odno­
szą.

śledztwo w sprawie firmy 
„DrRoman May“-umorzone

Śledztwo w sprawie ówczesnych kie­
rowników i odnośnych współpracowni­
ków firmy „Dr Roman May“ zostało — 
jak nam donoszą — zakończone p o 
czterech latach umorzeniem z 
powodu braku cech prze­
stępczych odnośnych osób, a nie, 
jak doniosły niektóre pisma, na pod­
stawie amnestii. Do sprawy tej powró­
cimy, skoro otrzymamy dane szczegó­
łowe.

Werbunek
do Stronnictwa Narodowego

Stronnictwo Narodowe, w Poznaniu 
wyznaczyło najbliższą niedzielę, dnia 
19 bm. jako dzień werbunku do swoich 
szeregów. We wszystkich dzielnicach 
czynne będą w lokalach poszczegól­
nych kół specjalne dyżury od godz. 9 
do 20. Spis lokali oraz deklaracje za­
mieścimy w n-rze sobotnim naszego 
pisma. Niezależnie od tego można bę­
dzie otrzymać odpowiednie blankiety 
na miejscu.

Przy tej sposobności przypomina­
my, że podobny werbunek odbył się 
właśnie rok temu, jako odpowiedź na 
odwołanie wyborów do Rady Miejskiej 
w Poznaniu,

„PRACA POLSKA“
ODDZIAŁ METALOWCÓW

Zebranie plenarne oddziału Zw. Zaw. 
Metalowców „Praca Polska“ odbędzie się 
w piątek 17 bm. o godz. 18 na sali zebrań 
przy ul. Św. Marcin 65. Uprasza się o licz­
ne przybycie członków.

KOŁO STĘSZEW
Zebranie plenarne w niedzielę 19 bm. 

o godz. 18 w lokalu p, Dziubaly w Stę­
szewie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków, których zawezwano kilkunastu. 

, Z zeznań dotychczasowych wynika, że 
widzieli oni na miejscu wiele kos i wi­
deł i słyszeli jak niektórzy wymieniani 
po nazwisku oskarżeni nawoływali do 
stawiania oporu. Co do hr. Drohojow- 
skiego zeznawali jednak, iż tenże wzy-

15-lecie Tow. Miłośników 
m, Poznania

W ub. wtorek obchodziło Tow. Miłośni­
ków Miasta Poznania i wydawany przez 
nie periodyk „Kronika m. Poznania“ 15- 
lecie istnienia. Z okazji tego jubileuszu 
odbyło się o godz. 19 w sali Rady Miej­
skiej uroczyste zebranie Towarzystwa.

Zagaił zebranie prezes, radca Z. Za­
leski, przypominając pokrótce dzieje po­
wstania Towarzystwa i „Kroniki“, żywo 
popieranych przez prez. C. Ratajskiego. 
Złożył podziękowanie władzom i korpora­
cjom miejskim, które zawsze okazywały 
dużo zrozumienia i udzielały pomocy To­
warzystwu. Z uznaniem podkreślił wy­
datną pomoc, z jaką w najtrudniejszych 
początkach istnienia pośpieszył Towarzy­
stwu i „Kronice“ dyr. Roman Leitgeber. 
Dziękował za poparcie prez. Ratajskiemu, 
kom. prez. Więckowskiemu, prasie, oby­
watelstwu i wszystkim sympatykom To­
warzystwa.

Następnie sekretarz Tow., dr B. Wie- 
trzykowski złożył treściwe sprawozdanie 
z 15-letniej działalności Towarzystwa i 
„Kroniki“, podając szereg interesujących 
danych, dotyczących tego wydawnictwa. 
W 15 rocznikach „Kroniki“, liczących — 
5.794 stron, współpracowało 97 autorów, 
zamieszczając 409 prac. Jubilatem ponie­
kąd jest tu dyr. dr A. Wojtkowski, który 
w tym czasie zamieścił w „Kronice“ sto 
prac na 636 stronach. Dalsze miejsce co 
do ilości wydrukowanych prac zajmują 
radca Z. Zaleski i ks. dr Kantak. Obecne­
go na sali „jubilata“, dr A. Wojtkowskie- 
go uczciło zebranie hucznymi oklaskami.

Zebrani przyjęli również oklaskami 
wniosek p. prez. Kiedacza, wyrażający u- 
znanie i podziękowanie za wydajną pracę 
zarządowi Towarzystwa i redakcji „Kro­
niki“ z radcą Z. Zaleskim na czele.

Następnie laureat nagrody literackiej 
m. Poznania, Stanisław Wasylewski wy­
głosił zamiast referatu barwny, nader ży­
wo napisany i wypowiedziany felieton o 
„Kronice m. Poznania“. Opowiedział w 
nim dowcipnie i ciekawie, jak skromne 
zeszyty „Kroniki“ rosły i nabrzmiewały, 
coraz więcej zajmując miejsca na biblio­
tecznych półkach, zawsze interesujące, 
poruszające i wyświetlające najżywot­
niejsze zagadnienia kulturalne, historycz­
ne i społeczne. Świetny w treści i w stylu 
felieton przyjęto hucznymi oklaskami.

(tk)

Siutęto ta pasem,! źftai- cnas kupie- 
sniiajHiBrósffl

0 godziwy zarobek na cukrze i soli
Jtupcy branży kolonialnej wstrzymali się na miesiąc z za­

miarem niesprzetlawania cukru i soli

W kolach kupców branży kolonialnej 
w Wiclkopolsce panuje ocl dłuższego cza­
su rozgoryczenie z powodu zbyt niskich 
zarobków, jakie dctaliści osięgają przy 
sprzedaży cukru, soli i zapałek. Obniże­
nie cen tych artykułów spowodowało 
znaczne obniżenie zarobków kupców de­
talicznych, którzy postanowili przeciw­
działać temu stanowi rzeczy.

Wtej sprawie wyłoniono już dawniej 
delegację, w której skład weszli pp. 
Piotr Michałowicz, jako prezes Stów. 
Kupców Hurtowników Kolonialnych i 
wiceprezes Barełkowski z ramienia tej 
organizacji, dyr. Wielkopolskiego Związ­
ku Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich 
mgr Kiuczyński i prezes Zrzeszenia Kup­
ców Branży Kolonialnej, p. Trybulski. 
Delegacja ta przedstawiła ciężkie poło­
żenie kupców branży kolonialnej woje­
wodzie Maruszewskiemu, a następnie na­
czelnikowi Trzcińskiemu, naczelnikowi 
drowi Hempowiczowi i naczelnikowi 
Skalskiemu w województwie oraz byłemu 
komisarycznemu prezydentowi miasta 
Więckowskiemu. Delegacja prosiła o 
póczynienie starań w kierunku polepsze­
nia bytu kupiectwa. Wobec panującego 
rozgoryczenia delegacja wskazała rów­
nież, że kupcy kolonialni postanowili nie 
przyjmować do sprzedaży cukru i soli, 
ponieważ przy rozsprzedaży tych artyku­
łów nic poprostu nie zarabiają, a naby­
cie tych artykułów jest dla drobnego ku- 
piectwa bardzo trudne, gdyż możliwe jest 
tylko za gotówkę. Równocześnie wła­
dzom zakomunikowano uchwałę, w któ­
rej kupcy branży kolonialnej oświadcza­
ją. że z dniem 15 bm. chcą wstrzymać się 
od sprzedaży cukru i soli.

‘ noc - iv dszjuzń jędrny
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wał do zachowania spokoju.
Oskarżonych bronią adwokaci Hoff-

mokl-Ostrowski i Grossfeld; proces po­
trwa niezawodnie kilka dni.

Ciągnienie loterii
W a r s z a w a. (Tel. wł.) W ciągnie­

niu Loterii Państwowej większe wy­
grane padly na następujące numery:

15.000 zł — 97 005
10.000 zł — 5545, 131 312 

5.000 zł — 121 548, 143 865, 14-1 684,
160 232, 186 934

2.000 zł — 19 728, 12 006, 80 759,
114 874

1.000 zł — 33 434. (w)

SWŁflA
Prasa francuska zwraca uwagę na niebez­

pieczeństwo inflacji- inteligentów, którzy po u- 
kończeniu studiów nie znajdują odpowiedniego 
zajęcia. Ilość uczniów w gimnazjach paryskich 
powiększyła sie w ciągu ostatnich 7 lat o 17 000. 
Ogółem zaś liczba abiturientów wyniosła tego 
roku w Paryżu 20 000.

*W Paryżu ztnarł wybitny działacz gruziński 
Szymon Mdiwani, członek rady konfederacji 
kaukaskiej, przywódca stronnictwa narodowo- 
rewolucyjnego. Zmarły byi podczas rewolucji 
wiceprzewodniczącym parlamentu Gruzji, a na­
stępnie przez pewien czas reprezentował naro­
dowy rząd gruziński w Polsce.

*
Przybyła do Bukaresztu królowa Maria ju­

gosłowiańska, jako gość matki swojej, królowej 
Marii rumuńskiej.

*
W Japonii zainicjowano akcje mającą na ce­

lu proces beatyfikacyjny misjonarza imieniem 
Takajama Ukon, który, będąc osobistością bar­
dzo wysoko postawiona w imperium japońskim, 
równocześnie należał do pierwszej gminy chrze­
ścijańskiej w tym kraju. Życie Takajama Ukon 
byto niezmiernie utrudnione ponieważ, piastując 
wysoki urząd, by! gorąco przywiązany do Wia­
ry św. Po dekrecie cesarza z 1614 r. musiał 
opuścić ojczyznę wraz z rodziną i innymi chrze­
ścijanami i osiedlić sie na wyspach Filipiń­
skich. Zmart on w r. 1015.

*
Henry Poirier, dawcą krwi z Montrealu, 

który w ciągu ostatnich 15 lat dai krew do 100 
transfuzyj, dowiedział się, że nie może dać krwi 
własnemu synowi. Badania bowiem wykazały, 
że chłopiec ma krew typu „4“, podczas gdy jego 
krew należy do typu „2“. Na szczęście, krew 
typu „4“ często się spotyka i Poirier znalazł ją 
u swego zięcia.

Postulaty kupiectwa kolonialnego 
przedstawiono również Izbie Przemysło­
wo - Handlowej w Poznaniu, która w peł­
ni uznała słuszność zażaleń.

W doniosłej tej sprawie Zrzeszenie 
Kupców Branży Kolonialnej zwołało ze­
branie, wczoraj wieczorem, do sali Ogro­
du Zoologicznego, na którym, po zagaje­
niu przez prezesa Trybulskiego, zdali 
sprawozdanie poszczególni członkowie de­
legacji, i zakomunikowali zebranym w 
liczbie około 800, że wojewoda Maru- 
szewski apeluje do kupiectwa kolonial­
nego, by w okresie przedświątecznym nie 
pozbawiało publiczności cukru.

Mimo drażliwości całego zagadnienia, 
po chwilami burzliwej dyskusji, przyjęto 
uchwałę, przesuwającą postanowienie 
nie przyjmowania do sprzedaży detalicz­
nej cukru i soli do dnia 15 stycznia roku 
przyszłego.

Delegacja ma w międzyczasie poczy­
nić dalsze starania o wyjednanie detali- 
stom większych zarobków na cukrze i 
soli, oraz zapałkach.

Delegaci, w których skład wchodzą 
pp.: Michałowicz, Barełkowski, dyr. Kiu­
czyński i Trybulskj oraz przedstawiciel 
Związku Kupców Branży Delikatesowo- 
Spożywczej, udać się mają do Minister­
stwa Skarbu, do wiceministra Moraw­
skiego, Naczelnej Dyrekcji Monopolu i 
przedstawić w memoriale postulaty ku­
piectwa kolonialnego.

Należy podkreślić, że wśród kupców 
branży kolonialnej panuje duże rozgory­
czenie i pełna solidarność co do wykona­
nia uchwały nie przyjmowania cukru i 
soli do sprzedaży, gdyby nie udało się u- 
zyskać cen, umożliwiających godziwe za­
robki. (ki)
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DEBIT ODEBRANY PISMOM 
ŻYDOWSKIM

Z Warszawy donoszą, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych odebrało debit pocz­
towy niżej wymienionym drukom, ponie­
waż zawierały one w swej treści cechy 
przestępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym, a mianowicie: czasopismu „Nasze 
Słowo“, wydawanemu w języku ukraiń­
skim w Paryżu, czasopismu „Pariser 
Hajnt“, wydawanemu w języku żydowskim 
w Paryżu, czasopismu „Der Tag — The 
Day“, wydawanemu w języku żydowskim 
w Nowym Jorku, książce pt. „The Brothers 
Ashkenazi“ J. I. Singer, wydanej w ję­
zyku angielskim w Londynie.

NAGRODY DLA POLICJANTÓW
Główny komendant P. P. przyznał więk­

szą ilość nagród pieniężnych dla policjan­
tów, którzy wykazali szczególną odwagę 
w czasie starć organów bezpieczeństwa z 
bandytami grasującymi na terenie miej­
scowości wiejskich. 31 posterunkowych o- 
trzymało nagrody pieniężne w wysokości 
50 i 25 zl. Większość nagrodzonych przypa­
da na policjantów z województw central­
nych.

PROMOCJA W SZKOLE SAPERÓW
W szkole podchorążych - saperów w 

stolicy odbyła się 15 bm. promocja na pod­
poruczników. Obchód poprzedziło 
nabożeństwo, które odprawił w kościele 
Zbawiciela ks. biskup Gawlina.

Po nabożeństwie udano się na dziedzi­
niec szkoły, gdzie nastąpiło zdanie sztanda­
ru przez absolwentów młodszym roczni­
kom. Prymusowi została wręczona szabla 
w imieniu rządu Rzplitej. Uroczystość za­
kończyła się defiladą.

OFIARY KATASTROFY 
POD ŁASKARZEWEM

W katastrofie kolejowej pod Łaskarze­
wem, na linii Dęblin —> Warszawa, jak 
donoszą, zginął hamulczy Kołodziej. W 
szpitalu zmart również bagażowy pociągu, 
Stefan Skrupczewski.

O MIANO STOLICY CENTRALNEGO 
OKRĘGU

Według pogłosek przyszłą stolicą cen­
tralnego okręgu przemysłowego ma być 
Przemyśl albo Jarosław. Decyzja w tej 
sprawie ma zapaść podobno w najbliższych 
dniach.

Zarówno Przemyśl jak i Jarosław za­
biegają o to, by w tych miastach skoncen­
trowano wszystkie władze okręgu central­
nego. Przemyśl pragnie przeznaczyć odpo­
wiednie budynki na pomieszczenie władz, 
zaś Jarosław wysuwa argument posiadania 
dogodnego położenia dla wszystkich miej­
scowości położonych na terenie okręgu 
centralnego.
SKAZANA W PROCESIE LUBELSKIM 

WANDA LEWICKA
Zasądzona za komunizm w procesie lu­

belskim córka byłego kuratora szkolnego 
Wanda Lewicka odpowiadała z wolnej sto­
py. Była ona jedyną osobą wśród oskarżo­
nych, która nie przebywała w więzieniu 
śledczym.

Po zapadnięciu wyroku sądowego pro- 
kurątor wystąpił z wnioskiem o natych­
miastowe aresztowanie oskarżonej, czemu 
sprzeciwiali się obrońcy. Sąd jednakże u- 
znai wniosek prokuratora za słuszny i za­
rządził odwiezienie Lewickiej z sali sądo­
wej do więzienia.

KOLEJKA W KRYNICY GOTOWA
Budowa górskiej kolejki linowej w Kry­

nicy jest już ukończona. Wobec tego w 
dzisiejszy czwartek zjeżdża komisja od­
biorcza, która zbada urządzenia i odda ko­
lejkę do użytku. Uroczysto otwarcie odbę­
dzie się, zgodnie z zapowiedzią, w dniu 
19 bm., przy czym jest spodziewany wiel­
ki zjazd w Krynicy.

STAN BADAŃ ARCHEOLOGICZNYCH 
W GRODNIE

W ciągu roku bieżącego na roboty wy­
kopaliskowe, umocnienie Góry Zamkowej, 
odbudowę murów obronnych i prace ar­
cheologiczne oraz obniżenie dzidzińca zam- . 
kowego do poziomu z czasów króla Stefa­
na Batorego, wydano około 100 tysięcy zło­
tych. Nadmienić tu trzeba, że na głęboko­
ści 1 — 2 m natrafiono na bruk z czasów 
króla Stefana Batorego.

Wynik tegorocznych badań i prac zosta­
nie ogłoszony drukiem -w specjalnej bro­
szurze.

W programie prac na rok 1938 zakre­
ślono kontynuowanie badań archeologicz­
nych oraz budowę muzeum podziemnego 
dla zakonserwowania wykopalisk, odkry­
tych świątyń z 11 i 12 wieku i kaplicy 
zamkowej z 13 wieku, konserwację kaza- 
matów gotyckich oraz dokończenie robót 
ziemnych przy wzmocnieniu Góry Zam­
kowej. W kosztorysie prac na rok przyszły 
przewidziano kwotę 150 tysięcy zi.
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Przyjazd premiera jugosłowiań­

skiego Stojadinowicza do Rzymu nie 
był zwykłą odpowiedzią na wizytę 
Ciana w' Białogrodzie w marcu rb., kie­
dy to zawarte zostało porozumienie 
wiosko - jugosłowiańskie. Dyplomacja 
wioska zrobiła wszystko, by temu 
spotkaniu nadać na zewnątrz cechy 
wielkiej okazałości, a na wewnątrz 
charakter wybitnie polityczny. Roz­
miary i wspaniałość przyjęcia zgoto­
wanego gościowi jugosłowiańskiemu 
i jego małżonce mogą być porównane 
jedynie z manifestacjami na cześć 
Goeringa. Prasa wioska pisała wyjąt­
kowo ciepło o Stojądinowiczu, o księ­
ciu Pawie i w ogóle o Jugosławii, 
sławiąc zwłaszcza pierwszego jako 
jednego z najwybitniejszych statystów 
europejskich. Niemiłą przeszłość po­
grzebano doszczętnie.

Wszystko to nie było również bez 
celu, by zaakcentować i przeciwstawić 
znaczenie tej wizyty nikłym (zdaniem 
tutejszych sfer politycznych) rezulta­
tom podróży ministra Delbosa po Eu­
ropie wschodniej. Dzienniki podkre­
ślały w korespondencjach z Warszawy 
i z Berlina „odmienność poglądów’ nad 
Wisłą i nad Sekwaną“ na system 
gwarancji pokoju i bezpieczeństwa, 
wskazując, iż opinia publiczna i rząd 
polski są przeciwne systemowi bezpie­
czeństwa zbiorowego i nie mają zau­
fania do Ligi. Pozytywnych stron po­
bytu ministra Delbosa w Polsce oczy­
wiście nie zaznaczano. W przededniu 
ustąpienia Włoch z Genewy było to 
zrozumiałe.

Przez zwrot ku Jugosław ii Mussoli- 
ni szachuje prosowiecką politykę 
Francji i Czechosłowacji oraz francu­
ską politykę bezpieczeństwa zbiorowe­
go, a przez pacyfikację Adriatyku, 
który dotąd dzielił, a obecnie łączy 
obydwa państwa, zapewnia sobie wol­
ną rękę w stosunku do Anglii na Mo­
rzu Śródziemnym. Wizyta Stojadino- 
wicza w Rzymie nadała porozumieniu 
włosko-jugosłowiański emu z 25 marca 
rb. cechę trwałości. Potwierdził to sam 
Stojadinowicz na wyjezdnym z Medio­
lanu w następujących słowach, wypo­
wiedzianych do redaktora „Popolo 
dTtalia": „Trzeba, żeby świat wiedział, 
iż nie można liczyć więcej na nieporo­
zumienia między Italią a Jugosławią. 
Obydwa kraje zaczęły naprawdę pisać 
nowy rozdział dziejów w swych wza­
jemnych stosunkach“.

Obok osi Rzym—Berlin powstaje 
zatem oś Rzym—Belgrad, którą dyplo­
macja włoska pragnie przedłużyć do 
Bukaresztu. Nie ulega wątpliwości, iż 
to dalsze rozluźnienie więzów łączą­
cych Małą Ententę uderza przede 
wszystkim w Czechosłowację.

Rozwinięcie paktu z 25 marca obej­
mie zwłaszcza dziedzinę ekonomiczną. 
Italia i Jugosławia są krajami wybit­
nie uzupełniającymi się pod względem 
gospodarczym. Mówi się też o zamó­
wieniach broni (lotnictwo) przez Jugo­
sławię we Włoszech. W tym celu 
podjęte będą układy w Białogrodzie, 
dokąd udaj© się niebawem osobna de­
legacja włoska.

Ostateczny rozbrat Włoch z Ligą 
Narodów jest naturalny, tak natural­
ny, że można było dziwić się, że Mus- 
solini ogłosił go w sposób aż nazbyt 
ostentacyjny. Przed mową Mussolinie- 
go kursowały nawet pogłoski, że ra­
czej ogłosi on coś więcej obchodzącego 
Włochy.

Po ukończeniu wojny w Afryce Ge­
newa zrobiła wszystko, by Italię od 
siebie oddalić. Trochę dyplomacji nie 
byłoby zawadziło. Gdyby Włochy by­
ły same poza Ligą, to mogła ona ocze­
kiwać spokojnie na ich skruszony po­
wrót, ale wobec tylu i tak ważnych 
nieobecności, odpadnięcie jeszcze jed­
nego mocarstwa, stwarza nową lukę, 
której Liga nie będzie w stanie zapeł­
nić. Mussolini zarzucił Lidze, (którą 
nazwał „syncłiedrionem kierowanym 
przez mętne i tajemne siły“), iż topiła 
to, co dobra wola niektórych rządów 
chciała naprawić. Zaprzeczył też jako­
by Włochy ustąpiły z Ligi pod naci­
skiem czy wpływem Niemiec i Japo­
nii

Prasa włoska podkreśla, że przewa­
ga Sowietów w Lidze na skutek paktu

Cist z Włoch
Słojadinowicz w Rzymie — Wystąpienie z Ligi Narodów

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).
francusko-sowieckiego była jednym z 
głównych powodów opuszczenia Gene­
wy przez Italię. „Bezpieczeństwo zbio­
rowe wezwało pomocy anarchii i bol- 
szewizmu, które są klasyczną antyte­
zą pokoju i bezpieczeństwa świata 
(Giornale dTtalia).

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
powyższy pow'ód sam przez się był 
niewystarczający ze stanowiska wło­
skiego do opuszczenia Ligi. Gdyby Li­
ga była dała do zrozumienia, że zaj- 
mie mniej opozycyjne stanowisko w 
sprawie cesarstwa włoskiego, Italia 
byłaby pozo-stata w Genewi.

Rozdział między trójkątem Rzym —

Usłużni „bracia“
l*od płaszczykiem filantropii
W warszawskim Okręgowym Sądzie 

Wojskowym toczy się proces o nad­
użycia w związku z uchylaniem się od 
ćwiczeń wojskowych, którego bohate­
rem jest sierżant Teterling. W drugim 
dniu procesu niezwykle ciekawe, by­
ły zeznania wyższych funkcjonariuszy 
żandarmerii, którzy kierowali docho­
dzeniami. Najciekawsze ustępy poświę­
cone były osobie Abrama Zielonego i 
sprawie zlikwidowanego przez władze 
administracyjne stowarzyszenia „filan­
tropijnego“ „Ogniwo“, którego wicepre­
zesem był Zielony.

Żandarmeria ustaliła w toku badań, 
że rzekome stowarzyszenie filantropij­
ne było łożą masońską, do której na­
leżeli wybitni przedstawiciele pluto- 
kracji żydowskiej, adwokaci, lekarze i 
inżynierowie. Wszyscy członkowie 
składać musieli przysięgę przy trupich 
czaszkach i płonących świecach na 
wierność zarządowi i zachowanie ta­
jemnicy.

Na przyjęciach członkowie loży wy­
stępowali we frakach i białych ręka­
wiczkach. Przyjęcia te były niezwykle 
wspaniałe, a każdy z uczestników ucz­
ty wpłacać musiał na koszta 300 zło­
tych. Loża ta była w ścisłym kontakcie 
z centralą w Kopenhadze.

W związku z tymi ujawnionymi w 
czasie procesu faktami pisze „Warsz. 
Dziennik Narodowy“:

Narodowa akcja gospodarcza
JaJfc pracują wydziały akcji gospodarczej Stronnictwa 

Narodowego
W związku z propagandą polskiego 

handlu i wytwórczości pod hasłem 
„Polska gwiazdka bez Żydów" za­
mieszczamy informacje o pracy wiel­
kopolskich wydziałów akcji gospo-

^darczej Stronnictwa Narodowego, ja­
kich udzielił kierownik wydziału ak­
cji gospodarczej przy zarządzie okrę­
gowym S. N. w Poznaniu red, Stani­
sław Czapiewski.

Działalność wydziałów akcji gospo­
darczej Stronnictwa Narodowego na 
obszarze Wielkopolski, ogniskowana 
przez odpowiedni referat przy zarzą­
dzie okręgowym w Poznaniu, wyszedł­
szy od skromnych początków stworzy­
ła żywiołowy, wielki ruch, zmierzający 
do utrwalenia podstaw niezależności 
gospodarstwa narodowego.

Praca wydziałów gospodarczych w 
pierwszej swej fazie polegała głównie 
na propagandzie, której narzędziem 
stała się przede wszystkim prasa na­
rodowa, Za naczelne hasło propagan­
dowe uznano postulat całkowitego od- 
żydzenia życia gospodarczego kraju, a 
przede wszystkim Wielkopolski. W 
pracy upowszechnienia ustalonych ha­
sał prasa narodowa była w pierwszym 
okresie zupełnie odosobniona. Do­
piero spopularyzowanie ich w całym 
społeczeństwie skłoniło pisma nienaro- 
dowe ze względów politycznej konku­
rencji do umieszczania artykułów do­
tyczących polskiego życia gospodarcze­
go z mniej lub więcej uwydatnionym 
akcentem antyżydowskim.

Poza propagandą, której zadaniom i 
służyły także zebrania członkowskie i I 
publiczne urządzane przez Stronni-1

Berlin — Tokio a mocarstwami za­
chodnimi, mimo ostatniego posunię­
cia Neuratha w czasie przejazdu 
przez Berlin Delbosa, znowu się po­
głębi). Mówi się, iż Liga musi ulec 
reformie. Ale'czy w ogóle jej reforma 
będzie mogła przyjść do skutku? Czy 
na tym punkcie mocarstwa będę, w 
stanie się porozumieć? Czy też przyj­
dzie zastosować do Ligi słynne powie­
dzenie: „Sit ut sit aut non sit"! (niech 
będzie taką, jaką jest albo niech jej 
nie będzie).

Tymczasem nad jej bytem czuwa 
wiele jawnych i tajnych sił i interesów.

S. M.

akcja żydowsko -masońska
„Ogniwo“, jak ze śledztwa tego wynika, 

należało prawdopodobnie do typu lóż po­
mocniczych, jakich masoneria posiada 
bardzo wiele.

„Będąc narzędziem rozgałęzionej poli­
tyki żydowskiej, czynnej we wszystkich 
dziedzinach życia, przede wszystkim zaś 
w środowiskach politycznych, kultural­
nych i finansowych, masoneria wytworzy­
ła skomplikowany aparat, organizacyjny, 
za pomocą którego usłużni „bracia“ ułat­
wiają swojej klienteli robienie, wszelkiego 
rodzaju nadużyć i przekroczeń.

„Począwszy od drobnych świństewek, 
po przez „ułatwienia“ w rodzaju tych, ja­
kich udzielał Tetterling, aż do afer w ro­
dzaju afery Stawiskiego lub Barmata — 
wszystko się znajdzie na składzie usłuż­
nych „braci". Robi się to w tym celu, aby 
ułatwić „swoim ludziom“ pływanie po po­
wierzchni życia i zdobywać coraz to więcej 
adeptów, gotowych za takie czy inne po­
parcie stać się ślepym narzędziem w ręku 
wtajemniczonych.“

Opinia publiczna nie powinna tego 
procesu bagatelizować. Jest to bowiem 
drobny tylko ułamek szerokiej akcji, 
którą usłużni „bracia“ prowadzą u nas, 
akcji godzącej m. i. w sprawy obrony 
kraju.

U osób posiadających wysokie ciśnie­
nie oraz u osób o nieregularnym działaniu 
serca, naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa stosowana regularnie powoduje 
wydatne, lekkie wypróżnienie.

Tg 21 954

ctwo Narodowe oraz ulotki, broszury i 
transparenty, wydziały akcji gospodar­
czej rozwinęły poczynania mające na 
celu poznanie i zarejestrowanie sił go­
spodarczych żydostwa. Działalność ta 
musiała być koniecznym wstępem do 
organizowania bojkotu ekonomicznego 
Żydów. Skuteczność jego wymagała 
bowiem dokładnej znajomości wpły­
wów i pozycyj gospodarczych elemen­
tu żydowskiego.

Trzecią dziedziną działalności wy­
działów akcji gospodarczej, to przepro­
wadzenie samego bojkotu. Jest on 
urzeczywistniany w ten sposób, że 
stronę negatywną tych poczynań, tzn. 
bojkot Żydów uzupełnia strona po­
zytywna — propaganda polskich pla­
cówek gospodarczych i polskiej wy­
twórczości. W tym celu wydziały akcji 
gospodarczej urządzają tygodnie pod 
hasłem „Wielkopolska bez Żydów“, 
względnie pod hasłami lokalnymi, jak 
„Bydgoszcz bez Żydów“. Te okresy 
szczególnie wzmożonej propagandy, w 
czasie której poza pracą uświadamia­
jącą pikietowano sklepy żydowskie i 
żydowskie przedsiębiorstwa, przynio­
sły realne korzyści polskiemu życiu go­
spodarczemu. Klient-Polak odsyłany 
spod drzwi składu żydowskiego do pol­
skich placówek gospodarczych wzma­
ga ich obroty i podnosi ich siły kapita- 
lizacyjne. Raporty z wyników „tygo­
dni“ wskazują, iż polscy kupcy nie­
których branż w miastach wielkopol­
skich zwiększyli średnio swoje obroty 
o 10 do 30 procent.

Kolejno ogromną dziedziną pracy 
wydziałów akcji gospodarczej jest dzia­

łalność osiedleńcza. Poprzedziła ją 
także przemyślana kampania propa­
gandowa. Ruch osiedleńczy z początku 
słaby, wzmagał się stopniowo w szyb­
kim tempie. Dziś jest to iuż ruch ży­
wiołowy — wymaga on jednak kie­
rownictwa: nie mogą być to bowiem 
poczynania bezplanowe.

Wysiłki wydziałów akcji gospo­
darczej zmierzają w tym kierunku, aby 
w ruchu osiedleńczym istniała plano­
wość nie tylko co do terytorialnego 
rozmieszczenia osadników. Chodzi tu 
nie tylko o wyparcie Żydów z placó­
wek gospodarczych i usadowienie na 
ich miejscu Polaków, ale także, u- 
względniając niewłaściwą strukturę 
handlu w Polsce, o naprawianie we­
wnętrznej budowy pośrednictwa, o 
stworzenie racjonalnego systemu i or­
ganizacji pośrednictwa, które jest 
spaczone nadmiernym rozdrobnieniem 
handlu przy równoczesnej jego słabo­
ści kapitałowej. Dotychczas w ruchu 
osiedleńczym uczestniczyły żywioły 
mało zasobne w kapitały. Musimy zro­
zumieć, że walka z silnym ekonomicz­
nie żydostwem nie może odbywać się 
przy pomocy „gołych rąk“ Polaków. 
Entuzjazm tu nie wystarczy: potrzeba 
także wielkich środków finansowych. 
Dlatego też możliwościami osiedlenia 
winni się zainteresować w większym 
stopniu także ci, którzy posiadają ka­
pitały i mogliby je uruchomić na tere­
nach, gdzie wskutek uświadomienia 
narodowego istnieją warunki szybkie­
go pomnożenia tych funduszów. Dla 
umocnienia pracy kolonizacyjnej nale­
ży szeroko rozbudować pomoc finanso- 
wo-kredytową, trzeba rozszerzyć sieć 
kas bezprocentowych i uzyskać popar­
cie bankowości. Dotychczasowe kredy­
ty udzielane zwłaszcza przez państwo­
we instytucje bankowe są w najwyż­
szym stopniu niewystarczające. W 
działalności osiedleńczej, mającej na 
celu poprawę stosunków zawodowo- 
społecznych, trzeba położyć większy na­
cisk na organizację i osadzanie hurtu 
oraz na życie wytwórcze, a więc na 
rzemiosło, drobny przemysł.

*
Niezależnie od tego wydziały akcji 

gospodarczej zajmują się ogólnymi za­
gadnieniami gospodarczymi. Ostatni 
np. zjazd wielkopolskich wydziałów 
poruszył sprawę niedopuszczania Ży­
dów do centralnego okręgu przemysło­
wego.

W swej pracy wydziały współdzia­
łają z poszczególnymi zorganizowany­
mi zespołami gospodarczymi.

Działalność wydziałów akcji gospo­
darczej Stronnictwa Narodowego w 
zakresie olbrzymia, nie jest wspomaga­
na żadnymi subwencjami. Społeczeń­
stwo doceniając jej znaczenie winno 

. pośpieszyć nie tylko z pomocą mo­
ralną (jw)

Odczyt o Hiszpanii
W ub. wtorek o godz. 20 w Białej Sali 

Bazaru odbył się, zorganizowany przez 
Syndykat Dzienikarzy Wielkopolskich od­
czyt red. J. Kukucza pt. „Co widziałem ■/ 
Hiszpanii?“.

Prelegent podzielił się ze słuchaczami 
sumą wrażeń, zebranych w czasie niedaw­
nego 4-tygodniowego pobytu w Hiszpanii. 
Odbywając podróż samochodem w towa­
rzystwie dwu dziennikarzy holenderskich 
miał możność w tym stosunkowo krótkim 
czasie zwiedzić dość dokładnie ca­
ły niemal kraj, znajdujący się pod władzą 
gen. Franco, dotrzeć do wszystkich trzech 
frontów wojny hiszpańskiej, do wszyst­
kich ważniejszych punktów Hiszpanii.

Pierwsza część^dczytu dała słucha­
czom wrażenia żywe i barwnie opisane. 
Stwierdził prelegent, że w części Hiszpanii 
znajdującej się pod władzą rządu narodo­
wego, życie wróciło do normalnego trybu; 
panuje tu porządek, żywności i wszelkich 
produktów jest pod dostatkiem. Nato­
miast w „czerwonej" Hiszpanii odczuwa 
się podobno głód i niedostatek, brak ma­
teriałów pierwszej potrzeby. Zajął się 
dalej prelegent, na podstawie zebranych 
osobiście danych odpowiedzią na pytania: 
„ilu cudzoziemców walczy po stronie gen. 
Franco?“ i „dlaczego wojna w Hiszpanii 
przeciąga się tak długo?“. W odpowiedzi 
na pierwsze pytanie stwierdził, że liczba 
ochotników włoskich, niemieckich itd, — 
nie przekracza 7 pbt armii gen. Franco; 
wliczając wojska marokańskie, procent 
obcych elementów dojdzie do 15—20 pet. 
Zasadniczo więc po stronie gen. Franco 
walczą Hiszpanie. Przeciąganie się woj­
ny uzasadnił prelegent warunkami tere­
nowymi.

W drugiej części odczytu zajął się pre­
legent rozpatrzeniem politycznych zagad­
nień Hiszpanii.

Zebrani wysłuchali odczytu z zaintere­
sowaniem, darząc prelegenta oklaskami.

(tk)

Przez Stronnictwo Narodowe do Wielkiej Polski)
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ARTYKUŁ DYSKUSYJNY

Regulacja ruchu samochodowego
Jesteśmy w trakcie zasadniczego 

porządkowania ruchu kołowego i pie­
szego w Poznaniu. Ostatni czas, bo 
Poznań jest ponoć miastem większym 
i nowoczesnym, porządki zaś dotych­
czasowe raczej prowincjonalne. Wobec 
tak silnej rozbudowy miasta wydział 
urbanizacyjny zarządu miejskiego od 
paru lat rozwija szeroko zakrojoną 
działalność regulacyjną według naj­
nowocześniejszych wzorów. W tych u- 
siłowaniach — mimo, że miasto nasze 
szerzej raczej jest rozbudowane, niż 
inne w Polsce — napotyka jednak na 
duże trudności z powodu 'wadliwości w 
dawnej zabudowie miasta.

Największy ruch kołowy od wscho­
du przez Wartę przewala się przez zu­
pełnie już niewystarczające mosty i 
wąskie ulice z zakrętami i tramwaja­
mi wzdłuż całej tej linji; przejazd ze 
starego miasta do nowych dzielnic na 
zachodzie, rosnących jak na drożdżach, 
prowadzi tylko przez trzy mosty nad 
torami kolejowymi; główny zaś nurt 
śródmiejskiego ruchu kołowego i pie­
szego płynie tą samą wąską wschod- 
nio-zachodnią trasą, w niektórych 
miejscach załamaną, w innych spadzi­
stą, a obciążoną wszędzie tramwajami. 
W tych stosunkach ze wzmożeniem się 
w ostatnich czasach w wysokim stop­
niu ruchu, zwłaszcza rowerowego i 
motocyklowego, na jezdniach w śród­
mieściu coraz częściej zdarza się za­
mieszanie i mnożą się nieszczęśliwe 
wypadki. W przyszłości na tej głównej 
arterii tramwaje absolutnie utrzymać 
się nie dadzą. Tylko przez zupełne 
ich usunięcie, choćby wielkim kosztem, 
na boczne ulice, jak to wszędzie się 
dzieje obecnie w wielkich miastach, 
otrzyma się minimum przestrzeni na 
rosnący ciągle ruch kołowy. Linia 
tramwajowa na Solacz już dziś mogła­
by być usunięta z Mostu Teatralnego 
na ulice niżej ulicy Jasnej.

Nim jednak nastąpią te i inne rady­
kalne zmiany (jak np. także planowa­
ne już pozytywnie wy prostowanie prze­
jazdu z pl. Wolności na most św. Ro­
cha). trzeba położyć kres dzisiejszym 
grubym niewlaściwościom ruchu prze­
de wszystkim samochodowego. Wi­
docznym znakiem działalności miej­
skiej są ostatnio ustawione na chodni­
kach zapory i oznaczenia przejść pie­
szych. Najważniejszą, jednak rzeczą 
następną dla bezpieczeństwa ruchu 
musi być ustalenie szybkości i innych 
warunków jazdy pojazdów mechanicz­
nych, i oczywiście kontrola tego ru-
chu.

Co do kontroli tej. to powiedzmy 
odrazu, że poza kilku punktami w 
śródmieściu nie ma jej w Poznaniu w 
ogóle. Samochody i motocykle (ten po­
strach ulicy, który powinien być w ogó­
le zakazany na głównych ulicach śród­
mieścia), skoro się tylko np. wydosta­
ną spod oka policjanta przy ul. Rataj­
czaka, pędzą już ulicą Fredry na most 
Teatralny, całym gazem trąbiąc na 
alarm, jak straż pożarna, a na dalszych 
arteriach zachowują się, jak na szo­
sach wiejskich; nie trzymają się ani 
przepisanej strony jezdni, ani nie przy- 
gaszają w nocy świateł oślepiając ludzi 
i inne pojazdy. Tak samo bezceremo­
nialnie zachowują się nieraz cykliści, 
jeżdżąc po chodnikach, potrącając oso­
by czekające na tramwaj, jadąc po 
trzech przez szerokość ulicy itp. W o- 
statnich czasach mnożą się wypadki z

Tragicznie zmarły „latający człowiek“ 
Ciem Son znalazł naśladowcę Mands 
Morgana. Morgan wyskakuje z samolotu 
na znacznej wysokości i lotem ślizgowym 
spływa na ziemie. Na zdjęciu Morgan po 

wystartowaniu z samolotu.

motocyklami i rowerami w sposób 
groźny.

Ale brak i zasadniczych celowych 
przepisów policyjnych. Maximum 
szybkości jest dotychczas oznaczone 
jedynie rozporządzeniem wojewódz­
kim dla wszystkich „miejscowości za­
budowanych“ na 25 km na godzinę dla 
samochodów osobowych, a 15 km dla 
ciężarowych — jednakowo dla bocz­
nych ulic w Swarzędzu i najruchliw­
szych w Poznaniu! Ograniczenie takie 
nie może wystarczyć dla najruchliw­
szych ulic śródmieścia, stosunkowe 
wąskich, z podwójnym torem tramwa­
jowym i licznymi skrzyżowaniami pod 
prostym kątem. Prowincjonalnym tak­
że przesądem jest podnoszenie „prawa 
samochodów do szybkiej jazdy“. Pra­
wo to obowiązuje na szosach, tib. tak­
że tylko dobrze urządzonych i na 
wielkich odległościach. W najwięk­
szych miastach europejskich w śród­
mieściu nie wolno pędzić, a nieraz two­
rzą się zatory zatrzymujące samocho­
dy na wiele minut, odległości zaś w

V.' Paryżu odbyła się demonstracja inwalidów wojennych domaga di się zapomo­
gi. Nu zdjęciu inwalidzi zebrani na Placu Opery przygotowuj ię do utworzenia po­

chodu demonstracyjnego.

:■ ' tó-/-' >.

Najlepszy chór bułgarski przybył do Poznania
Dziś, w czwartek, o godz. 7.32, przy­

jechał do Poznania z Katowic chór buł­
garski „Gusła“.

Na dworzec, przybrany w zieleń i 
barwy bułgarskie (biało - zielono - czer­
wone), przybył komitet wykonawczy przy­
jęcia lpilych gości bułgarskich, przedsta-

CłiUJt BUŁUAKSKl 
X prezes chóru i kier 

(z kwiatami) jego
.»uuSŁA sMłjtKilłArOw ANY DZIŚ RANO NA DWORCU W______

ier. w\ cieczki adwokat Złatarski, XX dyrygent chóru Dymitrow, dyrygent opery 
żona, śpiewaczka operowa. W pierwszym rzędzie piąty od lewej solista chóru,

wiciełe Zarządu Miejskiego: naczelnik i 
dyr. Marciniec, oraz dr Konstantinow z 
ramienia Związku Akademickiego Pol­
sko - Bułgarskiego w Poznaniu.

Wjeżdżający na stację pociąg przywi­
tała marszem orkiestra K. P. W., pod 
dyrekcją Beima. Po wyjściu z wagonu 
gości bułgarskich powitał krótkim prze­
mówieniem, w imieniu komitetu przyję­
cia, dr Surzyński, wznosząc okrzyk na 
cześć Bułgarii i narodu bułgarskiego, po 
czym orkiestra odegrała hymn bułgarski.

W odpowiedzi zabrał głos prezes .chó-

Poznaniu są małe i przy powolnej jaź­
dzie może być różnica paru minut; je­
śli kto ma termin obliczony na minuty, 
niech o tych kilka minut wcześniej wy- 
jedzie, a jeśli chce jechać swobodnie, 
niech jedzie bocznymi ulicami. Samo 
oznaczenie przejść pieszych nie wy­
starczy, nigdzie bowiem się nie udało 
zmusić samochodów do ścisłego zwal­
niania przy nich, a zresztą przy ich gę­
stości musiałyby co chwilę zwalniać 
szybkość.

Jeden jest sposób pewny i skutecz­
ny, stosowany w wielkich miastach: 
ustalenie dla najruchliwszych ulic wol­
nego i jednakowego tempa; wszystkie 
samochody muszą jechać jeden za dru­
gim tą samą linią, jeden w ślad za 
drugim w tym samym tempie, ani 
szybciej ani wolniej i nie wolno im się 
wyprzędzać. Wtedy jezdnia jest naj­
mniej obciążona, a piesi, mogąc pewnie 
obliczyć odstępy między samochodami 
pewnie przechodzą przez jezdnię — bez 
potrzeby trąbienia i buczenia klaksofo- 
nów. Tablice na początkach ulic ozna-

ru „Gusła“, adwokat Złatarski, który w 
zakończeniu wniósł okrzyk na cześć Pol­
ski i narodu polskiego. W tym momen­
cie orkiestra odegrała hymn polski.

Następnie chór kolejowy „Hasło“ pod 
dyrekcją Horodeckiego, odśpiewał „Leć 
pieśni w dal“ Szopskiego.

Po tym krótkim powitaniu, w czasie 
którego wręczono kwiaty paniom Dymi- 
trowej, żonie dyrygenta chóru i pia­
nistce p. Iwanowej, goście bułgarscy 
przeszli do restauracji kolejowej, gdzie 
spożyli śniadanie.

Z chórem bułgarskim- „Gusła“ przybył 
z Sofii redaktor dziennika „Zora“, p. Wa­
syl Seizow, sekretarz polsko - bułgarskie­
go porozumienia prasowego w Bułgarii.

O godz. 8,30 chór bułgarski udał się 
autobusami P. K. E. na zwiedzanie mia­
sta.

czają szybkość jazdy na nich przysto­
sowaną do bezpieczeństwa ruchu, lak 
samo tablicami oznaczone są przej­
ścia piesze — bez gwoździ na Jez­
dni, których pod śniegiem me widać, 
natomiast można się na nich łatwo po­
ślizgnąć na samej jezdni.

Oczywiście pozoątają jeszcze pojaz­
dy konne i rowerzyści, ale przez uregu­
lowanie ruchu samochodów ruch i tych 
powolniejszych środków komunikacyj­
nych znajdzie lepsze i bezpieczniejsze 
miejsce na jezdni.

Osobną kwestię stanowi zatrzymy­
wanie się samochodów przy wozach 
tramwajowych przystających na przy­
stankach. Ma ona w Poznaniu swoją 
historię od roku 1935, kiedy to zatrzy­
mywanie się zniesiono z powołaniem, 
się na inne miasta. Otóż przede wszyst- 
kiem tzw. „przylepianie się do tramwa­
ju“ wsiadających i wysiadających obok 
pędzących samochodów i motocykli —- 
w Poznaniu na większości ulic nie jest 
możliwe z powodu braku dostateczne­
go miejsca na jezdni między chodni­
kiem a torem tramwajowym. Z dru­
giej strony publiczność do takiego bądź 
co bądź uciążliwego stawania, tuż przy 
szynach przyzwyczaić się może tylko z 
konieczności, gdy samochody pod przy­
stanki tramwajowe przejeżdżają jeden 
za drugim, jak w Warszawie. W Pozna­
niu, gdzie są wielkie przerwy, wsiada­
jący i wysiadający zawsze będą liczyli 
na przejście wprost z chodnika czy na 
chodnik. W dzisiejszych stosunkach 
każdy przezorny szofer, najlepiej wy­
czuwając sytuację, przystaje lub zwal­
nia jazdę do minimum, gdy zwolennik 
kawalerskiej jazdy, dufny w swoje pra­
wo ni eprzy stawania, wpada w tłum, 
wsiadających lub wprost pod wysiada­
jących w wąskie miejsce między chod­
nikiem a szynami; niepewność, czy sa­
mochód stanie czy nie wywołuje nie­
skoordynowane ruchy pasażerów tram­
wajowych wprzód i wstecz w ostatniej 
chwili, co właśnie jest najniebezpiecz­
niejsze. Wiele już było groźnych sy- 
tuacyj z tego powodu, zwłaszcza mię­
dzy skupiona młodzieżą szkolną; były 
i wypadki przejechania, jak np. ostat­
nio na ulicy Grunwaldzkiej.

Na podstawie dwuletnich doświad­
czeń publiczność jednozgodnie i sta­
nowczo domaga się rewizji zarządzenia 
z roku 1935. Najważniejszym kryterium 
jest bezpieczeństwo życia, a przywró­
cenie nakazu zatrzymywania się przy 
przystankach tramwajowych będzie 
miało i ten dobry skutek, że samocho­
dy będą, więcej niż dziś, omijały ulice 
z torem tramwajowym.

O innych udrękach związanych z 
ruchem samochodowym, jak hałasie i 
kurzu, pomówimy jeszcze osobno.

O godz. 12 w południe Bułgarzy zostali 
przyjęci na ratuszu lampką "wina i za­
kąską przez tymcz. wiceprezydenta inż. 
Iługego, po czym w czasie od godz. 13,05 
do 11,05 wystąpili przed mikrofonem 
Rozgłośni Poznańskiej.

O godz. 20 w auli Uniwersytetu To-

POZNANIU
w Sofii, obok 
tenor Nanew.

znańskłego odbędzie się jedyny w Pozna­
niu występ znakomitego, jednego z naj­
lepszych w Europie chóru bułgarskiego 
„Gusła“. Dyrygować będzie p. Arsen Dy­
mitrow.

Niewątpliwie koncert ten zamieni się 
w potężną manifestację uczuć, jakie żywi 
Polska dla narodu bułgarskiego, który 
ostatnio nie szczędził swych trudów, aże­
by odnaleźć zwłoki ofiar katastrofy sa­
molotu polskiego w górach Pirynu.

Jutro rano o godz. 4,44 chór bułgarski 
opuści Poznań i uda się do .Warszawy.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE

Poczt, biuro 
miedzy ni. dli 
dnorc. 67-41

I
 Ważne numery telefonów:

Pogotowie rat.’ 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa 19-57 i 30-51) 
Policja: 42*21
Posłańcy: 15 00 i 28;36 
Postoje taksówek: Grunwaldz­
ka 77 72 Rynek Jeż 77-18. 
Klinika przy Polnej 71-02. 
Marsz. Focha (nar. Niegmew- I 
sk:ch> 77-82: Plac świetokrzy 
ski 49-80; Zielona (narożnik 
Strzeleckiej! 50-35: Rynek Wit- 
decki «0-35: Wielkie Garnary 

sraai mar Wielkiej) 57-87 
zl»ceń: 49 28 Zegai nka: 01 Gentr. 
Inf lei 119 Biuro napr 08.Infotm. 
()w. aulob. 07 19 Lotnisko 78-4.)

I poziom +83 cm (śred- 
■ nia żeglowna + lm)
! temper, wody + 0,2

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt dra L. Kierzyńskiego. ul. 

Pierackieg.. 14: - Apt. pi d Eskulapem, plac
Wolności 13; - Apt. pod Złotym Lwem. Stary 
Rynek 75. — Apt. przy Grobli. Wielkie Bar­
bary 41. — Apt. na Chwaliszewie Cliwalisze- 
wo 76. - Jeżyce: Apt. Mickiewicza, ul. Dą­
browskiego 10. - Łazaiz. Apt. przy Parku
Wilsona, ul. Marsz. Focha 47; — Wilda: Apt. 
Fortuna, Górna Wilda 90. - Solacz: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12: - Górczyn: Apt. Karpiń­
skiego Marsz. Focha 158. - Debiec: Apt. przy 
ul. Debieckiej 0: - Poznań Wschód: Apt. przy 
Krzyżu, ul. Główna 53, — Starolęka: Apt. miej­
scowa.

IOlffihï
POZiMl
W Poznaniu »rzed 10 laty

Dnia 16 grudnia 1927 r.
Ukazała się odezwa, nawołująca do zbiórki na 
gwiazdkę dla załogi SS. „Poznań“. — Wzrost 
drożyzny, stwierdzony przez Urząd Statystycz­
ny, wynosił od listopada 1925 r. 43 procent. — 
Zmarł śp. prof. dr Brunon Kozłowski, radca ku­
ratorium okręgu szkolnego poznańskiego, w 44 

roku życia.

W WielkopoSsce przed IOO laty
Dnia 16 grudnia 1837 r.

Wyszło z druku dzieło tłumaczone z niemieckie­
go przez J. C. Żupańskiego „O uprawie lasów". 
—( Dobra szlacheckie Iwno z przyleglościami, 
położone w powiecie szubińskim, własność suk­
cesorów Wiktora Łakińskiego, oszacowane na 
35 436 talarów (ok. 210 tys. złotych dzisiejszych), 
zostały przez główny sąd ziemiański w Bydgo- 

;sjjezy, wystawione na licytację publiczna.

WYSTAWY
— * Otwarcie II. wystawy fotografii 

artystycznej, zorganizowanej przez Tow. 
Miłośników Fotografii, nastąpi dnia 19 
bm. o godz. 12 w Teatrze Polskim, (o)

Akwizytor pocztowy informuje:
— * Poczta w „złotą niedzielę“, W

niedzielę, dnia 19 bm., w tzw. „złotą nie­
dzielę", obowiązuje służba nadawcza w 
pełnym zakresie w godzinach 9—11 i 
15—18 we wszystkich urzędach i agen­
cjach pocztowo - telekomunikacyjnych z 
tym, że urzędy p. - t. w Poznaniu (Po­
znań 1, 2, 3, 5, 6, 7, 9, 10 i 11) oraz urzędy 
p. - t. Gniezno, Inowrocław 1, Leszno 1, 
Ostrów Wlkp. czynne będą do godz. 19.

KROMKA MIEJSCOWA
— * P. Więckowski zdał urzędowanie.

Wczoraj w południe tymczasowy prezy­
dent Więckowski pożegnał się z urzędni­
kami miejskimi, a wieczorem o godz. 
18.15 z członkami Magistratu, który ze­
brał się na specjalnym posiedzeniu. Dziś 
przed południem, od godz. 9,30 do 10,15, 
tymczasowy prezydent Więckowski zdał 
swoje agendy tymcz. wiceprezydentowi 
inż. Rugemu. Jutro, w piątek, przypu­
szczalnie o godz. 10 przed południem, wi­
ceprezydent inż. Rugę odbierze przysięgę 
służbową od urzędników miejskich. (Iz)

— ' Drugi wypadek wścieklizny w Po­
znaniu, W Poznaniu stwierdzono we wto­
rek drugi wypadek wścieklizny u psa 
(pierwszy nie tak dawno zanotowano przy 
ul. Glinianej). P. Józef Wykowski, zamie­
szkały przy ul. Niestachowskiej 3a, zawia­
domił władze, że pies jego zdechł w po­
dejrzanych okolicznościach. Przeprowa­
dzona niezwłocznie sekcja wykazała, że 
zwierzę było wściekłe. Wobec tego, że pies 
ukąsił jedną osobę, zastosowano wzglę­
dem niej zastrzyki, (ik)

Z wystawy 
prof. A. Laszenki

Orientalna wystawa obrazów i drzewo­
rytów prof. A. Laszenki, otwarta przy ul. 
27 Grudnia nr 4, wzbudziła ogromne za­
interesowanie wśród miłośników sztuki 
w Poznaniu. Jak było do przewidzenia, 
gorące, słoneczne, pełne nastroju obrazy 
Laszenki już w pierwszyjh dniach wysta­
wy znalazły licznych nabywców. Szczegól­
nym wzięciem cieszą się przepiękne drze­
woryty barwne z tek „Wschodniej“ i „My­
śliwskiej“. Popyt na nie wciąż wzrasta. 
Wystawa cieszy się dużym zainteresowa­
niem również wśród młodzieży licznie ją 
zwiedzającej.

dg 25 531

— * Znowu motyle. Dostarczono nam 
dwa dalsze motyle, złapane w połowie 
grudnia, w okresie śniegów i mrozów. — 
Jednego motylka złapała Dobrochna Paj- 
zderska z Poznania, a drugiego Kazio 
Chytry (ul. Fabryczna 35).

— ' Pocztówki świąteczne Tow. Pomo­
cy Nauk, dla Dziewcząt. Tow. Pomocy 
Naukowej dla Dziewcząt apeluje do spo­
łeczeństwa, by zechciało poprzeć jego ak­
cję przez kupowanie pocztówek świą­
tecznych, wykonanych przez artystów i 
firmy poznańskie. Pocztówki te do na­
bycia są w następujących firmach: 
Adamczewski. Aąuila. Bączykowa. Bene- 
newski, Centralny Skład Papieru, Cybul­
ski, Czosnowski, Dippel, Dobra Prasa. 
Gebethner i Wolff, Górski i Tetzlaw, 
Grass, Helion. Hausler, Jarosz, Leitgeber, 
Majcherkiewicz, Małachowski. Marecka, 
Merkur. Musiałkiewicz, Niemojewski, Ro­
sę. Sielukowa, Skibiński, Sklep Akade­
micki. Spółka Pedagogiczna, Szymkie­
wicz, Tasiemska, Trębaczkiewicz, Urbań­
ska, Wilak, Św Wojciech, Wtorkowska. 
Zeugner (o)

— * Wyjaśnienie p. Skrzypczaka. W
związku z procesem b. komornika Bart­
kowiaka, p. M. Skrzypczak, właściciel 
biura „Osadopol". prosi nas o stwierdze­
nie, że nieprawdą jest twierdzenie p. 
Bartkowiaka na rozprawie, jakoby nabył 
parcelę w firmie „Osadopol". ul. Rzeczy­
pospolitej 9. Firma ta nie zawierała żad­
nej transakcji sprzedaży parceli p. Bart­
kowiakowi i nie wzięła na poczet wpłaty 
6 000 zł. oraz nie postawiała żadnych ry­
gorów wpłaty. — Firma „Osadopol“, ul. 
Rzeczypospolitej 9, nie .¡ma nic wspólnego 
z Spółką Osadniczą Sp. Akc. ul. Rzeczy­
pospolitej 1.

iÓZHE
— * Regulaminy Domu Starców, Do­

mu Noclegowego i lekarzy opieki spo­
łecznej. W numerze 55 „Orędownika Za­
rządu Stół. Miasta- Poznania“ z dnia 13 
grudnia rb. znajdują się m. in. regulami­
ny: Miejskiego Domu Starców, Miejskie­
go Domu Noclegowego, patronatów nad 
tymi domami oraz regulaminu lekarzy ó- 
kręgowych opieki społecznej.

KROMKA WYPADKÓW
— * Upadek na śliskim chodniku. Na

cłiodniku przy ul. Półwiejskiej upadł 
dziś rano i złamał nogę 34-letni ka­
mieniarz Kazimierz Rotnicki, mieszkają­
cy przy ul. Półwiejskiej 31. Pogotowie 
udzieliło p. Rotnickiemu pierwszej pomo­
cy lekarskiej i przewiozło go dó Szpitala 
Przemienienia Pańskiego, (kl)

— • pokłucie nożami. Wczoraj póź­
nym wieczorem przywołano Pogotowie 
Ratunkowe (66-66) na Chwaliszcwo. Le­
karz udzielił tam pomocy dwom ciężko 
poranionym nożami i przewiózł ich do 
szpitala miejskiego. Poraniony był w 
plecy w okolicę nerki 31-letni robotnik 
Czesław Grześkowiak (Zagórze 1) i 27-let- 
ni robotnik Edmund Stolarski (ul. Wie­
żowa 9). Jak się okazało, nadużycie al­
koholu odgrywało podczas tej bójki 
znaczną rolę.

(ROMKA P9UGYJMA
— * Za przekroczenia administracyjne.

W ciągu ubiegłej doby policja nałożyła 
29 doraźnych mandatów karnych, sporzą­
dziła 40 doniesień i upomniała 38 osób 
z powodu różnych przekroczeń admini­
stracyjnych, drogowych itp. Za przekro­
czenie przepisów sanitarno - obyczajo­
wych zatrzymano 9 osób, jedną za opil­
stwo i jedną poszukiwaną przez sąd ce­
lem odcierpienia kary aresztu.

— * Czyja własność? W wydziale 
śledczym w Poznaniu przy placu Wolno­
ści 12 znajdują się liczne przedmioty, po­
chodzące z kradzieży. M. in. jest tam 
9 spinek do koszul, czarna skórzana port­
monetka, pierścionek złoty próby 333 (z 
niebieskim kamieniem), niebieska su­
kienka damska, halka, chustka na głowę, 
damski szal beżowy, para rękawiczek 
damskich, dwa ręczniki kolorowe, szary
płaszcz męski, beżowy płaszcz damski, 

para brązowych trzewików damskich, 
jaczka ciepła i koszula męska. — W ko­
misariacie I przy ul. 27 Grudnia prze­
chowuje się od dłuższego czasu złoty ze­
garek męski marki „Seeland" z mono­
gramem „F. M.“, pochodzący z kradzieży 
nieznanej osobie, (kl)

— • Niedozwolony zabieg. W areszcie 
policyjnym osadzono Weronikę Zagrodz­
ką z Poznania (ul. Strumykowa 10), jako 
obwinioną o dokonanie niedozwolonego 
zabiegu na pewnej mieszkance Krzyszko- 
wa. Podczas przeprowadzonej rewizji 
domowej u Zagrodzkiej, znaleziono na­
rzędzia służące do wykonywania niedo­
zwolonych opera cyj. Zagrodzką odsta­
wiono do sądu, (kl)

— * Kto jest właścicielem roweru? W 
komisariacie IV. przy ul. Bukowskiej, 
znajduje się rower męski z tabliczką re­
jestracyjną nr 48-900. Prawy właściciel 
może rower odebrać w komisariacie, (kl)

— * Złodziej kieszonkowy w urzędzie 
pocztowym. W Urzędzie Pocztowym Po­
znań I. na Alejach Marcinkowskiego, 
przytrzymano Maksa Edgara Kowalskie­
go z Poznania (ul. Półwiejska 34) w 
chwili, gdy usiłował dokonać kradzieży 
kieszonkowej ze szkodą emeryta K. z 
Leszna, który przy okienku odebrał pie­
niądze. Kowalskiego, który jest znanym 
jako złodziej kieszonkowy, odstawiono 
do dyspozycji sądu, (kl)

Piątek l Sobota
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI I

Łazarz b., Florian Gracjan b., Suchy Dz.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI i

Żyroslaw I Wazemir

Dla zachowania “dziewczęcej cery”

PIĘCIORACZKI KANADYJSKIE

’ Dla utrzymania pięknej cery używajcie tego !deal- 
neao mydła wybranego dla Pięcioraczków.

używają codziennie 

mydła “PALMOLIVE”

NAJMNIEJSZE, najdelikatniejsze dzieci, 
jakie kiedykolwiek się urodziły... 

Z początku lekarze-specj aliści odważyli się 
stosować dla delikatnych ciałek Pięcioracz­
ków kanadyjskich, dla których nic nie jest 
za drogie, jedynie olejek oliwkowy.

Te właśnie pierwsze kąpiele w olejku 
oliwkowym stały się podstawą ich obecnej 
pięknej, promiennej cery. I to w dojrzałym 
wieku... trzech łat!

Dzięki radom Dr. Dafoe zachowują 
one nadal piękną cerę... stosują one 
dotychczas olejek oliwkowy, ale w postaci 
przyjętej przez cały świat — używają 
mydła Palmolive. Czyż nie jest to i dla 
Pani wskazówką, jak zachować urodę?

Zaprzysiężenie rekrutów garnizonu pozn.
Dziś przed południem w koszarach

na Cytadeli odbyło się zaprzysiężenie 
rekrutów rocznika 1916 wszystkich 
formacyj wojskowych stacjonowanych 
w Poznaniu.

Mszę św. połową, odprawił ks. prób. 
Dymarski, po c’vtp wraz z probosz­

Rekruci-artylerzyści przysięgają na armatę
czem grecko-katolickim ks. Podoliń- 
skim odebrał przysięgę od żołnierzy. 
Od dwóch rekrutów wyznania prote­
stanckiego przysięgę odebrał pastor 
płk Świtalski, miejscowy zaś rabin od 
Żydów. Na koniec jeden bezwyznanio­
wiec złożył przysięgę, przykładając 
rękę na serce.

Piechota' i kawaleria przysięgały na 
sztandar, artyleria na armaty.

Po przysiędze przemówił płk Abra­
ham i wzniósł okrzyk na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej i marsz. Rydza- 
Śmigłego, podchwycony przez żołnie­
rzy, po czym orkiestra odegrała hymn 
narodowy.

Na zakończenie odbyła się defilada,

Słońca: wschód 7,58. zachód 15.39 
Długość dni' 7 godzin 41 minut 
Księżyca: wschód 15,35, zachód 7,20 
Faza: Pełnia o 20 godz.

którą odebrał płk Abraham w towa­
rzystwie przedstawicieli władz i kor­
pusu oficerskiego, wśród których zau­
ważyliśmy m. i. kuratora dra Jakóbca, 
naczelnika Błażewicza, wicestarostę 
mgra Głodowskiego, dyr. Marcińca oraz 
z ramienia zarządu Polskiego Czerwo­

nego Krzyża ks. prałata dra Mazurkie­
wicza. (jr)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: 7 II. z po­

dziękowaniem za otrzymane laski 1,—, A. Cu- 
kierscy, Poznań, 2,— razem z poprzednio po­
kwitowanymi 166,— zl.

Na Związek Polski w Poznaniu: Walcza- 
kowski, Gdańsk, 1,—, razem z poprzednio po­
kwitowanymi 7,— zt.

Na „Caritas“, okr. pozn.: U. M. B. i II. Sro­
kowie, Swarzędz, dla biednych dzieci w Dębcu 
3,—, razem z porzednio pokwitowanymi 33,— zl.

Dla bezrobotnego Nicmiry: Bursa Zakładu 
św. Jadwigi 12,—, N. N. (ulica Ostroroga, na 
opat, 10,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 
42,— zi.
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Z WIELKOPOLSKI
— * CZARNKÓW. Podczas jarmarku pi­

kiety Stronnictwa Narodowego stały przed skła­
dami żydowskimi. Przy składzie Żyda Nathusiu- 
sa pobito członka S. N. p. Franciszka Grotta z 
Huty. Oburzyło to do żywego zebraną publicz­
ność, która odruchowo zamanifestowała swe u- 
czucia narodowe. Na zakończenie tej samorzut­
nej manifestacji odśpiewano Hymn Młodych. Z 
przykrością zauważyć należy, że tutejsi bezro­
botni angażują sie w charakterze agentów ży­
dowskich i występują przeciw pikietom polskim. 
Obywatelstwo tutejsze, które wszelkimi siłami 
popiera akcje pomocy zimowej dla bezrobot­
nych, czuje sie tym wielce dotknięte.

— W sobotę, dnia 18 bm. Koło Rodzicielskie 
przy gimnazjum koedukacyjnym urządza w sali 
p. Grodzkiego wielki koncert. Wystąpią artyści 
z Poznania.

— * GNIEZNO. Tutejsze władze bezpieczeń­
stwa zakazały pikietowania żydowskich skła­
dów. Co jest przyczyną tego kroku, nie wia­
domo.

—■ W związku z procesem i wyrokiem mał­
żonków Maciejewskich, skazanych za fałszywe 
oskarżenie sędziego Kosińskiego, wyjaśniamy, 
iż w telefonogramie wcz< rajszym zaszła omył­
ka, mianowicie Stanisław Maciejewski skaza­
ny został na jeden i pół roku wiezienia, a nie 
na rok wiezienia.

— Sąd Okręgowy w Gnieźnie rozpatrywać 
będzie w dniach 20 i 21 bm. sprawę karną b. 
wójta Witkowa, Jana Wawrzyniaka, oraz b. 
sekretarza tegoż wójtostwa. Michała Ślusarskie­
go, oskarżonych o nadużycia w urzędowaniu na 
stanowiskach wójta i sekretarza oraz skarbni­
ka.

— W środę 15 bm. o godz. 14,15 kobiety, prze­
chodzące lasem koło Żelaskowa pod Gnieznem, 
spostrzegły wiszącego na gałęzi młodego męż­
czyznę, lat około 20. Przy denacie znaleziono 
legitymacje na nazwisko Alojzy Korczak z 
Gniezna. Dotychczas nie stwierdzono bliższych 
danych, jak i powodów, które skłoniły denata 
do samobójstwa.

— Z mieszkania Katarzyny Klattówny (ul. 
Moniuszki 5) skradziono zegarek damski oraz 
portmonetkę z zawartością 15 zł. Kradzieży do­
puściła sie Wiktoria Pruss z ul. Trzemeszeń- 
skiej 52.

—- W sali parafialnej św. Wawrzyńca odby­
ło sie zebranie Tow. Ogródków Działkowych 
dla bezrobotnych w Róży pod Gnieznem. Zebra­
nie zagaił prezes p. Ludwik Jabłoński witając 
instruktora społ. oświat Wojew. Biura Fundu­
szu Pracy p. Gintrowskiego z Poznania oraz p. 
insp. Sokołowskiego, którego wybrano na prze­
wodniczącego zebrania. W dalszym ciągu jedno­
głośnie uchwalono nadać towarzystwu nazwę 
,,Towarzystwo im. J E. ks. biskupa A. Lau- 
bitza“. Przystąpiono teraz do rozdania nagród 
i dyplomów działkowcom, przy czym przemó­
wienie wygłosił p. inst. Gintrowski który pod­
kreślił duże znaczenie ogródków działkowych 
dla bezrobotnych, które nie tylko dają pomoc 
materialną, lecz również wpływają i moralnie. 
Po załatwieniu szeregu spraw organizacyjnych 
insp. Sokołowski zamknął obrady.

— W Domu Kupiectwa Polskiego odbyło sie 
zebranie oddziału Związku Zawodowego Pra­
cowników Bankowych i Kas Oszczędności R. 
P., które zagaił prezes p. Chełmikowski. Poda­
no do wiadomości, iż zarząd dąży do utworzenia 
filij w Żninie, Wrześni, Witkowie, Mogilnie i 
Trzemesznie. Nad referatem p. Nawrockiego, 
który mówił o utworzeniu funduszu oszczędno­
ściowo-pożyczkowego, wywiązała się obszerna 
dyskusja, po czym ustanowiono utworzyć taki 
fundusz. Następnie dyr. Jenek wygłosił referat 
nt. „Pieniądz, jego znaczenie i rozwój“, (br)

— * KCYNIA. W majętności Włodzimierze- 
wo pod Kcynią, wlasn. p Kawczyńskiego, od­
było sie ostatnio wielkie polowanie z udziałem 
okolicznego ziemiaństwa. Wśród myśliwych 
znajdował sie także sołtys Dziewierzewa p. 
Chełminiak, który pod koniec polowania pod­
czas oddawania strzału do zająca nagle zanie­
mógł. Mimo natychmiastowej pomocy, udzielo­
nej przez obecnego na pokwaniu lekarza dra 
Jedwabnego, nieszczęśliwy nie odzyskawszy 
przytomności zmarł wskutek udaru serca.

— W ub. niedziele odbyła sie w Kcyni pięk­
na uroczystość, która przekształciła sie na ży­
wiołową manifestacje tut. obywatelstwa na rzecz 
armii polskiej. Uroczystość rozpoczęto wysłu­
chaniem mszy św„ którą celebrował ks. prób. 
Paweł Pekacki, po czym na Rynku w otoczeniu 
organizacyj miejscowych stanęła kcyńska kom­
pania Obrony Narodowej. Po odpowiednich 
przemówieniach i wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej i odegraniu hymnu na­
rodowego odbyła sie defilada, następnie wspól­
ny obiad, (kc)

— * KOSTRZYN. Stów. Pań św. Wincen­
tego a Paulo uruchomiło tu kuchnie dożywiania 
biednych dzieci. Około 200 dzieci otrzyma ciepłą 
strawę.

— Dnia 19 bm. odbędzie sie ogólno-polska 
zbiórka uliczna, z której dxhód przeznacza sie 
na gwiazdkę dla biednych dzieci.

— * KOŚCIAN. Sąd Okręgowy z Leszna na 
sesji wyjazdowej w Kościanie rozpatrywał w 
dniu 15 bm. szereg spraw karnych. — W pierw­
szej sprawie oskarżony był Stefan Walkowiak, 
rzeźnik ze Steszew’a, * to, że w dniu 22 lipca 
37 r. uderzył szklanką od piwa w restauracji

POZNAŃ, 16 grudnia 1937.
Temperatura 7 godz. — 0,4: 13 godz. — 0,3. 
Ciśnienie

7 godz, 742,2 mm. niskie 
13 godz, 741,9 mm.
tendencja barom.: ciśnienie lekko spada

Zach morzenie
7 godz. pochmurno 

13 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek pótn.-wsch., szybk. 7 m/sek. 

13 godz. kierunek pótn.-wsch., szybk. 4 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. i rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 lano dnia dzisiejszego) 
2,1 mm„ rodzaj opadu: śnieg.
Temperatura
w ciągu ub. doby najwyższa — 0,4 o godz. 7 
w ciągu ub. doby najniższa — 3,2 o godz. 23

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Zachmurzenie duże z przelotnymi opa­

dami, temperatura w pobliżu zera.

Dr. Kowalewski opuścił dziś Kępno
Kępno. (Teł. wł.). Dziś nad ranem, 

o godz. 2.33 wyjechał stąd, pociągiem 
pospiesznym do Porzedza koło Grodna 
(na linii Wilno — Grodno), dr Kowa­
lewski wraz z rodziną, składającą się 
z 41-ietniej żony Jadwigi z domu Krzy- 
szewskiej i dwojga dzieci, syn ■’ córka, 
9 i 10 lat.

Również ubiegłej nocy wysłany zo­
stał do Porzecza wagon z meblami dra 
Kowalewskiego. Bilety, jak i wagon na 
rzeczy, dr Kowalewski otrzymał bez­
płatnie z tego tytułu, iż pełnił urząd 
lekarza obwodowego.

Laskowskiego w Piechanmie dostawce piwa i 
fabrykanta wód mineralnych Józefa Walkowia- 
ka z Kościana, który jednakże nie jest krew­
nym oskarżonego. Jak wynikało z przewodu są­
dowego, osk. Walkowiak grał w wyżej wymie­
nionej restauracji z niej. Szukalskim z Czem­
pinia, również dostawcą piwa, w bilard, a że 
szczęście mu nie sprzyjało, przegrywał, płacił 
„kolejki" i dość dużo popijał. W pewnej chwili 
przyjechał do restauracji p. Józef Walkowiak 
z Kościana wraz z dyrektorem browaru z Bo­
janowa. Ponieważ dyrektor ten jest Niemcem, 
rozmowa między nimi toczyła się w języku nie­
mieckim. co miało podenerwować osk. Stefana 
Walkowiaka, który przypuszczał, iż ma rzeko­
mo przed sobą Żydów, i w stanie podchmielo­
nym rzucił w kierunku Józefa Walkowiaka 
szklankę od piwa, która rozbiła się na głowie 
Józefa Walkowiaka powodując dość poważne 
poranienia, oraz cześciowTe ucięcie lewego ucha, 
co spowodowało stałe oszpecenie twarzy. Sąd 
biorąc pod uwagę podchmielony stan osk. Ste­
fana Walkowiaka skazał go za okaleczenie z 
nieumyślnej winy na 8 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem na 5 lat. — Większe zainteresowa­
nie wśród publiczności, p zysluchującej się z 
ciekawością rozprawom, wywołała sprawa bój­
ki, w. nocy z dnia 18 na 19 września rb. w Ko­
ścianie przy ul. Poznańskiej. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli Walenty Kister z Kielczewa i 
Walenty Budzyń z Kościana, jako jedna „par­
tia", oraz Józef Lubiński z Kościana ojciec je­
go Ignacy z Kurzejgórr i Stefan Fornalczyk 
z Kościana, jako druga „prrtia“. Również i ta 
sprawa wywołana została wskutek nadmierne­
go skonsumownia wódki. Mianowicie późnym 
wieczorem w składzie Sadowskiego przy ulicy 
Poznańskiej osk. Kister i Budzyń oraz trzech ze 
świadków grali w karty. Między godz. 12 a 1 
w nocy do zamkniętego składu Sadowskiego za­
pukali osk. Lubińscy wraz z Fornalczykiem. — 
Właściciel składu nie chciał ich początkowo 
wpuścić widząc, że byli podchmieleni. Jednak 
na oświadczenie Fornalczyka, iż ten chce za­
płacić dług, utworzył i wpuścił wymienionego 
do składu. Po libacji, w pewnej chwili doszło 
z niewiadomej przyczyny do słownej sprzeczki, 
przy czym zaczęło już dochodzić do rękoczynów, 
co widząc właściciel składu wspólnie z innymi 
świadkami wypchnął wszystkich pięciu oskar­
żonych nau łicę. Tam odbył Się dalszy ciąg 
bójki na pieści, a w końcu i na noże. Według 
zeznań świadków okazało się, że strona zaczep­
ną byli Lubińscy. W czasie jednej takiej za­
czepki osk. Kister w obawie przed młodszym 
Lubińskim wyciągnął nóż i uderzył nim Lubiń­
skiego w udo i nadbrzusze powodując 7-tygod- 
niowe leczenie Lubińskiego w szpitalu. Sąd bio­
rąc pod uwagę stan podchmielenia wszystkich 
uczestników bójki skazał Walentego Kistera 
za przekroczenie własnej obrony na 8 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem na 5 lat. Resztę oskar­
żonych sąd uwolnił przyjmując, że w czasie bi­
jatyki oskarżeni byli podchmieleni i nie zdawali 
sobie sprawy ze swych postąpień. (ko)

— * KROTOSZYN. Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Rady Miejskiej powzięto szereg 
ważnych dla miasta uchwal. Na wstępie rad­
cami sierót wybrano ks. prób. Stefana Ogro- 
dowskiego i p. Franciszka Bojanowskiego, a na 
członków komisji rewizyjnej K. K. O. miasta 
powołano pp. Kazimierza Stefańskiego, Jana 
Hechmanna i Wacława Zmyślonego. Radny p. 
Tykociński zareferował następnie sprawę za­
mierzonego uruchomienia w naszym mieście 
półtorarocznej szkoły leśnej, która kształciłaby 
pracowników leśnych dla lasów prywatnych na 
terenie województw poznańskiego i pomorskie­
go, po czym Rada Miejska akceptowała przed­
stawione w tej sprawie warunki. Następnie 
uchwalono zaciągnąć dodatkowy kredyt mate­
riałowy z P'unduszu Pracy oraz upoważniono 
Zarzad Miejski do kupna gruntów na zalesie­
nie. W dalszym ciągu Rada przystąpiła do 
dawno oczekiwanego uregulowania nazw ulic w 
mieście, wyrażając zgodę na zmianę nazwy uli­
cy Fabrycznej na ul. Ostrorog-Gorzeńskiego, 
ul. Słodowej na Ks. Wawrzyniaka, Małego 
Rynku na Plac Marszałka Śmigłego-Rydza oraz 
na nadanie nowopowstałym ulicom, położonym 
na północ od drogi, wiodącej do Benic, nastę­
pujących nazw: Zajęcza. Żabia, Ptasia. Rybia, 
Żurawia, św. Marii Magdaleny i Józefa Łuka­
szewicza, ulicom zaś położonym na południe od 
drogi wiodącej do Benic, nazw: Michała Drzy­
mały, Seweryna Samulskiego. Spokojna, dra 
Franciszka Chłapowskiego, Generała Grudziel- 
skiego, Ks. Paulina Wojciechowskiego (ostatni 
mądrym popieraniem polskiego kupiectwa i rze­
miosła położył fundament pod akcję wyrugowa­
nia Żydów z Krotoszyna), ulicom położonym po­
między szosa Koźmińska, ulicą Benicką i to­
rem kolejowym nazwy: 1 Stycznia, Świerkowa, 
burmistrza Klemczaka i Antoniego Masłowskie­
go (księgarza krotoszyńskiego), ulicy, położonej 
na północ od ul. Raszkowskiej, ul. Franciszka 
Sowińskiego (pierwszego poległego powstańca 
krotoszysńkiego), ulicy położonej po stronie po­
łudniowej od ul. Rawickiej, ul. dra Kazimierza 
Krotoskiego (historyka Krotoszyna), dotych­
czasowa ul. Mariana Langiewicza nazwać ulicą 
Langiewiczów, ulicę wiodącą od ul. Ceglarskiej 
do Świętokrzyskiej, Okrężną, zaś aleję brzozo- 
wą od ul. Leśnej do Świętokrzyskiej nazwać: 
Władysława Wiewiorowskiego, bohaterskiego 
leśnika, zasłużonego i poległego w Powstaniu 
Wielkopolskim. W końcu Rada Miejska uchwa­
liła dodatki komunalne do podatków państwo­
wych na rok 1938 przyjmując te same stawki, 
jakie obowiązywały w roku bież. tj. 30 pet do 
ceny świadectw przemysłowych, od patentów 
akcyzowych na wyrób trunków 100. a ną sprze­
daż 60 pet, przy podatku od nieruchomości 25 
pet, w podatku gruntowym 37,5 pet oraz w po­
datku dochodowym stawki maksymalne tj. 4, 
4'Zi oraz 5 pet przy dochodzie fundowanym, zaś 
od dochodów z uposażeń służbowych 3 pet do-

I chodu, (jk)

Dr Eugenmsz Kowalewski, urodzo­
ny w dniu 11 kwietnia 1888 roku w 
miejscowości Koszefoary na terenie Li­
twy, sprowadził się do Kępna, z Ro­
goźna, w dniu 24 lutego 1926 r.

Jak wiadomo, drowi Kowalewskie­
mu zakwestionowano ostatnio dyplom 
lekarski. Proces o zniesławienie, wy­
toczony przez niego redaktorowi „No­
wego Przyjaciela Ludu“, nie został je­
szcze ukończony, ponieważ sąd posta­
nowił przeprowadzić w sprawie dyplo­
mu lekarskiego dra Kowalewskiego 
wywiad w Leningradzie, oraz zbadać 
akta w prokuraturze w Ostrowie, (km)

— * KSIĄŻ. Za zasługi na polu pracy spo­
łecznej zostali ostatnio odznaczeni srebrnymi 
Krzyżami Zasługi pp. dyrektor Banku Ludowe­
go w Książu Jan Cyplik i miejscowy lekarz dr 
Maksymilian Krybus (sul

— * LESZNO. Hodurowiec Wujec, głośny 
ze sprawy księcia Michała Radziwiłła, przeby­
wa obecnie w Lesznie u swych rodziców.

— Od 16 do 28 bm. trwać będzie w strzelni­
cy Wystawa Higieniczna. Celem wystawy jest 
zobrazowanie metod i środków walki z choroba­
mi zakaźnymi i chorobami o znaczeniu społecz­
nym.

— Albin Wojciechowski ze Śmigla i Michał 
Dembowy z Gostynia, amatorzy cudzych rowe­
rów, odpowiadali ostatnio przed Sądem Okrę­
gowym za kradzież rowerów. Obu sprowadzono 
na rozprawę z wiezienia, w którym przebywają 
za inne sprawki. Skazano ich na 6 miesięcy 
więzienia. — Wiktoria Bantowa i Waleria Ńo- 
wakowa ze Śmigla zataiły przy zawarciu kon­
traktu kupna sumę 5 30(1 zł umniejszając w ten 
sposób opłatę stemplowa. Kiedy Nowakowa 
zwlekała z zapłatą reszty ceny kupna, doniosła 
Bantowa władzy o przestępstwie, za co Sąd O- 
kręgowy skazał obie na za płacenie 340 złotych 
grzywny.

— W Lesznie mnożą się wypadki włamań. 
Ostatnio włamali się złodzieje do mieszkania 
ppor. K. Grysia przy ul. Osieckiej. Sprawcy za­
brali cenniejsze przedmioty i odzież wartości 500 
złotych i zbiegli niepoznani

— Dyr. Państw Szkoły Rolniczej w Boja­
nowie inż. Tadeusz Rodkiewicz przeniesiony zo­
stał na stanowisko dyrektora Szkoły Gospodar­
stwa Wiejskiego w Cieszynie, (rd)

— * PLESZEW. W niedziele, 12. bm. odbył 
sie tutaj wspaniały pogrzeb ś. p. Ludwika Ko­
smowskiego przy udziale wojskowej orkiestry 
ftronnictwa Narodowegt, „Sokoła“, „Powstań­

ców Wielkopolskich 
1918/19 i Tow. Mło­
dych Przemysłowców 
których to organiza­
cyj Zmarły był człon­
kiem. Ś. p. Ludwik 
Kosmowski urodził 
się w Pleszewie dnia 
25. 8. 1902. Jako 17- 
letni młodzieniec brał 
czynny udział w Po­
wstaniu Wielkopol­
skim. a później w 
wojnie bolszewickiej. 
Przez całe swoje ży­
cie brał wybitny u- 
dział w różnych orga­
nizacjach. Tak, jak

Kosmowski w ?zasie woin? umial 
walczyć z bronią w 

wrogowi zewnętrznemu, tak też 
w czasie pokoju umiał znaleźć się w szeregach 
Stronnictwa Narodowego, walczącego o lepsze 
jutro Narodu Polskiego. W Stronnictwie Naro­
dowym pelnit ś. p. Zmarły obowiązki pow. ref. 
org. zaś w Tow. Ml. Przemysłowców był długo­
letnim skarbnikiem. Niezbadane wyroki Boskie 
nie pozwoliły Mu doczekać pełnego zwycięstwa 
idei narodowej w Polsce. Niech ziemia, o którą 
tak młodo walczył, lekką mu będzie. Cześć
Jego pamięci.

— W czwartek 16 bm. o godz. 20 obradować 
będzie w sali posiedzeń Rada Miejska.

— Ul. Szkolna została zamknięta od ulicy 
Kilińskiego do ul. Kaliskiej. Przeprowadza się 
tam obecnie roboty kanalizacyjne, (cep)

— * RAWICZ. Niedawno zakończono reor­
ganizacje Pow. Tow. Właścicieli Domów i Nie­
ruchomości. Z tego powodu odbyło się zebra­
nie konstytucyjne, które zagaił prezes p. Jar- 
czewski. Po wygłoszeniu referatów przez pp, 
Jarczewskiego i Paździora odbyła się dyskusja, 
skutkiem której postanowiono założyć w Miej­
skiej Górce Oddział Pow. Tow, Właścicieli Do­
mów i Nieruchomości. Do zarządu wybrani zo­
stali pp. Szperka — prezes, Kuczmerowicz — 
skarbnik, Tyczyński — sekretarz oraz Niemier 
i Bartkiewicz — ławnicy. Tego samego dnia 
odbyło się analogiczne zebranie w Sarnowie. 
Do zarządu weszli pp.. Maćkowiak — prezes, 
Bągorski — sekretarz, Mogiłka — skarbnik. 
Tow. Wiaśc. Domów i Nieruchomości liczy o- 
gółem 1 000 członków, (rs)

— * WRZEŚNIA. Sąd Okręgowy w Gnie­
źnie na sesji wyjazdowej we Wrześni oskarżał 
Stanisława Ziętka kupca kolonialnego z Mło- 
dziejewic pow. Września oraz robotnika rolnego 
Mariana Jaworskiego o to, że podrobili kwit ka­
sowy wpisując na kwicie mną cyfrę oraz że 
podrobiony kwit użyli za autentyczny i w ten 
sposób poszkodowali inną osobę. Sad skazał 
Ziętka na 6 miesięcy więzienia zawieszając karę 
na przeciąg dwóch iai. a Taworskiego, który 
odpowiadał z więzienia za inne przestępstwo, na 
7 miesięcy więzienia bez zawieszenia.

— W sali Hotelu pod Białym Orłem odbył 
się w ul), niedzielę trzeci wiec, zwołany z ra­
mienia Akcji Katolickiej pod hasłem „Katolic­
kie zasady, społeczne podstawą socjalnej przebu­
dowy świata“. Referaty wygłosili red. T. To­
maszewski na temat „Źródło bezbożnictwa" i 
adw. Witkowicki nt. „Problemy stanu robotni­
czego a katolickie postulaty społeczne i tenden­
cje rozwojowe związków zawodowych w Pol­
sce". Następny wiec odbędzie się w niedziele 
19 bm. Przemawiać będą prof. Pyszora i nau­
czyciel Kowalczyk.

— Kościół parafialny we Wrześni został o- 
statnio upiększony nowymi kolorowymi witra­
żami okiennymi, które pochodzą z fundacji ro­
dziny Koczorowskich, firmy Szwarc z okazji 50- 
lecia, Stolarskiego Bractw, Kościelnego, Tow. 
Przemysłowego, Kółka Rolniczego, Straży Ho­
norowej Najśw. Serca Jezusa, i Akcji Katolic­
kiej.

Zaraza pryszczycy z Niemiec
W związku z podanym przez nas 

wczoraj rozporządzeniem wojewody po­
znańskiego, mającym na celu przeciw­
działanie zawleczeniu z Niemiec do 
Polski pryszczycy wśród bydła, dowia­
dujemy się, że wybuchła ona w nie­
mieckim na.dgranicznym powiecie na­
mysłowskim, we wsiach Neuhof i Ster- 
zendorf, a więc w pobliżu granicy po­
wiatu kępiilrkiego.

W województwie poznańskim nie 
zanotowano dotychczas żadnego wy­
padku pryszczycy, która z głębi Nie­
miec została już zawleczona do Prus 
Wschodnich.

Na skutek szerzenia się zarazy w 
Niemczech transporty bydła idące 
przez Polskę do Prus Wschodnich pod­
legają surowej kontro?:.

Samobójcze zatrucie gazem
Bydgoszcz, (f) W środę przed 

południem mieszkańcy domu przy ul. 
Grunwaldzkiej 20 poczuli silny odór 
gazu świetlnego, wydobywający się z 
zamkniętego mieszkania p. Heleny Le- 
wańskiej, żony znanego malarza wiel­
kopolskiego, p. Władysława Lewań- 
skiego.

Gdy na miejsce przybyła zawiado­
miona telefonicznie policja i komisja z 
gazowni miejskiej, wysadzono drzwi 
i znaleziono w pokoiku, przylegającym 
do kuchni, zwłoki p. Lewańskiej. Oka­
zało się, że p. L. poprzedniego dnia wie­
czorem przed pójściem spać odkręciła 
kurki kuchenki gazowej i zerwała wąż 
gumowy, doprowadzający gaz do ku­
chenki. P. Lewańska pozostawiła na 
stoliku przy łóżku listy pożegnalne, 
trochę pieniędzy i książeczkę oszczęd­
nościową, testament i krzyżyk.

Zwłoki pozostawiono na miejscu do 
dyspozycji władz sanitarnych i sądo­
wych. Policja i prokurator prowadzą 
dochodzenia, jaka była faktyczna przy­
czyna samobójstwa.

JARMARK I
— * JUTROSIN. Jarmark na konie, bydło 

i trzodę chlewną oraz towary kramne odbędzie 
sie dnia 18 bm.

— * ŚREM. Jarmark na konie, bydło, trzo­
dę chlewna i produkty rolne, bez straganów od­
będzie sie we wtorek, dnia 21 bm. na Targowi­
cy Mieskiej przy drodze do Kawcza.

Z POMORZA
— * BRODNICA. Tragiczną śmiercią zginął 

rolnik Marcin Kędzierski z W. Głeboczka. któ­
ry, jadąc powózką. zatrzymał konia w pobliżu 
przejazdu kolejowego pod Tamą Brodzką, by 
odczekać, aż nie przejedzie zbliżający sie pociąg 
towarowy. W pewnej chwili koń spłoszył sie, 
rzucając się wraz z powózką na brankard po­
ciągu. Skutki zderzenia były fatalne. K. od­
niósł śmiertelne obrażenia ciała, a znajdująca 
się na powózce mężatka Bron. Dworznikowa 
odniosła lżejsze obrażenia. Zwłoki K. oraz ran­
na kobietę przewieziono do tut. szpitala, (gn)

— * DZIAŁDOWO. Mistrz rzeźnicki p. So­
wa w Iłowie dał swe Ubranie krawcowi Karpo- 
wi do odprasowania, zapominając o 500 zł bank­
nocie, który znajdował się w marynarce. Przy­
pomniał sobie o tym dop;ero po kilku dniach, 
gdy regulował rachunki. Nie znalazłszy gotów­
ki w ubraniu, skierował sprawę do sądu, który 
skazał K. na sześć miesięcy więzienia, (gn)

— * GRUDZIĄDZ. „Caritas“ rozpoczął z 
dniem 15 bm. swą akcję dożywiania dzieci 
szkolnych, wydając codziennie w dwóch punk­
tach miasta kilka set ciepłych obiadów. Niektó­
re szkoły wydają z funduszów pomocy zimowej 
zamiast obiadów śniadania, składające się z 
mleka i chieba. Kuchnie d!a dzieci i bezrobot­
nych urządziły również „Rodzina Wojskowa" i 
„Rodzina Urzędników P. P.“ Poza tym „Ca­
ritas" uruchomił tzw. „Tanią kuchnie“ wyda­
jąc obiady dla rodzin na bony względnie karty 
obiadowe. Akcję „Caritasu" popiera finansowo 
Zarząd Miasta, (gn)

— * TORUŃ. W ramach „Piątków uniwer­
syteckich" odbędzie sie dnia 17 bm. o g. 19,30 
w auli gimn. im. Kopernika odczyt doc. i zast. 
prof. U. P. dra Mariana Jedlickiego nt. „Ruch 
rexistowski w Belgii“, (n)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 15 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Technik drogowo-wodny Henryk Jankowski 
i modystka Teofila Nowakówna: murarz Rein­
hold Reichelt i Anna Gotter. oboje w Chachal- 
ni; adiunkt kolejowy PKP Franciszek Malinger 
i Leokadia Lewandowska w Mącznikach, gmi­
na Mieleszyn, pow. gnieźnieński: owdowiały 
rzeźnik Władysław Jaskowiak i Teresa Spy­
chalska w Umultowie, pow. pozn.; przodownik 
leśny Wacław Friska w Durowie, pow. wągro- 
wiecki, i pracownica domowa Małgorzata Ho- 
rowska: owdowiały mistr- krawiecki Antoni 
Sałaciński i owdowiała Antonina śniatecka z 
domu Dyba: stały pracownik biurowy Karot 
Serdyński i książkowa Aniela Księżniakówna; 
ślusarz Józef Michalak i pracownica domowa 
Leokadia Rybarczykówna; robotnik Stanisław 
Kaszyński w Rogowie, pow. żniński, i pracow­
nica domowa Katarzyna Matysiakówna: murarz 
Franciszek Łukomski i pracownica domowa 
Jadwiga Zuzańska.

Zgony
Dnia 16 bm. zapisano następujące zgony:
Agnieszka Rurkowa z domu Trzcińska, wdo­

wa, 67 lat; Elżbieta Antonina Zulska. 4 lata,
5 mieś.. 1 dzień; Agnieszka Smucińska, bez za­
wodu 72 lata.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zażydzenie

¡organizacja przemysłu
Nie posiadamy jeszcze ścisłej sta­

tystyki żydowskich przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, dlatego 
oczekuje się z wielkim zainteresowa­
niem opublikowania wyników, za­
początkowanych w tym względzie prac 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
znawcy stwierdzają jednak, że zaży­
dzenie przemysłu jest wprawdzie 
mniejsze niż w handlu, ale jednak bar­
dzo znaczne, różne zresztą w poszcze­
gólnych branżach przemysłowych. Ży­
dowski stan posiadania w przemyśle 
konfekcyjnym i futrzarskim ocenić na­
leży na 90 pet, w przemyśle włókien­
niczym na 70 pet, w przemyśle garbar­
skim na 60 pet, w przemyśle papierni­
czym i chemicznym na 50 pet, a w 
niektórych działach, jak w przemyśle 
mydlarskim jest on znacznie większy. 
Sporo żydowskich fabryk mamy rów­
nież w przemyśle spożywczym, w szcze­
gólności w przemyśle bekonowym, w 
wytwórczości surogatów kawy, kon­
serw jarzynowych i rybnych, w prze­
myśle cukierniczym oraz w przemyśle 
tłuszczów jadalnych, słabiej zażydzo- 
ny jest przemysł ceramiczny, a bodajże 
najmniej przemysł budowlany. Stan 
posiadania żydostwa w przemyśle 
Polski wzrasta niestety od szeregu lat 
Wzrost ten oceniony jest od roku 1925 
na 30 pet.

W takiej sytuacji wywołać musi 
niepokój obraz organizacyjny naszego 
przemysłu: Zasada popierania kierun­
ku branżowego w organizacji prze­
mysłu ustalona przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu a niechętny stosu­
nek do terytorialnych organizacyj 
przemysłowych o obliczu międzybran- 
żowym, doprowadziła w dotychczaso­
wej praktyce do łączenia się rdzennie 
polskiego przemysłu z przemysłem ży­
dowskim. Działalność tych organiza­
cyj nie może być zatem nastawiona na 
obronę rdzennie polskiego przemysłu 
oraz na rozwijanie go. Aczkolwiek w 
większości wypadków kierownictwo 
znajduje się w rękach chrześcijań­
skich, rej wodzą, nieraz żydowscy pre­
zesi i inni członkowie zarządu Żydzi. 
Tak na czele Związku Przemysłu Che­
micznego stoi żydowski prezes inż. Wi­
ślicki z Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, a w Związku 
Przemysłu Konfekcyjnego p. Stras- 
mann, dyrektor pralni „Asko“.

Żydowskich kierowników mają na­
tomiast związki przemysłu włókienni­
czego w Łodzi i Białymstoku, Zrzesze­
nie Przemysłu Konserwowego, Zrze­
szenie Średniego Przemysłu Cukier­
niczego, Zrzeszenie Fabrykantów Tłu­
szczów Jadalnych i Centralny Zwią­
zek Przemysłu Mydlarskiego, przy 
czym nadmienić należy, że wykaz ten 
nie jest kompletny. Wobec takiej mie- 
szano-wyznaniowej budowy organiza­
cyj przemysłowych charakter miesza­
ny wykazywać muszą również nadbu­
dówki organizacyj przemysłowych jak 
„Lewiatan“ itd.

Branżowych organizacyj przemysło­
wych, jednoczących wyłącznie chrze­
ścijan mamy zaledwie kilka. Do naj­
starszych należy Związek Przemysłow­
ców Chrześcijan Branży Trykotażowej 
z siedzibą w Warszawie. Od niedaw­
na istnieje Związek Przemysłowców 
Mydlarskich Chrześcijan i Ogólno-Pol- 
skie Zrzeszenie Chrześcijańskich Wy­
twórców Wód gazowych, Mineralnych 
i Innych Napojów Bezalkoholowych. 
Wreszcie przemysł wódczany zaczyna 
separować się od Żydów. Pewne ten­
dencje wskazują na to, że chrześcijań­
ski ruch branżowy wzmoże się wkrót­
ce i stanie się podstawą do planowego 
działania w kierunku rozbudowy 
rdzennie polskiego przemysłu. Czy nie 
należałoby pomyśleć o zwołaniu kon­
gresu chrześcijańskiego przemysłu i 
stworzenie w przyszłości odpowiedniej 
centrali tego przemysłu, do której 
mógłby wejść zorganizowany prze­
mysł Polski zachodniej, wolny od 
wpływów żydowskich? (f)

Krótkie informacje gospodarcze
— W Brzeziu nad Odra zostanie uruchomio­

na w dniu 1 stycznia przyszłego roku nieczynna 
od kilku lat fabryka celuloidu i nawozów sztucz­
nych.

— Całkowity eksport drewna jugosłowiań­
skiego w październiku rb. osiągnął 95 341 ton 
wartości 89.5 miln. dinarów. Największa ilość 
drewna odebrały Włochy, a mianowicie 28 844 
b’ny, na drugim miejscu znajduje sie Wielka 
Brytania z ilością 13 043 na trzecim Węgry 
(10 036 t.), na czwartym Niemcy z ilością 6 981 
ton.

Jak ma być zlikwidowane
moratorium hipoteczne?

Wśród projektów ustaw, zgłoszo­
nych przez rząd do laski marszałkow­
skiej, znajduje się kilka zmierzają­
cych ku likwidacji wyjątkowych sta­
nów prawnych, jak np. ochrony loka­
torów i moratorium hipotecznego. Co 
prawda długotrwałość ochrony lokato­
rów, będącej zabytkiem pozostałym po 
okresie wojennym, odebrała jej cechy 
instytucji przejściowej, niemniej jed­
nak ustawa o ochronie lokatorów jest 
ustawą prowizoryczną, tymczasową, 
wyjątkową. W jeszcze wyższym stop­
niu jest nią ustawa z dnia 29 marca 
1933 o moratorium hipotecznym, któ­
ra zresztą wydana była na wyraźnie 
zakreślony okres czasu, mniejsza z 
tym, że dwukrotnie »prolongowany. 
Otóż niewątpliwie likwidację ustawo­
dawstwa wyjątkowego należy powitać 
z zadowoleniem. Pewność bowiem 
obrotu gospodarczego wymaga oparcia 
go na niewzruszonych zasadach prawa 
powszechnego, stałego.

Projekt rządowy o likwidacji mo­
ratorium dla wierzytelności hipotecz­
nych uwzględnia ciężką sytuację fi­
nansową własności nieruchomej. Usta­
wodawca wiedząc, że zadłużenie hipo­
teczne nieruchomości miejskich w Pol­
sce przekracza jeden miliard złotych, 
nie zastosował radykalnego sposobu 
całkowitego zniesienia moratorium, bo 
mogłoby to wywołać niepożądany 
wstrząs położenia właścicieli nieru­
chomości. Dlatego też wprowadził 
przejściowe normy prawne, a mianowi­
cie:

1) Moratorium dla wierzytelności 
hipotecznych, objętych ustawa z dnia 
29 marca 1933 r., przedłuża się do dnia 
1 kwietnia 1938 r. Do tego więc czasu 
jest niedopuszczalna egzekucja kapi­
tału wierzytelności.

2) Wierzytelności mogą być do dnia 
31 grudnia 1939 r. spłacane przez dłuż­
nika papierami wartościowymi. Wa­
runki i zasady tej spłaty ustali mini­
ster skarbu w drodze rozporządzeń. 
Rozporządzenia te ustalą w szczególno­
ści, jakimi papierami wartościowymi 
będzie można dokonywać spłat oraz po 
jakim kursie wierzyciele będą obowią­
zani przyjmować papiery. (Nie ulega 
wątpliwości, że tymi papierami warto­
ściowymi będą listy zastawne towa­
rzystw kredytowych miejskich). W 
projekcie rządowym znajduje się prze­
pis, który upoważnia ministra skarbu 
do zmiany terytorialnego zakresu dzia­
łania poszczególnych towarzystw kre-
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(z) Sytuacja walutowa. Na dzisiej­
szych giełdach walutowych dewiza na 
Paryż wykazała pewne osłabienie, spada­
jąc m. in. w Zurychu z 14.68/4 wczoraj 
do 14.67/4 dziś, w Londynie zaś z 147.21 
przy wczorajszym zamknięciu do 147.26 
w dniu dzisiejszym. Znacznie poważniej­
sze było osłabienie w notowaniach termi­
nowych. Deporty w Londynie wzrosły: 
jednomiesięczny do 1.12Ź4, natomiast 
trzymiesięczny do 3.86. Dewiza na Nowy 
Jork nie wykazała poważniejszych 
zmian.

(k) Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę grudnia. W ciągu pierwszej deka­
dy grudnia zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0,4 miln. złotych do 434,3 
miln. złotych a stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz wzrósł o 2,3 miln. zł do 37,7 
miln. zł. Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 28,7 miln. zł do 621,1 
miln. zł, przy czym portfel wekslowy ob­
niżył się o 16,2 miln. zł do 557,4 miln. zł, 
portfel zdyskontowanych biletów skarbo­
wych zmniejszył się o 5,5 miln. zł, do 40,1 
miln. zł i stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami spadł o 7,0 miln. zł do 24,2 mi­
liony zł. Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu wzrósł o 2,3 miln. zł do 38,1 miln. 
zł. Pozycja „inne aktywa“ uległa wzrosto­
wi o 2.8 miln. zl do 258,7 miln. zl, pozycja 
zaś „inne pasywa“ obniżyła się o 8,6 miln, 
zł do 190,2 miln. zl. Natychmiast płatne 
zobowiązania powiększyły się o 7,9 miln. 
zł do 331,7 miln. zł. Obieg biletów banko­
wych w wyniku wyżej omówionych zmian 
zmniejszył się o 20,4 miln. zł do 1.013,6 
miln. zł. Pokrycie zlotem wynosi 34,88 jct.

(k) Renowacja kopalni rybnickiej. W 
Redułtowach, w miejscowej kopalni 
„Charlotta“ należącej do rybnickiego gwa­
rectwa węglowego przeprowadzane są pra­
ce renowacyjne, celem przygotowania ko­
palni do pełnej wydajności produkcyjnej. 
Dotychczas kopalnia ta zatrudniała tylko 
część normalnej załogi. Po ukończeniu tych

dytowych miejskich (zwłaszcza zaś 
obejmowania ich zasięgiem okręgów, 
na których żadne t-wo kred, miejskie 
nie działa).

3) Projekt rządowy wprowadza 
możność odroczenia i rozłożenia na ra­
ty przez sąd spłaty wierzytelności hi­
potecznych. Jednak tak odroczenie jak 
i rozłożenie na raty musi odpowiadać 
pewnym warunkom. Przede wszystkim 
więc sąd obowiązany jest zbadać sto­
sunki gospodarcze dłużnika i wierzy­
ciela i dopiero w zależności od tego 
orzec o odroczeniu wzgl. rozłożeniu na 
raty spłaty wierzytelności. Przy tym 
odroczenie spłaty długu w całości nie 
może być orzeczone na okres dłuższy 
niż do dnia 31 grudnia 1939 r. Jeśli 
zaś idzie o rozłożenie na raty, to jeśli 
sąd uzna na wniosek dłużnika-właści- 
ciela nieruchomości, że istotnie jego 
zdolność płatnicza i możliwości gospo­
darcze nie pozwalają na spłatę długu, 
to może rozłożyć go nawet do dnia 31 
grudnia 1943 r. W tym jednak przy­
padku dłużnik nie będzie mógł korzy­
stać z prawa spłacenia długu papiera­
mi wartościowymi.

Wreszcie zanotować należy, że w 
dalszym ciągu pozostają w mocy prze­
pisy o obniżeniu oprocentowania wie­
rzytelności hipotecznych za czas od 
dnia 1 kwietnia 1933 r.

*
Powyższy projekt rządowy, którego 

postanowienia streściliśmy, był przed­
miotem dyskusji sejmowej komisji 
prawniczej, która wprowadziła kilka 
zmian. Mianowicie komisja ograniczy­
ła możność spłacania wierzytelności 
hipotecznych papierami wartościowy­
mi i to w kilku kierunkach: 1) ustaliła 
spłacanie tych wierzytelności tylko li­
stami zastawnymi; 2) spłata tych wie­
rzytelności listami zastawnymi może 
być dokonana tylko wówczas, gdy wie­
rzyciel zażąda spłaty kapitału w ciągu 
najbliższych dwóch lat, tj. w ciągu 
1938 i 1939; 3) wierzyciel może zażądać 
spłaty wierzytelności gotówką, jeżeli 
udowodni przed sądem, że położenie i 
stan majątkowy dłużnika na to pozwa­
la; 4) kursy listów zastawnych będzie 
ustalał minister skarbu tak. aby strata 
kursowa wierzyciela nie przekroczyła 
25 pet spłacanych wierzytelności.

Poza tym komisja utrzymała prze­
pis projektu rządowego postanawiają­
cy, że po 1 styczniu 1940 wierzytelności 
hipoteczne mogą być spłacane tylko w 
gotówce.

prac, co nastąpi z początkiem 1938 roku 
stan zatrudnienia powiększy się.

(k) Prace przygotowawcze do powszech­
nego spisu rolnego. Zmierzając do realiza­
cji sprawy powszechnego spisu rolnego 
dyrektor Głównego Urzędu Statystyczne­
go powołał ostatnio specjalną komisję do 
prac przygotowawczych, która znajduje się 
w stałym kontakcie z Ministerstwem Rol­
nictwa i Reform Rolnych. Po ukończeniu 
prac wstępnych Główny Urząd Statystycz­
ny zwrócił się do wszystkich zaintereso­
wanych instytucyj i osób z prośbą o współ­
pracę w przygotowaniu tego poważnego 
zadania.

(k) Polak na czele zakładów „Babcock- 
Zieleniewskl“. Stanowisko dyrektora ge­
neralnego oraz pierwszego dyrektora za­
rządu Poi. Zakładów Babcock - Zieleniew­
ski w Sosnowcu objął ostatnio inż. dypl. 
Robert Sznapka, b. generalny dyrektor 
„Wspólnoty Interesów“. Inż. R. Sznapka 
wszedł do Zakładów jako mąż zaufania 
kapitału angielskiego, posiadającego więk­
szość akcyj tej spółki. Nominacja inżynie­
ra Sznapki jest rezultatem realizacji no­
wej umowy, zawartej w dniu 1 październi­
ka rb. pomiędzy właścicielami angielski­
mi (koncern Babcocka), a współwłaścicie­
lami polskimi (koncern Zieleniewskiego). 
Umowa ta, obowiązująca na lat 7 — kła­
dzie kres dotychczasowym tarciom między 
grupą angielską a polską, wynikającym z 
niewłaściwego podziału wpływów obu 
grup.

Z ZAGRANICY
(z) Zwyżka papierów polskich na gieł­

dzie brukselskiej. W ostatnich tygodniach 
niektóre akcje polskie zwyżkowały dość 
silnie na giełdzie brukselskiej. Tak więc 
„Siła i Światło“ w ciągu dwóch tygodni 
zwyżkowały z 225 na 300 franków. Również 
zwyżkował Ostrowiec do 114 franków, a 
więc w stosunku do swych kursów z dru­
giej połowy listopada o blisko 25 pet.

(z) Dalszy wzrost cen we Włoszech. We­
dług danych Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Mediolanie wskaźnik ogólnych cen 
hurtowych we Włoszech wzrósł w ciągu 
listopada o 1,26 pet z 461,96 do 467,80. Głów­
nie wzrosły wskaźniki cen produktów spo­
żywczych zwierzęcych i roślinnych, mate­
riałów budowlanych i produktów roślin­
nych. Siła nabywcza lira w ciągu listopa­
da spadla z 21.65 na 21,37.

(z) Nowe podatki we Włoszech. W do­
brze poinformowanych kotach finansowych 
włoskich utrzymują, że na Radzie Mini­
strów w dniu 15 bm. uchwalone będą no­
we podatki, od rachunków bieżących oby­
wateli włoskich w bankach włoskich, jak 
również od kapitałów spółek prywatnych. 
Tym: spokobem i powyższe formy kapitału 
pociągnięte będą do świadczeń na korzyść 
państwa, jak poprzednio pociągnięte , zo­
stały nieruchomości oraz kapitały spółek 
akcyjnych.

(z) Amerykańska polityka srebrna. Pre­
zydent Roosevelt oświadczył na konferen­
cji prasowej, że nie zamierza podejmować 
akcji ustawodawczej w sprawie polityki 
zakupów srebra przed końcem bieżącego 
miesiąca. Jak wiadomo, światowa sytuacja 
srebra wzbudzać ostatnio zaczyna poważ­
ne zaniepokojenie.

(z) Z angielskiego rynku bekonu, szy­
nek i drobiu. Ceny bekonu na rynku lon­
dyńskim kształtowały się w dniu 11 grud­
nia następująco: angielski 94 — 97, kana­
dyjski 85 — 89, duński 94 — 97, holender­
ski 90 — 94, estoński i łotewski 88 — 90, 
polski i' litewski 86 — 90, szwedzki 92 — 
94. Ceny bekonu polskiego i państw bał­
tyckich pozostały na poziomie z ub. ty­
godnia. Ceny bekonu duńskiego, szwedz­
kiego i holenderskiego wzrosły od 1 do 2 
sh. Tendencja przy zamknięciu rynku moc­
na. Na rynku szynek zainteresowanie to­
warem słabe. Ceny w stosunku do tygodnia 
ub. zniżkowały o około 2 sh. Za polskie i 
węgierskie kurczęta ciężkie osiągano do 
11/4 d. Za lżejsze do 10/4 d. Ceny dotuczo- 
nych indyków polskich były przeciętnie o 
1 d. wyższe niż w tygodniu ub.

(z) Kanada na lali dobrej koniunktury. 
Prezydent Związku Bankierów przema­
wiając w Toronto do przedstawicieli 
wszystkich banków' oświadczył, że w 1937 
r. sytuacja w Kanadzie tak dalece się po­
prawiła, że należy przypuszczać, iż w 1938 
r. zapomni się już o kryzysie.

Chleb dla Polaków
Jest do objęcia posada lekarza wetery­

naryjnego (narodowiec).
W mieście woj? warszawskiego (27 tys. 

mieszk.) potrzebni są: skład materiałów 
budowlanych, hurtowny skład materiałów 
opałowych, skład narzędzi rolniczych i na­
wozów sztucznych, skład skór, handel zbo­
żem, skład konfekcji męskiej!, skład kape­
luszy męskich i czapek, skiad nabiału ryb 
i śledzi, czapnik, kamasznik, marszantki, 
krawiec — damski, parasolniczy, rękawni- 
czy, tokarz, zegarmistrz, złotnik (grawer), 
skup skór, optyk, adwokat — narodowiec, 
lokale są.

W mieście woj. wileńskiego potrzebny 
jest skład szkła i porcelany, skład żelaza, 
wapna, cementu i materiałów budowla­
nych. mleczarnia, skład obuwia, skład kon­
fekcji i manufaktury, czapnik, blacharz, 
kamasznik. zegarmistrz, olejarnia, koniecz­
nie drukarnia, fabryka w'ód gązowych, 
skup lnu. siemienia, zboża, owoców', skład 
galanterii wojskowej. O lokale nietrudno.

Nad Wisłą w okolicy Puław jest do na­
bycia wzgl. do wydzierżawienia fabryka z 
kompletnym urządzeniem oraz dom mie­
szkalny. ogród i rola, fabryka przerabiała 
przetwory ziemniaczane, odgoryczanie łu­
binu, suszarnia owoców, grzybów, ziół i 
jarzyn, a nadaje się również na fabrykę 
konserw mięsnych i owocowych, oraz 
przetwory owocowe. Obszar wraz z budyn­
kami ca. 32 morgi, fabryka położona nad 
Wisłą obok portu rzecznego. Dogodna ko­
munikacji autobusowa i kolejowa. Cena 
ca. 90.000 zł, oszacowana na zł 130.000.

W Końskiej Woli jest do przejęcia młyn 
parowy z przemiałem 200 ctrmi dziennie, 
albo potrzebny wspólnik z kapitałem 50 
tys. zł. Młyn fest w szerokiej okolicy bez­
konkurencyjny, przy młynie jest dom mie­
szkalny o 16 pokojach. Wartość całego 
obiektu 250.000 zł.

W Puławach jest do nabycia skład bła­
watów leżący w centrum miasta z towa­
rem za ca. 10.000 zł, (2 okna wystawowe i 
mieszkanie dwupokojowe).

W Puławach jest do przejęcia z rąk ży­
dowskich drogeria za ca. 40.000 zł, skład 
położony w centrum miasta. Potrzebny jest 
zegarmistrz, dobry rzeźnik (5 do 6 tys), 
galanteria męska i damska.

W Koziegłowach jest do wyna jęcia pie­
karnia ze sklepem spożywczym w pełnym 

. ,w, .\^rei Pracuje 3 pomocników.
Wartość obiektu 4.500 zł. Czynsz dzierżaw­
ny 70 zł.

W Zawierciu oraz w powiecie nie ma 
ani jednego składu chrześcijańskiego z 
konfekcją męską i damską, lokal i mie­
szkanie wolne, w dobrym punkcie. Sprawa pilna. r

Informacyj udziela Wydział Gospodar­
czy przy zarządzie okręgowym Stronnic­
twa Narodowego w Poznaniu, ul. Św Mar­
cina 65, m. 9 od 10 - 14. Tytułem kosztów 
manipulacyjnych prosimy załączać do li­
stów 1 zł w znaczkach pocztowych.
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Nowy Hamsun. W „Bibliotece Laurea­
tów Nobla“, wydawanej przez Wydawnic­
two Polskie w Poznaniu, ukazał się nowy 
tom Knuta Hamsuna, mianowicie powieść 
pt. „A życie toczy się dalej". Przekładu 
dokonał świetny tłumacz dzieł Hamsuna, 
red. Czesław Kędzierski. Do omówienia to­
mu, którego ukazanie się na razie tylko 
sygnalizujemy, wrócimy jeszcze niebawem.

Giżycki w Addis-Abebie. Autor świet­
nych rhportaży-pamiętników z Afryki i z 
Ameryki, głośny podróżnik Jerzy Giżycki, 
który zadebiutował przed kilku laty to­
mem „Biali i czarni“, mieszka obecnie w 
Addis-Abebie, gdzie jest honorowym kon­
sulem Rzpliiej Polskiej. Książka ta ukaza- 

. ła się obecnie w przekładzie niemieckim
i zwraca na siebie uwagę.

MUZYKA
Chór bułgarski w Poznaniu. W dniu dzi­

siejszym, w czwartek, 16 bm. o godz. 20-ej 
wystąpi w Auli Uniwersyteckiej chór buł­
garski „Gusła“. Występy tego chóru objeż­
dżającego Polskę z koncertami cieszyły się 
dużym zainteresowanie.m we Lwowie, w 
Krakowie i w Katowicach.

Odczyt H. Strohma, dyrektora Opery 
Hamburśkiej odbędzie się jutro, w piątek 
o godz. 20 w Pałacu Działyńskich nti „Czym 
jest nowoczesna inscenizacja operowa“? 
Odczyt, wygłoszony będzie w języku nie­
mieckim.

„Karnawał Wenecki“ na orkiestrę. Zna­
na piosenka wenecka „O cara mamma 
mia“, której Paganini użył za temat do 
słynnych swoich wariacvj a którą słyszy 
się także w wariacjach wokalnych na so­
pran , koloraturowy z orkiestrą, stała się 
obecnie kompozycją orkiestralną. Włoski 
kompozytor Vincenzo Tomasini zinstru­
mentował wariacje Paganiniego, i zdobył 
dla swego kunsztu orkiestracyjnego wielki 
sukces.

TEATR
Fredro na 40 powtórkach. Wystawieni 

w Teatrze Letnim przez dyr. Trzcińskiego 
„Przyjaciele“ zyskali 40 przedstawień, a 
jeszcze pewnie wrócą na afisz przy okazji.

Zmarł Ludwik Wierzbicki. Z Warszawy 
piszą nam (tw.): Osiemdziesiąt siedem lat 
przeżył zgasły tymi dniami w przytulisku 

; »kiorskim w Skomolimowie śpiewak ope- 
rowy śp. Ludwik Wierzbicki, a jeszcze 
przed kilku laty, będąc po osieródzieśiatće 
występował na scenie, pracując w Teatrze 
Polskim. Z dzisiejszego pokolenia nikt już 
go śpiewającym nie Słyszał, skoro w roku 
1871 zaczął był karierę, a mniej więcej pod 
koniec ubiegłego wieku znalazł się na. jej 
.szczycie. Według opowiadań starszych me­
lomanów był to w swoim rodzaju fenomen 
'głosowy, gdyż- śpiewał z jednakową łatwo- 
scią partie basowe, jak Marcelego w Huge- 
tonach, oraz barytonowe, aż do najwyż­
szych, a bywały całe okresy, że angażował 
‘się jako ...tenor bohaterski. Przy tym głoś 
.'jego odznaczał się niezwykłą siłą, a że 
Wierzbicki był rosły i postawny, przeto 
sukcesów mu nie brakowało. Występował w 
Finlandii, W Rosji, we Francji, W Hiszpa­
nii i w Stanach Zjednoczonych. Gdy wiek 
podeszły położy! koniec jego karierze śpie­
wackiej, zaczął występować w dramacie i 
tak m. in.przez szereg lat działał przed 
wojną w krakowskim Teatrze Ludowym. 
Sympatyczny, dobry kolega, a w typie o- 
statni chyba cygan teatralny wielkiego 
formatu,, był Wierzbicki postacią nieco­
dzienną i interesującą.

SZKOLNICTWO
Polskie górnictwo i hutnictwo zostało 

popularnie opracowane przez Natalię Gą- 
isiorowską w Państwowym Wydawnictwie 
Książek Szkolnych we Lwowie. Jest to 
pierwszy tomik z zamierzonego zbioru 
„Ludzie i praca“, W dość pokaźnej ksią­
żeczce o 160 stronach autorka opisała bo­
gactwa naszej ziemi w zestawieniu ze za­
sobami światowymi, dala ogólny pogląd 
(na Istotę górnictwa oraz szczegółowo zaję­
ła się rozwojem górnictwa i hutnictwa w 
Polsce. Szczególnie ciekawe są rozdziały 
o prawie górniczym i ustroju władz. Na 
zakończenie dodała autorka zwięzłą cha­
rakterystykę postaci i osobowości polskie­
go górnika oraz hutnika, omówiła jego ży­
cie podziemne, głęboką religijność, bujną 
wyobraźnię i związany z nią urojony świat 
wierzeń, legend i starodawnych obycza­
jów. Dla ilustracji dodano dwie schema­
tyczne mapki produkcji górniczo - hutni­
czej oraz rozmieszczenia bogactw mineral­
nych. Nie wydaje się to wskazane, już 
choćby ze względu na istniejące w dosko­
nałych atlasach geograficznych Romera 
mapki tych zagadnień w Polsce.; jeżeli się 
jednak zdecydowało na załączenie do ksią­
żeczki mapki poglądowej, to należy ją wy­
konać z szerokim marginesem, któryby 
pozwolił równocześnie czytać tekst i poró­
wnywać go z mapką. Szere^ fotografij i 
niezwykle ciekawe reprodukcje dawnych 
rycin ze średniowiecznych książek Agri- 
coli, Hondiusa i niedawno wydanego poe­
matu Roździeńskiego p. tyt. „Officina faf- 
raria" z roku 1612 przez prof Romana 
Pollaka uzupełniają t&kst. Autorka nie 
uwzględniła przecież ciekawej historii ta­
trzańskiego górnictwa, którego tradycje 
przechowały się w tylu szczegółach (nazwy 
miejscowe). (jmł)

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Malarze-Iiteraci. Z Krakowa donoszą 

nam (krt): Na obecnej' wystawie w Pałacu 
Sztuki znajdują się między innymi prace 
dwóch malarzy, którzy równocześnie po­
święcają się literaturze. Jednym z nich 
jest p. Adam Bunsch, dramaturg, grywa­
ny na scenie krakowskiej, drugim p. Ju­
liusz Kędziora, autor nagrodzonej na kon­
kursie powieści „Marcyna“ oraz dramatu 
„Burza“ również w Krakowie wystawio­
nego.

NAUKA
Udział Wielkopolski w kościuszkowskim 

powstaniu. Nakładem Towarzystwa Miło­
śników Historii w Poznaniu ukazała się 
broszura J. Muszyńskiej pt.: „Uczestnicy 
insurekcji 1795 r. w zaborze pruskim“. W 
pracy tej autorka podała zestawienie na­
zwisk Wielkopolan i Pomorzan, które uda­
ło się jej wynaleźć w aktach zachowanych 
w Archiwum Państwowym w Poznaniu, 
zbiorach prywatnych oraz literaturze pa­
miętnikarskiej. Powyższa publikacja obej­
mującą 212 nazwisk nie jest oczywiście 
pełnym zestawieniem, ale jest pierwszą 
próbą tego rodzaju pracy! Ukazała się ona 
jako 29 tomik Życiorysów zasłużonych Po- 
laków XVIII i XIX wieku. Ze względu na 
interesujące zagadnienie wzbudzi zapewne 
zainteresowanie w naszym społeczeństwie.

(J, St.)
Polskie Tow. Filologiczne. Oddział wi­

leński odbył posiedzenie z odczytem dr 
Zofii Abramowięzówny: „O sporze Home­
ra z Heziodem“.

ZE ŚWIATA FILMU
Jeszcze jeden Rasputin ukaże się na e- 

krąnie 7 dzięki scenariuszowi. ułożonemu 
według romansu Alfreda Neumana. Reży­
seruje Marcel I,Herbier, Rasputina gra. 
Harry Baur, folę, główną kobiecą Gabriela 
Robinne. _ Dialogi napisał Steve Paseur, 
głośny dzisiaj autor dramatyczny, którego 
„Kobieta, która kupiła sobie męża" była 
graną i w Poznaniu.

Strauss na ekranie. „Zemstę nietoperza“ 
będzie nakręcał reżyser Hans Zerlett w 
Berlinie. Grać będą berlińscy filharmo­
nicy.

VARIA
Niemcy czuwają w Rydze. Na urządzo­

ny w Rydze propagandowy „Tydzień 
Książki Niemieckiej“ przybył umyślnie sę­
dziwy pisarz Maks Halbe, ongi przodow­
nik Młodych Niemiec, autor głośnej „Ju- 
gend“. Nad „Tygodniem“ czuwa ryska 
Goethe-Gesellschaft, wystawą książki nie­
mieckiej odbywa się w tzw. Schwarzhâup- 
ter-Haus. Na otwarciu Maks Halbe czytał 
urywki ze swych dzieł.

WŚRÓD CZASOPISM
POLSCY PISARZE WŚRÓD SŁOWIAN

„Ruch Literacki“, który redaguje 
Piotr Grzegorczyk, strzegąc spuścizny 
po Bronisławie Gubrynowiczu i dziel­
nie ją pomnażając — podaje w n-rze 6 
ciekawe cyfry o przekładach z polskie­
go na języki słowiańskie. Okazuje się, 
że. w ostatnich trzydziestu latach naj­
więcej przekładano Sienkiewicza i... 
Przybyszewskiego! W Bułgarii np. 
Sienkiewicz zostaje w mniejszości z 17 
pozycjami, podczas gdy Przybyszewski 
ma aż 21. Jest prawdopodobne, że 
Przybyszewski doszedł w Bułgarii do 
takiego stanowiska via Rosja, której 
wpływ na bułgarszczyznę był i jest 
zawsze duży. A przed wojną miał 
Przybyszewski w Rosji 83 pozycje wy­
dawnicze, w tym dwa wydania zbioro­
we, podczas gdy Sienkiewicz zadowal- 
niał się 79; jednakowoż na sumę 
Sienkiewicz był przekładany więcej. 
Więcej nawet od Orzeszkowej, cho­
ciaż ta miała 56 pozycyj, a w tym wy­
danie zbiorowe w dwunastu tomach!

Do Przybyszewskiego dodaje „Ruch“ 
jeszcze trzy przyczynki, w tym parę 
nieznanych listów Jerzego Żuławskie­
go oraz omówienie „Listów“, przez 
dra Helsztyńskiego wydanych. Podjęta 
przez Stefanię Skwarczyńską krytyka 
tej edycji wypada bardzo surowo dla 
Przybyszewskiego jako dla człowieka 
— zresztą inne stanowisko byłoby nie­
możliwe wobec faktów, jakimi są te 
listy. Cechuje Przybyszewskiego „wy- 
kolejeńcza szczerość i wystylizowana 
poza“, a przede wszystkim „zdolność 
do okłamywania, a zwłaszcza samo- 
okłamywania“. W sumie: „chorobli- 
wość epoki (oczywiście w pewnym jej 
wycinku) ogniskuje się znakomicie w 
osobowości tej koryfeusza, Przyby­
szewskiego“. L. R.

Książki nadesłane
„Nasze Kolędy". 50 najpiękniejszych kolad 

na dwa głosy. Poznań. Nakł. S. A. „Ostoja“.
Ks. Władysław Lesiak: „Młodzież a sprawy 

społeczne“. Poznań 1938. Nakł. S. A. „Ostoja".
Paweł Staśko: „Nowe Jasełka Polskie". Po­

znań. Nakł. S. A. „Ostoja“.

POLSKI KILIM W NOWYM YORKU
W największym muzeum amerykańskim — Międzynarodowy pokaz kobierców — 
Polska jest punktualna — „Ład“ przysłał kilimy — Wyróżniają się barwą i artyz­
mem — Jesteśmy za. drodzy — Czy dumping? — Polski len ma sukces — Ale znów 

ceny... — W dalszą drogę.
Nowy York, 4 grudnia

Nowojorskie „Metropolitan Museum 
of Art.“ największe i najokazalsze mu­
zeum Ameryki, rozmiarami dorównu­
jące chyba Luwrowi, urządza kilka ra­
zy do roku wystawy, zorganizowane na 
wielką skalę i z dużym nakładem pie­
niężnym. Tak np. od połowy maja do 
połowy września rb. można byio oglą­
dać jedną z najbardziej interesujących 
wystaw Renoira, jaką kiedykolwiek 
zorganizowano, która też cieszyła się 
w New Yorku wielkim powodzeniem.

Gdy potem miało nastąpić otwarcie 
niemniej ciekawej, choć zupełnie od­
rębnej w swym charakterze wystawy, 
mianowicie międzynarodowej wystawy 
kobierców i kilimów, wykonanych w 
przeciągu ostatnich dwóch lat, prze­
sunięto je o przeszło dwa tygodnie, bo 
jak mnie poinformował organizator 
wystawy — prawie wszystkie państwa 
europejskie spóźniły się z nadesłaniem 
eksponatów. Tylko polskie eksponaty 
przyszły na czas! A niektóre inne 
przesyłki nadeszły tak późno, że mi­
mo zmiany terminu otwarcia wystawy, 
nie można ich było do pokazu dołączyć. 
Amerykańscy organizatorowie wystaw 
z rezygnacją wzruszają ramionami, 
gdy mowa o współpracy i o punktual­
ności urzędów i instytucji europej­
skich. Dobrze więc, iż pod tym wzglę­
dem my, Polacy, nie należymy do naj­
gorszych.

P. Richard F. Bach, organizator 
wystawy a równocześnie dyrektor 
działu przemysłu artystycznego przy 
Metropolitan Museum, latem był w 
Europie, gdzie sam kobierce i kilimy 
na wystawę wybierał. Do Polski nie 
mógł dojechać, lecz zapoznawszy się z 
polską twórczością tkacką na wysta­
wie światowej w Paryżu, zwrócił się 
do warszawskiego „Ładu“ z prośbą o 
nadesłanie kilimów „Ład“ przesłał 
kilimy projektowane przez J. Gródecką; 
Z; Kodisa i H. Śledziewską, oraz dwie 
tkaniny lniane Ł. Kintopfa. Wszystkie 
prace polskie zostały przyjęte przez ju­
ry nowojorskie na wystawę.

W Ameryce budzi się silna tenden­
cja do popierania sztuki własnej, to 
też się tutaj odczuwa na każdym kro­
ku, na wystawie znajduje się najwię­
cej, bo aż kilkadziesiąt eksponatów 
amerykańskich. Lecz amerykańskie 
dywany i dywaniki należą do najmniej 
ciekawych- Są bez wyjątku wykonane 
fabrycznie, uderzają ubóstwem pomy­
słowości dekoracyjnej, niekiedy wprost 
rażą złym smakiem. Daleko bardziej 
uwagi godne są prace, reprezentujące 
inne narody. Poza Polską i Amery­
ką wystawiają: Austria, Czechosłowa­
cja, Dania, Anglia, Finlandia, Fran­
cja, Niemcy, Holandia, Italia, Szwecja 
i Szwajcaria. Otóż z pomiędzy wszyst­
kich wystawionych prac, głównie dy­
wanów, wyróżniają się kilimy pol­
skie i szweckie silnym nasyceniem 
kolorów. Większość dywanów posiada 
tony ściszone, niezmiernie blade. Mo­
tywy dekoracyjne ograniczała się na- 
ogół do najprostszych wzorów geo­
metrycznych. Jeno dywany francu­
skie zdobione są bogaciej w motywy 
kwiatowe, układem i stylizacja nawią­
zującymi do ośmnastówiecznych tra­
dycji francuskich, a. utrzymanymi w 
kolorach pastelowych.

*
Dekoracje kilimów artystycznych 

polskich składają się w gruncie rzeczy 
także z motywów roślinnych. Wiado­
mo, że posiadają one dalekie źródło 
w kilimie ludowym a pośrednio i 
wschodnim. Lecz motywy te, zgodnie 
z nowoczesnymi tendencjami sztuki 
tkackiej, są prawie do niepoznania wy­
stylizowane, przekształcone na desenie 
geometryczne, podporządkowane przy- 
tem prawom techniki kilimowej. Po­
mimo jednakże tej silnej geometryza- 
cji wzorów roślinnych, ornamentacja 
tkanin polskich na wystawie jest bar­
dziej urozmaicona, aniżeli ornamen­
tacja większości eksponatów.

Eksponaty polskie tą rozmaitością 
motywów dekoracyjnych i natężeniem 
kolorytu wybijają się wśród całości 
wystawy i znalazłyby niewątpliwie na­
bywców, gdyby nie wysokie, w porów­
naniu z eksponatami innych narodów, 
ceny. W ogóle wysokie ceny wyrobów 
polskiego przemysłu artystycznego w 
wybitny sposób stoją na przeszkodzie 
szerzeniu sztuki polskiej w Ameryce.

Na tutejszym terenie rywalizuje z© so­
bą sztuka wielu narodów. Być może, 
że inne narody podają ceny poniżej 
kosztów produkcji, specjalnie na Ame­
rykę w -celach propagandowych zniżo­
ne. Jakkołwiekby było, ceny arty­
stycznych wyrobów polskich są w wie­
lu wypadkach wyższe od cen równo­
wartościowych artystycznie wyrobów 
innych państw. Więc nie obojętnością 
Ameryki dla sztuki polskiej należy so­
bie tłumaczyć fakt, że stosunkowo ma­
ło znajduje się w Stanach Zjednoczo­
nych nabywców dzieł polskiego prze­
mysłu artystycznego. Powód w tym, 
że ceny wyrobów polskich nie mogą 
znieść konkurencji obconarodowej. Czy 
jest na to jaka rada? To już nie zale­
ży od nas pracujących w Ameryce nad 
propagandą sztuki polskiej.

*
Jak już wspomniałam obok kilimów 

znajdują się na wystawie dwie polskie 
tkaniny lniane, nićmi srebrnymi prze­
tykane. Są one zdobione motywami 
orła polskiego. Delikatnością techniki, 
subtelnością barwy,. lśnieniem po­
wierzchni, rytmicznym rozłożeniem 
motywów dekoracyjnych przypominają 
dawne pasy słuckie, i niewątpliwie na­
wiązują, świadomie czy nieświadomie, 
do tradycji polskiej, do tego wykwitu 
tkactwa Polski przedrozbiorowej, ja­
kim był lity pas szlachecki 18 wieku. A 
pasy słuckie dobrze są znane sferom 
artystycznym Ameryki, bo znajdują się 
one w niejednym muzeum Amerykań­
skim, Samo Metropolitan Museum po­
siada ich dwadzieścia! W związku z 
tym, oraz z faktem, że Ameryka dzi­
siejsza interesuje się wszelkimi nowo­
ściami w zakresie przemysłu artystycz­
nego, należałoby się spodziewać, że 
otworzy się tutaj dla lądowych tka­
nin lnianych rynek zbytu. Tymczasem 
znowu wysokie ceny stoją temu na 
przeszkodzie. — Niemniej miejmy na­
dzieję, że -piękne eksponaty polskie w 
Metropolitan Museum of Art w New 
Yorku posuną choć o jeden krok na­
przód zainteresowanie się sfer pol­
skich i amerykańskich w Stanach 
Zjednoczonych naszym przemysłem 
artystycznym.

Dyrekcja Metropolitan Museum 
wszczęła starania o pozwolenie zatrzy­
mania eksponatów europejskich je­
szcze przez kilka miesięcy, gdyż otrzy­
mała zgłoszenia z innych muzeów ame­
rykańskich z prośbą o wypożyczenie 
wystawy, która w ten sposób objecha­
łaby znaczniejszą przestrzeń Stanów.

Dr Irena Piotrowska %

Pisma nadesłane
„Przegląd Współczesny“, nr. 12. Treść: M. 

Loret: „Barwa i światło v- malarstwie wenec­
kim XVI wieku. — I. Chrzanowski: „Stani­
sław Tarnowski“. — K. Irzykowski: „Afory­
zmy". — St. Łoś: „Hellada na przełomie“., — 
F. Zweig: „Liberalizm polskiej szkoły ekono­
micznej“. — O. Forst-Battaglia: „Problem 
Austrii". — J. Czekanowski: „O syntezę prehi­
storii i etnografii w Słowian“. — T. Kudliński: 
„Za kulisami powieści“ — .1. Kott: „Poetyckie 
profile“. — A. Vetulani: „Śp. ks. Rektor Jan 
Fijalek“. — Redakcja: Warszawa, Szpitalna 
nr. 12.

„Przyjaciel Szkoły“. Nr. 18. Treść: J. Prze­
woźny: „Wychowanie religijm w szkole po­
wszechnej“. — T. Urbańska: „Niepokalane Po­
częcie Najśw. Marii Panny (lekcja religii w kl. 
V)“. — Ks. dr St. Wiśniewski: „Stosunek do 
religii katolickiej w podręcznikach dla szkól po­
wszechnych“. — St. Menzlowa: „Biskupin ja­
ko prasłowiańska osada bagienna (lekcja histo­
rii w kl. V)“. — J. Jankowski: „Notatka o wy- 
ciecżce szkolnej do Biskupina“. — Rowerem 
i pieszo przez Czarny Ląd". — T. Perkitny: 
„Wspomnienie o śp. Kazimierzu Nowaku". — 
A. Wodziczko: „Czy należy tępić żmije?“ — O 
wyrównanie różnic w szkolnych stosunkach 
polsko - niemieckich. — Wykaz szkól zawodo­
wych na terenie Kuratorium O. S. Poznań­
skiego. — Uwagi dyskusyjne i Nasze echa. -— 
Nowe książka. — Komunikaty. — Adr. Red. Po­
znań, Wielka 18.

„Muzyka kościelna“, i.r. 11. Treść: Ks. pra­
łat J. Wiśniewski: „Papieże w obronie czystości 
muzyki kościelnej“. — W. Pałczyńska: „Z dzie­
jów muzyki organowej“. — Ilcnri Potiron o 
Estetyce i Interpretacji Religijnej Polifonii Kla­
sycznej. — Krytyka warszawska o „Legendzie 
Bałtyku" F. Nowowiejskiego., — Kolegium Or­
ganistów Polskich. — Chóry Koście’ e. — Kro­
nika. — Nowe Wydawnictwa. — Adr. Red. Po­
znań, Wrocławska 18.

„Ateneum Kapłańskie“. Zesz. 4. Treść: Ks. J. 
Pastuszka: „Filozoficzne i społeczne idee A. Hit­
lera (rasizm)“. — Ks. St Huet: „Psychoanaliza 
a Sakrament Pokuły“. — Us. I’. Toehowicz: „Za­
sady wychowawcze nacjonalizmu i politycyzmu".
— Sprawy pasterskie i religijno-spoleczne. — 
Przegląd naukowy. Omówień o książek i czaso­
pism. — Wzrc inki bibliograficzne. — Adr. Red. 
Włocławek, Seminarium Duchowne.
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John galion i jego zawód
Intrygująca osobistość — Osobliwy strój myśliwski — Szczurza świątynia

W Londynie od czasu do czasu widuje 
się wspaniałą błękitną limuzynę, zatrzy­
mującą się bądź to przed pałacem Bucking 
hamskim, to znów przed Bankiem An­
gielskim. albo przed którymś z mini­
sterstw na Pall Mail i Downing Street. Z 
Rolls-Royce‘a wysiada wytworny gentle­
man, ubrany w dobrze skrojony frak, z 
lśniącym cylindrem na głowie. Nie py­
tany i nie zatrzymany przez nikogo, pan 
ten wkracza do gmachu i znika w jego 
wnętrzu. Któż to taki? — pyta zacieka­
wiony przechodzeń — minister? dyploma­
ta jaki czy poseł obcego państwa? Nic 
podobnego! Panem tym jest poprostu: 
„mister John“, mówiąc ściślej — mr. John 
Dalton.

John Dalton, pochodzący z jednej z 
najstarszych rodzin londyńskich — acz­
kolwiek nie odznaczonej klejnotem szla­
checkim — posiada nadany rodowi jego 
jeszcze w 1710 roku, szczególny przywilej 
królewski, mianowicie: wyłączne i nie­
ograniczone prawo unicestwiania w stoli­
cy angielskiej — szczurów. Tak jak jego 
przodkowie, „mister John“ otrzymuje wy­
nagrodzenie stale w złotych gwineach. — 
Ma on za to obowiązek pracę swą wyko­
nywać zawsze w stroju „ceremonialnym“.

W pewnym odstępie za luksusowym 
samochodem królewskiego „łowcy szczu­
rów", podąża małe auto ciężarowe, z któ­
rego, po przybyciu na miejsce przewidzia­
nego szczurzego pogromu, wysiadają ro­
botnicy zaopatrzeni w konewki, sikawki, 
miotły i inne przyrządy, potrzebne przy 
akcji tępienia gryzoniów. Dalton ma pra­
wo. bez czyjegokoiwiek zezwolenia, wcho­
dzić do całego szeregu królewskich i pań­
stwowych gmachów. Posiada on passe- 
partout do Banku Angielskiego, pałacu 
Buckinhamskiego — gdzie tylko członko­
wie lejbgwardii królewskiej władni są go 
zatrzymać — do archiwów państwowych 
i wszystkich gmachów ministerialnych. 
Doświadczenie, uzyskane w ciągu dwóch 
stuleci w dziedzinie szczuro-łowczej przez 
jego przodków, jest, rzecz jasna, wielce 
dla mr Johna przydatne przy wykonywa­
niu jego zawodu. Nie dziw też, że we 
wszystkich kwestiach z tępieniem szczu­
rów związanych, uchodzi on za autory­
tet.

Londyn już od dawien dawna uważa­
ny był za jedną z największych „szczu­
rzych rnetropolij“ świata. Zdaniem mr 
Daltona, przeszło dwadzieścia gatunków 
tych gryzoni z biegiem lat nawiedziło sto­
licę angielską. Wśród nich był mały, sza­
ry szczur norweski, napotykany dziś je­
szcze nierzadko w wspaniałych, w ma- 
hanjowe boazerie zaopatrzonych salonach 
pałacu Buckinghamskiego i w salach re­
cepcyjnych prezydium ministrów. Dalej: 
wielki, czarny szczur amerykański, gnież­
dżący się przeważnie w suterenach i piw­
nicach Banku Angielskiego. Poza tym 
istnieje jeszcze wielka ilość innych od­
mian gryzoni, z których ciemno-granato- 
wy szczur okrętowy jest najpospolitszy i 
najczęściej spotykany w gmachach pu­
blicznych i dokach nad Tamizą.

Mr Dalton jest człowiekiem bardzo bo­
gatym, bowiem poza stalą pensją, może 
on dowolnie dysponować łupem, zdoby­
tym w jego wyprawach, a odbiorców po­
siada licznych, przede wszystkim: kuśnie­
rzy i laboratoria instytutów naukowych. 
Pomimo swych bogactw, mr Dalton ma 
jedno nicziszczone pragnienie: nie może 
doczekać się syna i o ile ewenement ten 
nie wydarzy się jeszcze, to zmuszony on 
będzie, z braku następcy, przywilej ro­
dzinny złożyć do rąk swego monarchy.

Jest rzeczą zrozumiałą, że człowiek 
wykonujący tak oryginalny i niesamowi­
ty zawód, musi być oryginałem. I w rze­
czy samej: gość zwiedzający „borne" pa­
na Daltona, ze zdumieniem konstatuje, 
że wszystko tam jest poświęcone szczu­
rowi i jego rasie. Jedna z sal, urządzona 
na wzór chińskiej pagody, zawiera „bóstwo 
szczurów". Ściany tego pomieszczenia o- 
bite są szczurzymi skórkami i z takichże 
skór sporządzone są portiery, dywany i

abażury. Podobizna szczura nadnatural- j łych szczurząt. Mówią, że mr Dalton spo- 
nej wielkości, stojąca na wysokim po- | żywa wyłącznic szczurze mięso — ale te- 

zdaje się wygłaszać kazanie, wy- | mu, oczywiście, nie należy dawać wiary!
sluchiwane przez olbrzymią rzeszę ma- Kr,
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MIŁOŚĆ W OGNIU REWOLUCJI - OBOWIĄZEK i ZDRADA

„ZABRONIONE SZCZĘŚCIE“
W rolach głównych: MERLE OBERON — BRIAN AHERNE 

— Dramat kobiety, która pokochała wroga swej Ojczyzny — ng 129«

— DZIŚ w czwartek, poraź oatalni — „MADAME BOVARY“ z POŁĄ NEGRI —
999999999999999999999999 9999999999999999999999999999999999*

.V HH -. ___
W operze poznańskiej wystawiono nie’wy kle starannie i z wielkim powodzeniem 
„Afrykankę“. Na zdjęciu scena więzienna z II aktu: p. Stanislaw Drabik, p. Stani­

sława Zawadzka i p. E. Maj.

Zawiadomienie o ogłoszeniu przetargu
Zakład Ubezpieczeń Społecznych

w Warszawie, ul. Czerniakowska 231
zawiadamia, że w Przeglądzie Ubezpieczeń Społecznych Nr 12 za m-c grudzień 1937 r. 
ogłoszony został przetarg na dostawę legi tymacyj ubezpieczeniowych.

Przegląd Ubezpieczeń Społecznych otrzymać można w Administracji miesz­
czącej się w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ul. Czerniakowska 
231 —po uprzednim wpłaceniu kwoty zł 2,50 wraz z ptzesyłką pocztową.

ng 1464

Zmierzch kasyna w Monte Carlo
Kryzys światowy nic oszczędził także 

kasyna w Monte Carlo. Nie nia wpraw­
dzie jeszcze bilansu za rok ub., ale nie u- 
lega żadnej wątpliwości, że i ten bilans 
będzie daleko odbiega! od bilansów daw­
nych lat tłustych. Tymczasem ukazała 
się interesująca statystyka. Szczęśliwą 
liczbą w roku ub. była piątka. Wyszła o- 
na nie mniej jak 3977 razy. Przy stole 
drugim w kasynie w sezonie 1936-7 wy­
szło 136.232 numerów. Najrzadziej wy­
chodził numer 33, bo tyiko 3302. Po piąt­
ce najszczęśliwszymi cyframi były 31 i 4. 
Do najrzadszych numerów należała także 
jedynka, która w ruletce figuruje obok 
numeru 33. Najdłuższa seria z 21 razy 
padla na czarne. Jako curiosum należy 
zanotować, że numer 7 wyszedł raz dopie­
ro po 414 obrotach.

Zburzona równowaga organizmu
upośledzone działanie wątroby, gromadze­
nie się w ustroju kwasu moczowego, nie 
spalanie się produktów tłuszczu, odkłada­
nie się tkanki tłuszczowej, nadmierny 
przyrost wagi, objawy i bóle artretyczno- 
reumatyczne — oto wszystko skutki złej

przemiany materii. Przeciwko tym doleg­
liwościom stosuje się zioła na ztą prze­
mianę materii DRA BREYERA Nr 2. Do 
nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków-Podgórze

ng 1556

„Poranek młodej poezji narodowej'
Pierwszy tego rodzaju poranek ar­

tystyczny z recytacjami utworów K. 
D o b r z y ń s k i e g o, II. N o w o b i e 1- 
p k i e j, St Krokowskiego i A. 
Suskiego zapowiada się niezmier­
nie interesująco, nie tyiko ze względu 
na nazwiska czołowych poetów mło­
dej, narodowej Polski, lecz i wykonaw­
ców, którzy łaskawie zapewnili swój 
udział.

Słowo wstępne wygłosi prof. U. P. 
dr Tadeusz Grabowski, utwory recyto­
wać będą artyści Teatru Polskiego: K. 
Żbikowska, M. Bogusławski, S. Młod­
nicki i Z. Mrożewski. W części muzycz­
no-wokalnej wystąpią: A. ITorska, zna­
na z programów radiowych świetna

śpiewaczka, oraz M. Zygmański (bary­
ton), artysta Opery Poznańskiej, ulu­
bieniec publiczności. Prof. J. Rakowski 
odegra na viola d'amore kilka utwo­
rów, akompaniuje prof. M. Sauer.

Niedzielny poranek w Teatrze Pol­
skim, jako pierwsza tego rodzaju im­
preza w kulturalnym Poznaniu, zgro­
madzi niewątpliwie dużo publiczności. 
Przedsprzedaż biletów w cenie od 30 gr 
do 2 zł w administracji naszego pisma. 
W dzień poranku w kasie Teatru Pol­
skiego od godz. 11.

D o c li ó d na Fun dusz i m. ś p. 
B. Jarochowskiego dla wdów 
i sierót po dziennikarzach.

Co się tyczy strony finansowej, to 7 
tłustych lat kasyna już minęły, jeszcze 
przed szeregiem lat handlowano ńą gieł­
dzie paryskiej papier, od którego płaco­
no sensacyjną dywidendę ponad 100 pet. 
Były tą akcje Monte Carlo. Kapitał akcyj­
ny towarzystwa wynosił 52 milionów 
franków. Wyrzucano zatem na dywiden­
dę ćónajmniej taką samą sumę. Przy 
tym towarzystwo uiszczać musiało wyso­
kie podatki od skarbu francuskiego, dalej 
opłacać apaña że księcia Monaco oraz bud­
żet księstwa, gdzie, jak wiadomo, nic pła­
ci się podatków. Dalej utrzymywać mu­
síalo Sporting Club i kasyno z 800 funk­
cjonariuszami. teatr i operę. Czasy te już 
minęły, a w ostatnim roku zanotować na­
leżało nawet niemały deficyt.

Na, ogół w ostatnim sezonie nie było 
słychać o wysokich wygranych. Kto przed 
6 laty był na Riwierze, ma zapewne je­
szcze w pamięci serię wygranych, jaką 
miała mrs. Gould. Chwyciła ona podob­
no 24 serie pod rząd. Mimo niskich sta­
wek wygrała wtenczas 5 tys. funtów.

Głośnym stał się swego czasu Charles 
de Ville-Wells, który „rozbił bank“, i in­
ny szczęściarz Venzori. Ostatecznie jed­
nakże obaj zgrali się doszczętnie. Wells 
razu pewnego w ciągu 10 dni wygrał 40 
tys. funtów. —Jednym z najbardziej ro- 
mantyeznveh graczy kasyna był francu­
ski fabrykant samochodów Citoróen, któ­
ry zmarł niespełna 3 lata temu. Był on 
stałym gościem w Monte Carlo i Deauvil­
le. Razu pewnego, po przegraniu mająt­
ku, zdołał on się odegrać w ciągu 2 dni i 
wyjść jeszcze z nadwyżką półtora miliona 
zł.

Nie ulega wątpliwości, że w Monte 
Carlo wygrywano wielkie sumy, ale tyl­
ko bardzo niewielu z tych szczęśliwych 
graczy zdołało wygrane utrzymać. (Kk.) ‘

Ulica i szosa zabija
Rząd angielski postanowił przebudować 

i ulepszyć sieć dróg i ulic w całym kraju,

Król Ibm Sand podarował londyńskiemu 
zwierzyńcowi w podziękowaniu za serdecz­
ne przyjęcie jakiego doznali jego żona 
i syn w Londynie w czasie uroczystości ko­
ronacyjnych, wspaniały okaz wielbłąda. 
Na zdjęciu zwierzę ”0 przepłynięciu mórz 

w porcie angielskim.

w celu zmniejszenia liczby nieszczęśli­
wych wypadków. W ciągu ostatnich 10 
lat zarejestrowano w Anglii 77.000 wypad­
ków śmiertelnych w związku z ruchem ko­
łowym i prawie 2 miliony wypadków zde­
rzeń i przejechali połączonych z kalec­
twem lub obrażeniami cielesnymi. Pismo 
angielskie „News Chronicie“ stwierdza 
wobec tego, iż w czasie wielkiej wojny pa- 
dło na polach bitewnych 1.105.000 Angli­
ków. a w wojnie burskiej 5.744 żołnierzy. 
Przeciętna liczba osób ulegających wypad­
kom na szosach i ulicach w Anglii wynosi 
roczne 6.0O0 (wypadki śmiertelne) i 200.000 
(kalectwo, obrażenia).

Stiirleyka pod choinką
Wprowadzona przed dwoma laty moda 

lalek Shirleyek w Ameryce Północnej 
święci swoje tryumfy również na konty­
nencie europejskim. W roku ubiegłym w 
okresie świąt sprzedano w Europie kilka 
milionów lalek, wzorowanych na cudow­
nym dziecku filmu amerykańskiego. W 
tym roku znów wypuszczona ma być nowa 
seria Shirleyek. Lalki tegoroczne naśladu­
ją gesty taneczne gwiazdki ekranu.. Ame­
rykańskie fabryki lalek pracują już obec­
nie bez. przerwy na trzy zmiany, by podo­
łać licznym, ze wszystkich stron kraju na­
pływającym,. zamówieniom gwiazdkowym 
na Shiricyki.

0 chorobie Heine-Medina
W wielkiej ilości gazet spotyka się 

już od lat skrócony nagłówek „Heine 
Medina“, jako rzekoma nazwę choroby 
dziecięcej rzadkiej lecz niebezpiecznej.

Krótkie przedstawienie powstania 
nazwy choroby wyjaśni, skąd ta nazwa 
pochodzi i jak powinna brzmieć prawi­
dłowo.

J. Heine, lekarz z Cannstadt, po­
dał jako pierwszy w r. 1840 dość szcze­
gółowy opis nowej choroby o nazwie: 
dziecięcego porażenia rdzenia. Po kil­
ku drobniejszych przyczynkach do po­
znania choroby, ważnym postępem by­
ło stwierdzenie jej charakteru zakaź­
nego. Pierwszą, większą epidemię ob­
serwował Medin, lekarz szwedzki, 
i przedstawił ją na X Międzynarodo­
wym Kongresie lekarskim w Berlinie 
w r. 1890. Epidemia ta obejmowała 
44 przypadki tej choroby.

Postępujące dokładniejsze poznanie 
choroby, która objawia się w bardzo 
różnorodnej postaci, doprowadziło po­
czątkowo do wielkiej obfitości nazw, 
która różni autorzy choroby obłożyli. 
Dla ujednostajnienia nazwy, na propo­
zycję szwedzkiego lekarza Wickmana 
(który opisał epidemię szwedzką z ro­
ku 1905, obejmującą 1000 chorych) 
przyjęto określenie dziś często używa­
ne: choroby Heine-Medina. Nazwiska 
lekarzy użyte są tu w dopełniaczu. O 
ile więc wymienia się w tytule artyku­
łu o tej chorobie tylko nazwiska, nale­
ży pisać poprawnie „Heine-Medin“. F.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Znakomita komedia Bus - Feketego 
„Jan", która obecnie grana jest na wszyst­
kich scenach świata, i w Poznaniu zdobyła 
wielki sukces, do czego przyczyniła się 
walnie świetna gra artystów. Role główne 
grają pp. Dziewońska, Sachnówska, Jawor­
ski. Mrożewski i Noskowski.

Pod kierunkiem reżysera Wł. Czengere- 
go, codziennie odbywają się próby ze zna­
komitej komedii Gogola „Ożenek" które, 
premiera odbędzie się jeszcze przed święta 
mi.

ZAPOBIEGA ODfnAOŻEmom pak KREM PRAŁATÓWPŁRPŁCh-
ag lot)'.
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Aufomobilizm
Patrolowanie szos. Delegatura po­

znańska Polskiego Touring-Klubu prze­
prowadza, jak wiadomo, systematyczne 
patrolowanie szos, aby chociaż w części 
przyczynić się do uporządkowania anar­
chii na drogach publicznych.

W czasie od 19 października do 1-go 
grudnia wyjechało na szosy wojewódz­
twa poznańskiego 58 samochodów człon­
ków Touring-Klubu. W 372 godzinach 
przejechano przeszło 9000 km, przy czym 
stwierdzono naruszenie przepisów drogo­
wych w 1032 wypadkach. Akcja ta trwa 
nadal.

Ciężka atletyka
Wewnętrzne zawody w zapasach So­

kola Poznań I. odbędą się w niedzielę o 
godz. 18 w sali gimnastycznej przy Zielo­
nych Ogródkach. Startować będzie 7 par, 
obok dobrze zapowiadających się zawod­
ników młodych, zapaśnicy doświadczeni, 
z dużą rutyną zawodniczą.

Hokej na lodzie
Kanada nie weźmie udziału w mistrzo­

stwach świata? Brytyjski związek hokejo­
wy ogłasza, że kanadyjska drużyna hoke­
jowa Sudbary Wolves prawdopodobnie nie 
Weźmie udziału w hokejowych mistrzo­
stwach świata w Pradze czeskiej. Angiel­
ski związek hokejowy otrzymał bowiem 
wiadomość, że Kanadyjczycy zrezygnowa­
li z projektowanego tournée po Europie w 
końcu grudnia i w styczniu. Kanadyjczycy 
mają wyjechać dopiero w lutym do Eurońy 
i na mistrzostwa prawdopodobnie nie zdą-

JUDAICA
Bezsprzecznie najbardziej zażydzonym 

sportem to tenis stołowy, w którym elimi­
nacje przed ustaleniem reprezentacji na 
mistrzostwa świata powierzono łódzkiej 
„Makabi“. Eliminacje te odbędą się w dn. 
18 i 19 bm., a przyj a dą na nie żydki Gutek 
(Samson Tarnów), Lewenberc (Ilasmonea 
Lwów), Roscn (Jutrznia Warszawa) i inni. 
Kapitan łódzkiego okręgu p. M. Fajnmes- 
ser, także swój, ustalił następujący skład 
reprezentacji do eliminacyj: Zajdeman i 
Kon (Makabi), Joskowicz i Krakowski (Ha- i 
koah) Żeliński i Laperdon (Jutrznia). Kan- I 
tor (Legion B. Joselewicza) oraz Hoffmana 
i Pazia z KPW, Witkowskiego i Grzelczyka 
z Oratorium.

■ Jak wiadomo okręg poznański pozbył 
się Żydów i mimo nacisku zażydzonego za­
rządu związkowego ich ponownie nie przy­
jął.

*
Drużyna pięściarska Granatu z Kielc, 

wałczyła ostatnio z krakowską Makabi.

Kajakarstwo
Echa afery w Krakowie. W związku z 

aferą Towarzystwa Turystyczno - Kajako­
wego z Krakowa, nad którą dyskutowano 
na walnym zjeździe okręgu krakowskiego 
Polsk. Zw. Kajakowego, informują nas, 
że wszystkie materiały w tej sprawie zo­
stały przekazane przez zarząd okręgu do 
Polskiego Związku Kajakowego w Warsza­
wie. O tej aferze powiadomiono również 
Państwowy Urząd Wychowania Fizyczne­
go przez ‘kierownika okręgowego urzędu 
W. F. w Krakowie pplka Wójcickiego.

Jak się dowiadujemy, sprawa zatacza 
coraz szersze kręgi, gdyż dotyka innych 
działaczy kajakowych na terenie Krako­
wa. Najbliższe zebranie zarządu okręgu 
krakowskiego PZK zajmie się dalszym ma­
teriałem w sprawie nadużyć przy korzy­
staniu ze zniżek kolejowych turyetyczno- 
kajakowych.

Walne zebranie okręgu pomorskiego,
odbyte w Bydgoszczy, uchwaliło paragraf 
aryjski — podobnie jak walne zebranie o-

kręgu poznańskiego. Wniosek ten będzie 
przedstawiony ha walnym zgromadzeniu 
delegatów P. Z. K.

Pięściarsłwo
W sobotę odbędą się w Ośrodku W. F. 

o godz. 17 zawody, pomiędzy repr. gimna­
zjum Czajkowskiego i gimn. Kupieckiego.

Piłka nożna
W krakowskim piłkarstwie rozpoczął 

się posezonowy okres wędrówek piłkarzy 
ligowych. Na razie ruch ten objął Garbar­
nię,. która udzieliła zwolnienia Pazurkowi 
I, wielokrotnemu reprezentantowi Polski, 
Wilczkiewiczowi, który wstępuje do Wisły, 
Zarembie oraz Riesnerowi. Ten ostatni ma 
wstąpić do Fabioku w Chrzanowie. Podob­
no napastnik Wisły Szewczyk stara się 
również o zwolnienie.

Zarząd Garbarni udzielił wymienionym 
piłkarzom zwolnienia bez żadnych trudno­
ści, gdyż pragnie oprzeć swą drużynę w 
przyszłym sezonie na młodszych zawod­
nikach.

Młodość! Uroda! Piękno!
Gabinet kosmetyczny

Magistra Kuntzówny
Poznań, Sew. Mieliyńskiego 4 m. 3, tol. 5438

de 25543

Różne
Sytuacja „Cracoyii“. W zarządzie „Cra- 

covii“ wre praca prawników, którzy zasta­
nawiają się, jakie powinno być rozwiąza­
nie sytuacji wynikłej wskutek przerwania 
obrad walnego zgromadzenia. Ponadto nie­
wiadomo, czy nowoobrany prezes pik. Mio­
doński zatrzyma swój mandat, gdyż prze­
rywając niedzielne obrady zapowiedział 
swą rezygnację.

Wojna swoją drogą a sport swoją. Jak
wiadomo rząd japoński definitywnie po­
stanowił zorganizować olimpiadę w Tokio, 
mimo trwającej wojny z Chinami. Dla pod­
kreślenia, że decyzja rządu jest nieodwo­
łalna, rząd japoński wypłacił ostatnio ko­
mitetowi organizującemu igrzyska pierw­
szą subwencję w sumie 750 tys. jen. Rząd 
równocześnie podkreślił, iż w miarę po­
trzeby wyasygnu je dalsze sumy na ten cci.

Pończochy, Rękawiczki
Stanisław Schulz
Poznań, Stary Rynek £0 82

Pg 34 548-48.45

Szermierka
Prasa niemiecka o spotkaniu z Polską.

Niemieckie dzienniki opisują obszernie w 
swoich działach sportowych mecz szer­
mierczy Polska — Niemcy, który się od­
był we Frankfurcie nad Menem. Pisma 
cieszą się ze zwycięstwa w szabli, odnie­
sionego nad osłabioną drużyną polską, 
muszą jednocześnie podkreślić niespo­
dziewaną porażkę, poniesioną w szpadzie.

„Völkischer Beobachter“ sądzi, że do 
zwycięstwa Polaków w szpadzie przyczy­
niło się wystawienie przez Niemców 
trzech młodych zawodników. Dziennik 
nic podaje jednak, że i Polacy wystawili 
odmłodzoną reprezentację. Szermierze 
polscy — przyznaje „Völkischer Beobach­
ter“ — okazali się doskonałymi techni­
kami. Dziennik ma żal do Lerdona, któ-

Wy jaśnienie drzeworytu z XX wieku - Pięcioraczki kanadyjskie
• -rx ............. "Pi złi n ■»»<■» n rrlr i TńonflllVl-Powyższa ilustracja przedstawia Dra 

Dafoe i małe Pięcioraczki Kanadyjskie. 
W przeciwieństwie do Pięcioraczków ze 
Strassburga, które zmarły wkrótce po

Wy jaśnienie drzeworytu z XVI wieku - Pięcioraczki ze Strassburga
Ciekawa ilustracja z czasów średnio­

wiecza, przedstawiająca drzeworyt z 1566 
r. — jest to jedna z pierwszych ilustracji 
tego rodzaju użyta do gazety. Drzeworyt 
byt drukowany łącznie z niewielkim ar­

rego porażka z Szemplińskim przesądziła 
wynik na korzyść Polski. Niemiec wal­
czył nieco chaotycznie, nie mogąc sobie 
zupełnie poradzić z atakami Polaka. 
Wśród naszych szablistów, najlepszym 
był — zdaniem dziennika — Segdą, a z 
Niemców — Esser.

„Berliner Ztg. am Mittag“ stwierdza, 
że wynik spotkania jest dużą niespo­
dzianką, W szpadzie Niemcy wyraźnie 
zaskoczeni zostali strategią Polaków. 
Spotkanie w szabli stało na wyższym po­
ziomie, aniżeli mecz w szpadzie. Naj­
piękniejsza była walka Heima z Dobro­
wolskim. Wszystkie walki były prowa­
dzone po dżentelmeńsku.

„Lokal - Anzeiger“ pisze, żc w szpadzie 
Niemcy walczyli nieco „bez głowy“ i nie 
mogli sprostać świetnej technice Pola­
ków. Natomiast szabliści niemieccy oka­
zali się lepsi od ich przeciwników.

„Frankfurter Ztg.“ uważa, że Niemcy, 
mimo klęski w szpadzie, mogą być zado­
woleni z osiągniętych wyników. Zwycię­
stwo w szabli jest dla Niemców bardzo 
cenne, zwłaszcza, że Polacy walczą tak 
samo pięknie, jak Węgrzy, chwilami na­
wet odnoszono wrażenie, jakoby istotnie 
walczyli mistrzowie świata w tej broni 
— Węgrzy.

„Kölnische Ztg.“ 5 „Westfälische Lan­
des - Ztg.“ zaznaczają, że oba mecze były 
bardzo piękne i że mimo porażki w sza­
bli, Polacy nie ustępowali Niemcom i w 
tej broni.

„Rheinisch - Westfälische Ztg.“ stwier­
dza, że Polacy wykazali bardzo wysoką

przyjściu na świat, Pięcioraczki Kanadyj­
skie cieszą się doskonałym zdrowiem, 
mają już 3 lata i są właścicielkami wie­
lomilionowej fortuny.

tykułem opisującym urodzenie się Pięcio­
raczków w wiejskiej chacie, w pobliżu 
Strassburga i prawdopodobnie jest naj­
starszym ze znanych w Europie dokumen­
tów o urodzeniu się Pięcioraczków.

klasę, zarówno w szpadzie, jak i w szabli.
Pozostałe dzienniki niemieckie rów­

nież podkreślają wysoki kunszt polskich 
'szermierzy i dżentelmeńską atmosferę 
meczu.

Tenis
Angielskie kluby tenisowe pod kontrolą.

Na dorocznym walnym zebraniu angiel­
skiego związku tenisowego uchwalono 89 
głosami przeciwko 1, że kluby, organizują­
ce turnieje, muszą w ciągu 3 miesięcy po 
zakończeniu turnieju przedstawić zarzą­
dowi związku dokładny wykaz wydatków. 
Chodzi w tym wypadku aby związek ściśle 
kontrolował amatorstwo swych klubów i 
sumy wydane przez kluby na wyjazdy wy­
bitnych tenisistów.

Wśród zawodowców
Max Schmeling ma rozegrać przed me­

czem o mistrzostwo świata z Joe Louisem 
jeszcze trzy spotkania. Dnia 30 stycznia 
1938 r. w Hamburgu Niemiec walczy z Ben 
Foordem, w połowie lutego Schmeling 
spotka się w Miami na Florydzie ze Steve 
Dudasem, a 13 marca w Berlinie ze swoilń 
rodakiem Walterem Neuselem.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polską“!

W dniu 14 grudnia 1937 r., zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami świętymi, przeżywszy 
lat 80, ś. p.

Dr Antoni Seyda
pułkownik rez. W. P.

długoletni kierownik laboratorium chemicznego zakładów przemysłowych Dr Roman May
W Zmarłym traci przemysł polski niezwykle cenną siłę naukową, przedsiębiorstwo nasze oddanego i wybitnego fachowca, 

podwładni sprawiedliwego i życzliwego zwierzchnika, współpracownicy nieodżałowanego i wysoce cenionego Kolegę.
Cześó Jego pamięci!
Eksportacja zwłok nastąpi w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 14-tej z kostnicy Szpitala Wojskowego przy Wałach Jana III. 

na cmentarz św. Floriana, Jeżyce. Msza święta za spokój duszy ś. p. Zmarłego odprawi się w poniedziałek, dnia 20-go bm. 
o godz. 10-tej w kościele św. Krzyża na Górczynie.

Zarząd, urzędnicy i robotnicy
Wielkopolskiej Spółki Dzierżawnej Koncernu Dr Roman May Sp. z o. o., Luboń
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Dnia 14 grudnia 1937 r., o godz. 12-ej zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakra­
mentami, po ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy ojciec, dziadek, brat i stryj 
w 80 roku życia, ś. p.

Dr Antoni Seyda
chemik, podpułkownik rez. W. P., ochotnik powstania wielkopolskiego, 
b. inspektor armii ochotniczej na okręg poznański, odznaczony odznaką 

pamiątkową wojsk wielkopolskich, kawaler Krzyża Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o godz. 14 z kostnicy wojskowej 

przy Watach Jana Trzeciego na cmentarz jeżycki. Msza św. żałobna odprawiona 
zostanie w poniedziałek, 20 bm. o godz. 10 w kościele na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, wnuczka, brat i rodzina.

Poznań, ul. Bosa 21 —- Berlin.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

O. p. “W3

Alojzy Marcinkowski
sodalis — b. rektor I. szkoły wydziałowej w Poznaniu, nestor nauczycielstwa polskiego

nasz najukochańszy ojciec, dziadek, pradziadek zmarł w 92 r. życia Swego w dniu 14. 12. 37, opa­
trzony św. Sakramentami. Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, ul. Zielona 3 w piątek, 17 grudnia 1937 
o godzinie 2,30.

W nieutulonym żalu dzieci:
zg 2810 Maria, Helena, Joanna, Stefan, Stanisław

Poznań, Zawoja, Rawicz, Kowel, Milwaukee. wraz z swymi rodzinami.

W środę, dnia 15 grudnia 1937 r. zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., po długich, ciężkich i z wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
moja najdroższa córka, nasza ukochana siostra, bratowa, szwagierka 
i ciotka, ś. p.

Kazimiera Pieczyńska
dentystka z Ostrzeszowa.

Eksportacja drogich zwłok z domu żałoby do kościoła w Ostrze­
szowie odbędzie się w sobotę, dnia 18. bm. o godzinie 9-tej rano, po czym 
po nabożeństwie przeniesienie zwłok do Ostrowa, gdzie odbędzie się po­
grzeb o godz. 12-tej na starym cmentarzu.

W ciężkim smutku pogrążeni
p 35 015-59,156 matka i rodzina.

Ostrzeszów, Ostrów, Poznań, Zamość, Warszawa.

We wtorek, 14 grudnia 1937 r., zmarła śmiercią tragiczną, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana córka, nasza droga siostra, szwa­
gierka i ciotka, ś. p.

Władysława Wytykówna
w 31 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19. bm., o godz. 14,30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, Rybaki 23 m. 9. rodzice, siostra i rodzina.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", ni. Towarowa 25. Tel. 31-80.

§>

b0

DŹWIG
towarowy - elektryczny
na prąd zmienny 380 wolt
w dobrym atanie kopimy. 
Oferty Kurier Pozn. dg25 542

W dniu 15 grudnia 1937 r., zasnęła w Rogu, ś. p.

Kazimiera Pieczyńska
dentystka w Ostrzeszowie.

W Zmarłej straciliśmy solidarną członkinię 
i cenioną Koleżankę. Cześć Jej pamięci!
zg 28 453 Związek Dentystów Zach. Ziem R. P.

PaniDomu
kupuje zapasy świąteczne
w firmie PATYK 

pierniki
Ozdoby choinkowe
jtfarcepany
Czekoladki

pierwszorzędne wyroby — ogromny wybór 
niskie lecz stałe ceny

GM pflTVK
Al. Marcinkowskiego 6 — 27 Grudnia 3
— od roku 1901 w własnym posiadaniu —

%

ww

iCtfZezn sprawniejszej usługi prosimy uprzejmie zakupy 
wcześniej uskuteczniać» r'a 84974-50 9

faa gwiazdkę^
polecamy własnego wyrobu 

pierniki na miodzie, gla­
zurowane, nieglazuro- 
wane I oblewane cze­
koladą

Miodowniki aż do najlep­
szych gatunków

Ozdoby choinkowe w róż­
nym wykonaniu

Czekolady i praliny 
Keksy najlepszego ga­

tunku
Pumpernikeł i sncharkl
Odsprzedawcom wysyła­
my na żądanie cenniki. 
Przesyłki od 5 kg franko.
DWÓR SZWAJCARSKI, Bydgoszcz
Jackowskiego 26-30. Tcl. 32-54

Mleczarnia, Piekarnia 
i Cukiernia

Oddz. Fabryka Pierników, 
Keksów i Czekolady. i

PRZYKŁADY
Z KATALOGU GWIAZDKOWEGO

UL JR2RET
1. NAJPIĘKNIEJSZE PODARKI 

St. Zadrożny. NA GDYŃSKIM SZLAKU. Okręty, życie
portu, ludzie morza. Bogato ilustrowane...................12.—

F. Burdęcki. OPANOWANIE MATERII. Zdobycze
polskiej nauki i techniki. Liczne ilustracje .... 12.— 

J. Czapski. JÓZEF PANKIEWICZ. Życie, dzieło, wypo­
wiedzi o sztuce. Doskonałe reprodukcje obrazów . . 18.— 

2. KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
A) DLA DZIECI MŁODSZYCH 

M. Buyno-Arctowa. KOCIA MAMA. VII wyd? znako­
mitej powiastki...................................................................2.80

A. Bogusławski. MANEWRY. Wierszyki, książeczka
do malowania....................................................................... 1.20

J-Gillowa. MACIUSIOWA WIOSKA. Wierszyki, obrazki 1.80 
H. Januszewska. JAK POLSKA PYZA WĘDROWA-

LA. 2o0 obrazków i wierszyków.................................150
J. Marcin. KOPCIUSZEK.................... 1 511

ŚPIĄCA KRÓLEWNA i 1.50
_B) DLA DZIECI STARSZYCH I MŁODZIEŻY 

M. Buyno-Arctowa. ZŁOTA NIC. Historia jasnej
dziewczyny. Ilustrowana........................ 3 60

M. Buyno-Arctowa. DZIECKO MORZA. Sensacyjne
przygody chłopców nad morzem.................................4.00

M. Brzuska. STARY LAMUS. Pełne tajemniczości
opowiadame. Wyd. tanie 2.20.............................opr. 4 20

Dr F. Burdęcki. TELEWIZJA .... 180
Wl. Umiński. MŁODY JENIEC INDYJSKI . 2J0
A. Lewandowski. KOLĘDY. 12 kolęd w najłatwiejszym

tortepianowym układzie ze słowami................... 1 80
CZERWONE KSIĄŻKI

POWIEŚCI DLA MŁOPZIEżY~I~D*OROSŁYCn 
H. Dominik. Z GAZECIARZA MILIONEREM 0,—

L50
4.50
4.50
5.—
5.—
9,—

tig 1 994

Białe zęby mam 
Gdyż używam sam 
Pasty do zębów

i „Biały ząb“
Chemergon, Poznań

Pg “1 86.’-19.20

K. Eggleston. MAŁY SZEF WIELKIEGO BENA .
Tom Gili. WĄWÓZ ŚMIERCI........................
Zanc Grey. GRZMIĄCA GÓRA ...

ZEMSTA RODOWA................................... .‘
H. C. Rowland. CZŁOWIEK Z TACZKA . . .
C. E. Scoggins. DOM CIEMNOŚCI ... . .
O. Wistcr. WIRGINCZYK. 2 tomy.................................

PODARKI BARDZO POŻYTECZNE 
E. Culbertson. .TAK GRAC W BRYDŻA. Wyd. li
„ „ , • • ~ ROZGRYWKA...................
T- 1 Ł- Krzemieniewski. KODEKS HONO­

ROWA  2.50
J?9„NABYC,A WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
BEZPŁATNE KATALOGI NA ŻĄDANIE 
WARSZAWA NOWY ŚWIAT 35

< > ' 
... Roważna Organizacja w Poznaniu poszukuje ino- 5 
żliwie od zardz rutynowanego i

7.50
9.50

obeznanego z działem eksportowym oraz posiadają- 
cego dokładną znajomość języków: niemieckiego. ! 
angielskiego i francuskiego. Szczegółowe oferty zło- < 
zyc należy do Kuriera Poznańskiego pod dg 25 524. *

************♦****•*•••••••»»——eeeeeeeJ
“TlO.W Hón - S. WFMk, pi. Wolności 11 <Pod filarami,

mOrf'Z' ’akl<"' «>i«zarau,gch,balo. 
ch orax poleca piękne model» futer po c.„ach korpgetnych (Ig 2549«

Biel izna, Pończochy
Rękawiczki, Trykoty

damskie, męskie, dziecięce 
najtaniej w firmie

„HAFTOPLIS"
Wrocławska 3, Telefon 28- 10 

Pg 34 929-49,128

PANI
piękna i elegancka, właści- 
c.1.e^a wart°ściowych posia­
dłości poszukuje męża. Kan­
dydaci z najlepszycli kół z 
majątkiem powyżej kilkuset 
tysięcy złotych z dobrym cha­
rakterem, solidni w wieku 
40—45 zechcą złożyć tylko 
prawdzie odpowiadające o'fer- 
ty w języku niemieckim pod 
ZS 28 452 do Kuriera Pozn.
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Najmilsze Podarki Gwiazdkowe —
bonżujrki — piżamy — poranniki
w pierwszorzędnych gatunkach i w pięknym zestawieniu kolorów najtaniej, gdyż z wiasnei wytwórni P. W. 1 abryki Piżam

SPECJALNIE POLECAMY
dla Panów: 1 panówwojskowych: I dla młodzieży:

Materiały'' «ych“?™»"'’’ | Materiały w,próbowanej jakości | j jjj

oraz wykwintny Dział Miarowy | * wytworne wykonanie na miarę
"WIELKI WYBÓR — NISKIE CENY

iW. Lewandowski í
t'u 34 997-50,80 Przyjmuję asy gnaty „Kredyt’

Poznań,
St. Rynek 55

niezrównana
piosenkarka

Pg Si 982-50,28 artysta rewii 
stołecznych

Rena Hryniewiczówna 2nau™e‘rta

Jerzy Klimaszewski od czwartku 
16 grudnia 6) SiKIE

Si
 9

TÏ
-5

8.
H

W. KRUK Œ?Â.Ï4
Poznań, ul. 27 Grudnia nr 6 poleca Pi^tiOBill ZloÎB od 8,— Ko’tzyki złote Oli 5 50 zl 

™«. »Mo r. N, nao Medaliki i krzyżyki złote oi 5,50 zl Spinkisrebro od 3zl

Kto szuka podarku gwiazdkowego 
Niech spieszy do Kałamajskiego

Najtaniej: Pończochy, Trykoty, Bielizna, Gorsety, Szale, 
Rękawiczki, Zemperki, Berety, Torebki, Chustki do nosa, 
Krawaty, Szelki, Robótki i inne podarki gwiazdkowe.

__________ Pg 34872-49-9

Fotoaparat
zawsze jest odpowiednim

podarkiem Gwiazdkowym

FOTO-GREGER
POZNAŃ,-27 GRUDNIA 18

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE!

I
- -5ÍWAJ5AR1 LR7 Kll_XLQtA'’ sa stos o- I
WANI PRZY, KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH » SKŁONNOŚCIACH I 
no MaaPClA.-UlWAJCjWłKIt OOBZKIE XWłĄ- SA «»K>| 
BALNb-M. WOOKYM STOPKIEM eattCIVKCtAMCTW, I 
UŁATWIAJĄCYM FUMWCJfi ORGANÛW TRAWIENIA, SK»#-1
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H| w metalu poszukuje przedsiębiorstwo 

w Poznaniu.
I Oferty do Kuriera Poznańskiego zg 28438

TOKARZU

JEŻELI ODBIORNIK TO TYLKO PHILIPSA
Rewelacyjna T-obwodowa Snperlielerodyna typ 4-38

za gotówkę zł 340.— na raty: zaliczka 
zł 24.— plus 15 rat mieś, po zł 24.10Ng 1077

IDASZAK i WALCZAK
POZNAŃ, ŚW. MARCIN 18 przy Ratajczaka — teł. 14-59 

DOSTARCZAMY I MOYTUJEMY AUTORADIO HHH

Mimo, ze w okresie gwiazdko­
wym jest w handlu dużo pracy, 
nie trzeba zaniedbywać rekla­
my gazetowej. zg 3586

Przyjdź i poradź się, w Wy­
dziale Propagandy Kuriera 
Poznańskiego, św.Marcin 70 
od godz. 10 — 12 i 16 — 18F

Pieczywo
gwiazdkowe

^¡OęTKER A
.Gjac&inem "i przyprawą, 
korzenną do pierników.

niszczę .wzrok, podobnie fal: nie» 
odpowiednia śródki do pielęg- 
nowania jamy ustnej, niszczę 
uzębienie. Antyseptyczna pasta 
Vademécum, której delikatna 
piana wszędzie przenika, dzięki 
swym własnościom bakteriobój­
czym, niszczy mikroby próchnicy; 
gnieżdżące się na resztkach po­
karmów w szczelinach zębów i 
zapobiega ich dalszemu rozwo­
jowi. Usuwa kamień nazębny i 
nadaje ' zębom lśnięcę biel. 
ELIKSIR
VADEMECUM, 
niezastąpiony 
środek antysep- 
tyczny, chroni ja­
mę ustną i gardło 
przed atakami 
mikrobów, czyni 
oddech świeżym 
i przyjemnym.

ELIKSIR i PASTA do ZĘBÓW

VADEMECU
^ppSćHŃięę

WINĄ
-zoJacheZruz

Uó. FR. RATAJCZAKA 36 
Talefony: 23-48 i 23-13

Ryby Morskie
ze świeżych połowów

Dorsze świeże 
Makrele świeże 
Szczupaki morskie 
Sole
Łosoś morski
oraz wszelkie gatunki ryb 

rzecznych poleca

Al. Marcinkowskiego 5. 
Telefon 25-71

Ogłoszenie 2.
Zarząd Firmy Zjednoczone Przedsiębiorstwa Elektrycz­

ne Inżynier K, Gaertig i Ska, Sp. z ogr. odp. w Poznania
zarejestr. pod B. 323, zawiadamia, że uchwałą zwyczajnego 
zebrania udziałowców firmy z dnia 10. 5. 37 obniżono 
kapitał zakładowy z 150.000,— zł na 20.000,— zt. Wzywa 
się wierzycieli do wniesienia ewentualnych sprzeciwów 
po myśli kodeksu handlowego w przeciągu trzech miesięcy 
od daty ostatniego ogłoszenia. zg 28446/7zg 28 449

NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEZY

UJ KOHKIEUJICZ
POZNAN - STARY RYNEK 8.

PŁAS?5?E -UBRANIA MUNDURKI SZKOLNE
znaruz zaoyizonalnyzr kroju, tzwcdojya rncdorialiJL i przzptępnej. cciiu. 

-ModnAw^iny na ubrania, i pla/naza Olbrzymi wybór. A



Strona 15

Nagłówkowe słowo (tłusto) ¿o groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
1 w », a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie’nie może przekraczać 100 słdw. w tym 

5 nagłówkowych.

Znak oferty naprzykład: n 2396 z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sic do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45. 

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

1. DOMY-PARCELE

śródmieście
nieruchomość mieszkalna, nowe 
obiekty przemysłowe 8.300 czyn­
szu rocznie sprzedam szybko de­
cydującym 45.000 gotówka. 10.000 
długu. Oferty Kurier Pozn.

zdg 58 897-8 ____

Od 29 lat dobrze zaprowadzony
handel bławatów

L towarów krótkich w rynku. — 
Zgłoszenia Bobkiewicz. Jutrosin, 

zdg 58 848

Skład
delikatesów, dużym pokojem po­
wodu nagiego wyjazdu tanio 
sprzedam. Kraszewskiego 11.

zdg 59 695

Szafę
biurową żaluzjowa sprzedam — 
okazyjnie. — Matejki 50, m. 6. 

zdg 59 838
pokoje.

Trzy
Górna Wilda 

zdg 59 216
147.

Pokoik
Rynek Łazarski 12,—- 9.zdg o9 o63

Kamienicę
czynszowa, składami, czynsze u 
stawowe, dochód 25.700 korzyst 
nie sprzedam. Oferty Kurier 

ańsk

Meble
największy wybór, najniższe ceny

Hala Mebli
Wrocławska 38. Dogodne wa­
runki__________ Pg 34 987-59,142

Radioaparaty
Telefunken i inne tanio okazyj­
nie, dogodne spłaty. Garncarska 
3, podwórze. zdg 59 681

Poznański zdg 59 574

Praktyczne
gwiazdkowe

upominki, okazyjnie „Lamus", 
Strzelecka. Pg 34 582-48.82

Słoje do cukierków
okrągłe - czworokątne

z yyyprzedaży likwidacyjnej pole­
ca Szydłowski, Wroniecka 4. Por­
celana. szkło, galanteria.

zdg 59 788

ng

Koniki
na biegunach, 
teczki, walizy, 
najkorzystniej — 
Tomsza, Woźna 
18. Własna pra-

■■nia.
1960

Dwupokojowe
wynajmie gospodarz. Gen. Umiń­
skiego 20a — 4. zd ,59 578 manie.

D ziały ńskich
2—7 elegancki, słoneczny, utrzy- 

zdg 59 650

pokoje kuchnia. 
Główna 63.

rok 5 góry. Ul. 
zdg 59 589

Zygmunta
Augusta 10a — 9 centralnym, 

zdg 59 647

Kupię
— zamienię wille ogrodem, mia­
sto letniskowe, przy linii Krynica 
_ Zakopane wojew. krakowskie 
sprzedam za 30 tys. lub zamienię 
na kamienice, centrum Poznania, 
dopiace gotówka. Oferty Kurier 
Poznański zdg 59 638

Olympia
maszyny do pisania 
wysokiej jakości do 
nabycia iuż od zl. 
260.-

K. Kochanowicz 
i S-ka

Plac Wolności 13 obok ul 3 Maja 
Pg 34 605-47.58

Lornetka do polowania
„Busch“ 8 X beznaganna tanio. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 59 841

Dwupokojowe
male kuchnia. Spokojna 18. 

zdg 59 637

Pokój
czysty, ładny, intêlig. Fr Rataj­
czaka 18 — 9. zdg 59 667

Skład papieru
galanterii, najruchliwszej ulicy 
śródmieścia tanio powodu choro­
by. Adres Kurier Pozn.

zdg 59 794

Rower
męski dyitauiu „„wmtlenie, mało 
używany. Pólwiejska 40 — 23.

zdg 59 840

Trzypokojowe
Słowackiego 70,—. Zgłoszenia
Trzeciego Maja 5, „Rex“.

zdg 59 629

frontowy, 
14, m. 12.

20,—
słoneczny. Małeckiego 

zdg 59 668

Dom
mieszkalny ogrodem powiatowym 
mieście, ruch kolejowy do sprze­
dania. Cena 20 000,— wplata po- 
dug ugody. Zgłoszenia Brygier 
Śrem. Rynek. ’■'1~

Łoju
topionego, wiekozą ilość sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański

zdg 59 795_________

Ślubne
obrączki szczęśliwe piękne faso­
ny poleca korzystnie. Chwi-kow- 
ski, Bazar, Nowa 8. zdg 59 839

Trzypokojowe
Focha 176. zdg 59 615

Dwupokojowe
Kazimierza. Jarochowskiego

nom Administracja.
28.

zdg 59 725
Kino domowe

Pathé Baby, telefon 62-14 sprze­
dam. zdg 59 534

Wały Augusta
8. zdg 59 768

Wspólny
Skarbowa 14 — 12. zdg 59 78o

Kupię zaraz
dom nowy, na przedmieściu — 
blisko tramwaju wpłacę 4.000 
gotówki, ca 5—6.000 może na hi- 
loteke. Pośrednicy wykluczeni, 
ferty Kurier Poznański 

zdg59 712
po
Of

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg 25 075

Filię
piekarska z mieszkaniem, tania 
dzierżawa w dobrym miejscu ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 58163______

Konik
na biegunach. Mostowa 15, m. 9. 

zdg 59 670

KUPNA
zdg 59 572 Szymańskiego 4

Solidnym
zdg 59 774

złoto.
puje

Srebrc
wszellrie starożytności 

„Lamus“. Strzelecka.
Pg 34 580-48,83

ku- 28,-

Dwupokojowe
Trzypokojowe

45,—'Marcina 74, m. 5. 
zdg 59 746

Pokoik
z klatki. Grobla 18 — 4, 

zdg 59 6(2 ___

Parcele
1120 m! Ostroroga. 927 m5 Grun­
waldzkiej. 562 m! kościele łazar­
skim, 600 na.5 Lodowej tanio 
sprzedam.

Maciejewski,
Focha 81, wejśrie Adama Jeske- 
go, telefon 62-66. zdg 59 827

Kamienica
nowa, bezstemplowa. Poznań — 
elegancka, nowoczesna — dwa — 
trzy, czteropokojowe mieszkania, 
parkiety 100.000.— wpłaty 80.000. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 680

Skład
papieru, tytoni, galanterii, tanio 
lecz spiesznie sprzedam, powodu 
zamążpójścia. Marszalka Focha 
39. zdg 59 575

Choinki i jodły
cena od 50 groszy do 1.50 zl. Póki 
zapas starczy. Jeżycka 44.

zdig 50 4S3/4

Wannę
emaliowaną w dobrym stanie ku­
pie. Popiińskich 6. m. 3.

zdg 58 800

Trzypokojowe
pelnokomfortowe, centrum 60,-

„Be-Em-Es“
Grudnia 19. zdg 59 718

Przyjezdnym
klatki, drugi stałym, tanio. Fo-j. 
cha 74 — 5. ________ Ng llo4

Futro
damskie Jonaty sprzedam. Stru­
mykowa 1, skład skór.

zdg 59 585 ______
Skład

skór Poznań, dobra dzielnica — 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 59 584

Willę
śródmieście, dochód 3420,— sprze­
dam 29.000. wpłaty 15.000,— lub 
zamienię na mniejszy dom — 
parcele — dopłata. Gruszczyń­
ski, Aleje Marcinkowskiego 17a.

zdg 59 801

Skład obuwia
z 2 pok. mieszkaniem przy ruch­
liwej ulicy w Poznaniu sprzedam 
zaraz z urządzeniem i towarem, 
ewtl. częściowo. Oferty Kurier 
Poznański zdg 59 583

Spaniele
młode do sprzedania. Mickiewi­
cza 27 — 2. zdg 59 581

Bilard
franc. duży, bile i kije. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 59 604

Krynica
komfortowy pensjonat „Malo- 
polanka" otwarty Zaprasza mi­
łych gości. Muszyńska.

zdg 58 795

Kanarki
dobre śpiewaki tanio sprzedam. 
Bukowska 1. Smólski.

zdg 59 634

W celach
handlowych poszukuje ludzi po­
siadających krewnych w Argen­
tynie. Turcji i Bułgarii. Oferty 
składać do Oddziału PAT.. Byd­
goszcz. ng 1 567

Citroen
6-cio osobowa limuzyna dobrym 
stanie bardzo tanio sprzedani. — 
Telefon -73-49. zdg 59 632

Wisła
willa ..Nad Potokiem“, kaloryfe­
ry, elektryczne światło, wyboro­
wa kuchnia, ceny umiarkowane. 

Pg 34 986-59.140

Łóżeczko
r klasy siatka jak nowe i krze­
sło dziecięce. Adres Kurier Po­
znański zdg 59 630______ __ _

Kapelusze damskie
skromne, wykwintne.

Sozańska
Stary Rynek 84. wejście Zamko­
wa 6. 1 piętro. zdg 59 620

Szczawnica
Pensionat „Sobieski“ otwarty w 
sezonie zimowym. Poleca pokoje 
dobrze ogrzewane. ng 2445

4.
B Wit*
OSOBISTE

Kawiarnię
szybko decydującemu powodu 
wyjazdu tanio sprzedam. Egzy- 
atencja pewna. Adres Kurier 
Poznański zdg 59 622

Płaszcze
damskie - futra — 
mundurki gimnazjalne 
przodują elegancją, ce­
nami nrjniższemi

wprost
tylko z

fabryki
Wildowa - Syn 

Wodna 1,
Specjalny cizia, miaro­
wy. Asygnaty Kredy­
towe. ng 50 892-3

Chałupy - Hel
odkupię kontrakt z roku 1923 na­
bytej parceli w Chałupach od nie 
mającego przewłaszczenia. Zgtó- 
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zdg 58 835
Wózek

z lalka lub bez kupie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 59 579

Motor
ssąco - ¡razowy 3-5—60 km kupie 
natychmiast. Oferty J. Hejno- 
wicz, Zamkowa 3. zdg 59 676

13. SZUKA MIESZK.3
Pokój

Śniadeckich 23. mieszkanie 4. 
Ng 1155 

Adwokat
poszukuje centrum na biuro 
dwa pokoje. —• Oferty Kurier 
Poznański zdg 58 889

Pokoju
kuchnia, próżnego, lub pokoju 
umeblowanego — bezdzietnemu 
małżeństwu. Oferty Kurier Po 
znański zdg 59 652

Biuro
Mielżyńskiego 28. I. prawo.

zdg 59 748 ___ ,

Centrum
frontowy, umeblowany 1 
Mielżyńskiego 22 — 8.

zdg 59 745

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 59 779-80

Samochód
mały najchętniej D. K. W 
wer z motorkiem kupię za go-i 
tówkę. Oferty opisem i cena Ku-! 
rier Poznański zdg 50 723

3—4
pokojowe centrum poszukuje. — 

. „ Zapłacę kilka miesięcy z góry. —
1 r0’. Oferty Kurier Pozn. zdg o9 818

Niekrępujący ,
Prus a 17 — 3,_______ zdg 59 711

Przyjezdnym
niekrępujący. Matejki 45 — 6- . 

zdg 59 831 .

15. POKOJE UMERL
Zielona 7

Panom
zdg 59 819

Gramofon
tubowy, 17 płyt, 25 zł sprzedam 
Poznań, Ostrówek 17/18. m. 14.

zd 50 756
Sprzedam

płaszcz męski na szczupła osobę, 
2 łóżka angielskie, jak nowe, — 
Strzałowa 2, m. 2. źd 59 192

Cegielnię
parowa okazyjnie sprzedam. — 
Bloch, Aleje Marcinkowskiego 
15 — 5. zdg 59 7 ‘

Telefunken
Symphonic. radio ■ uniwersalne, 
nowy sprzedam 100 zl taniej. — 
Łąkowa 20 — 9. zdg 59 763

Wodna 7.

Wózki
dla lalek — lalki

zabawki
rowerki w wielkim 
wyborze poleca M. 
Pogorzelski, Poznań

(Asygnaty kredyt), 
zdg 59 690

Radio
uniwersalne kupie. Oferty „Par“ 
pod 59,160. Pg 35 014-59,160 i

Kotlinę
westfalke mała kupie, telefon 
20-01.________________ zdg 59 820

Neseser
lub kuferek ca 50 cm długi w 
bardzo-dobrym stanie kupie. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 50 824
Lampę

na biurko, stylowa tylko 
okaz kupie. Zgłoszenia 
Poznański zdg 59 826

piękny
Kurier

12. DO WYNAJĘĆ A

8pokojowe, komfortowe, central­
nym ogrzewaniem. Jasna 11 od 
1. 1. 38 do wynajęcia. W. Szy­
mański, Jasna 11. tel 78-63.

zdg 59 316

Paniom
frontowy, łazienka elektryczność. 
Strzelecka 27 — 9. zdg 58 890

Zaraz
Szymańskiego 8 — 9.

zdg 59 814

Z klatki
pokój umeblowany do wynajęcia 
od zaraz. Aleje Marcinkowskiego 
1. m. 8 (dom narożni).

zdg 59 393 - - —

umeblowane zaraz. Aleje Mar­
cinkowskiego 2a — 4.

zdg 59 805

Pokój
Matejki 65 - 3. 

zdg 58 508

Przyjezdnym
najtaniej. Młyńska 12a — 9. 

zdg 59 804 

Mickiewicza
27, m. 5, narożnik Słowackiego, 
frontowy, słoneczny dwuosobowy, 
elektryczność. łazienką, utrzy­
maniem, kulturalnym wydzierża­
wię. zdg 59 580

Niekrępujący
dziennie płatny, centralne 
wanie. Młyńska 3 —- 11.

zdg 50 640

9 — 4.
Bukowska

zdg 59 845
Przyjezdnym

Plac Kolegiacki 5 — 3. dzwonek 
zdg 59 837

13 5.
Łąkowa

zdg 59 836

le. SZUKA POKOJU

Masz wątpliwości
jak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniowa skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagand_v Ku­
riera Poznańskiego zdg 45 884

Przeszło
sto potraw do wyboru ma Śnia- 
dalnia Sobczyńskiego. Ratajcza­
ka dwa. zdg 50 165/6

Ostrzega
przed kupnem nieruchomości 
przy ul. Strzałowej 2 z powodu 
sporu rodzinnego. Edward Pol- 
cyn. zdg 59 782

Powóz
kryty landau jak nowy tanio. — 
Muller. Stawna 6, zdg 59 559

Dog
roczny stalowej maści, piękny 
okaz 250 zl. Oferty Kurier Po­
znański zdg 59 259

Pianino
czarne, krzyżowe marki „Ecke" 
iak nowe korzystnie. Skarbowa 
20. m. 3. zdg 59 648

Pianino
'zagraniczne okazyjnie. Wrocław­
ska 18. m. 1. zdg 59 645

Dacha męska
piękna, nowa, okazyjnie. Ogro­
dowa 10 — 2. zdg 59 654

Pianina, fisharmonie
mało używane od 400 zl poleca 
Magazyn Fortepianów. Marcina 
22, podwórze. zdg 59 674

Czteropokojowe
komfortowe. Plac Nowomiejski 9 
dozorca. zdg 59 305

Śniadeckich
32a — 2. zdg 59 639

Pokoiku
emerytka. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 59 601

Krowę
rasową, dobra dójke sprzedam. — 

p. Obr: 
g 1153

3
pokojowe, ładne, słoneczne IV., 
mieszkanie, pracownia. — Wały 
Król. Jadwigi 7.

Pokój
dla wojskowego. Ul. 
58, m. 2.

zdg 58 8171 umeblowany 
gimnazjasty
Strzelecka 3. m. 6.

Poznańska 
zdg 59 633

Panienka
poszukuje pokoiku 15 zł. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 59 651 

Stobnicko 27Q). Obrzycko.

Brylantowy
pierścień jedenkaratowy, okazy 
nie. .Józefa 9 — 2. zdg 59 ił

Sprzedam
futro męskie. Oglądać od 10—1. 
Ul. Strzelecka 45, m. 1.

zdg 59 750
Kino

Pathe Baby z motorkiem tanio 
sprzedam. Maćkiewicz, Wrocław­
ska 32. zdg 59 749

Pokój
dla pana — utrzymaniem.

zdg 59 619

Wspólnego
lub pokoju, okolicy St. Rynku. Zgło­

szenia Kurier Pozn. zdg 59 boo
Sześciopokoj owe

pelnokomfortowe, . winda, centr. 
ogrzewanie, II piętro, przy ul.
27 Grudnia 10, od zaraz. Bliższe przylegle 
tel. 72-86. zdg 59 828 wa 26 -

niekrępujące. Poczt o- 
8. zdg 59 618

Krawcowa
szuka pokoiku lub próżnego od 
gospodarza. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego' Zdg o9 (04

OGÓLNOPOLSKI
Lwowa): — 22.20 recital forte­
pianowy Pawła Kowalewa; 22.50 
ostatnie wiadomości.

Najkorzystniejsze
partie paniom — panom poleca 
jedynie „Echo“. Poznań, św. 
Marom 57, tel. 50-30. zdg 59 729

7. SPRZEDAŻE

Karpię królewskie
600 kg, wagi 300—800 gramów 
sztuka, sprzedam hurowme, — 
Wiadomość telefon 47-11.

zdg 59 659

Wytwórnie sera
elektrycznym zapędem sprzedam 
wpłaty l.ÓOO — 1.500 zł. Powód 
wyjazd. Niewiecki. Mylna 32. — 
Telefon 68-38. zdg 59 719

Radioodbiornik
superheterodyna wiedeńska — 
Radione. Małeckiego 3 m. 4. —
19—21. zdg 59 537

Buduarek
mahoniowy pianino nowe, stoło­
wy. lustra, płyty marmurowe ta­
nio. Małeckiego 25 — 3.

zdg 57 230

Restauracja
centrum 1.900,— Oferty Kurier 
Poznański zdg 59 657 _________

Regały
i stoły dębowe jak nowe odpo­
wiednie każdej branży tanio. — 
Machalla. 27 Grudnia 2.

zdg 58 997

Fortepian
Ecke. Zgłoszenia Kurier Pozn. zdg 59 664 

Pianino
Stroma 24. Gerlach. zdg 59 699

Sprzedam
urządzenie, łazienki. Kwiatowa 
11, — 16. zdg 59 688

Okazja
pianino koncertowe, jak nowe, 
sprzedam. Hala Mebli, Wroc­
ławska 38. Pg 35 013-59,159

Graczyk
torebki damskie. — 
walizki, teki, paski, 
parasole
Ratajczaka 34

narożnik św. Mar­
cina dg 25 525

Pianino
„Ecke“ korzystnie sprzedam. 
Ratajczaka 2. m. 12 a.

zdg 59 679

Kolonialka
nowym maglem, towarem, śród­
mieściu pewna egzystencja. — 
Wskaże Kurier Poznański

zdg 59 571

Szpica
sprzedam. Rybaki 4/6 — 10. 

zdg 59 732

Maszynę
wpuszczaną. Za Bramką 7 — 5. 

Zdg 59 735
Płaszcz

damski. e dwie suknie, sprzedam. 
Słowackiego 16. m. 3.

~dg 59 577

Lampy
elektryczne, stylowe najtaniej z 
wytwórni. Masztalarska 7.

zdg 59 738

Przed kupnem
Mebli

używanych — nowych przekona! 
siie jak wielki jest wybór, jak o- 
kazyjniie nabyć można przy Je­
zuickiej 10 (świętosiawska).
Dom okazyjnego kupna
Asygnaty Kredyt.

Pg 35 012-50,92

Zaprowadzony
skład cukierków sprzedam. - 
Adres Kurier Pozn. zdg 59 829

Rower
męski damski okazyjnie. Szkol­
na 7 8 m. 9. zdg 58 821

Piątek, 17 grudnia
6.15 aud. poranne; 11.15 audycja 

dla szkól; „Fortel pana Zagłoby" 
— fragment „Potopu" Henryka 
Sienkiewicza, zradiofonizowany : 
11.40 Ottarino Respighi: Frag­
menty ze suity „Pinje rzymskie“ 
(płyty): 11.57 sygnał czasu; 12.03 
audycja południowa; 15.30 wiado­
mości gospodarcze; 15.45 „Nad al­
bumem znaczków pocztowych“ — 
aud. dla dzieci starszych iz Po­
znania); 16.06 ro-zmowa z chory­
mi ks., kapelana Michała Rękasa 
(ze Lwowa): 16.15 łódzka orkie­
stra salonowa pod dyr. Teodora 
Rydera: 16.50 pogadanka; 17.00 
,,Jaworowscy snycerze" — felie­
ton (ze Lwowa): 17.15 hiszpańskie 
pieśni historyczne ze zbiorów Ser­
giusza Kontera w wyk. Wandy 
Hendrich (sopran), zespołu „Pro 
arte" i Sergiusza Kontera — ob­
jaśnienia (a Wilna): 17.50 prze­
gląd wydawnictw; 18.00 kom. śnie­
gowy (z Krakowa) i (z Warsza­
wy); 18.10 wieczorna nastroje 
(płyty); 18.35 audycja dla wsi: 1. 
sporty zimowe na wsi — pog. 2. 
skrzynka rolnicza; 19.00 komedie 
Aleksandra Fredry, wieczór III: 
„Damy i Huzary“ (ze Lwowa); 
19.50 pogadanka aktualna; 20.00 
koncert europejski fiński (Tr. z 
Helsinek), Wykonawcy: Orkie­
stra symf. pod dyr. M. Toivo 
Haapanena i Oiva Solni (bary­
ton): 21.06 dziennik wieczorny; 
21.10 pogadanka; 21.15 koncert 
rozrywkowy w wyk Orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego, Karoli­
ny Menkerówny (śpiew) i zespołu 
rereilersów „Chór Olanda“ (ze

WARSZAWA
Warszawa II — 13.00 fragmen­

ty mniej znanych oper (płyty); — 
14.10 koncert rozrywkowy (płyty): 
15.00 reportaż: 15.15 sport; 15.20 
zespól salonowy Józefa Stena: — 
18.00 koncert solistów Wykonaw­
cy: Lidia Kmitowa — skrzypce, 
Tadeusz Bardziejowski — śpiew; 
18.50 muzyka lekka (płyty); 22.00 
legenda estetycznego franciszka- 
nizmu“ — szkic literacki: 22.15 j 
piosenki w wykonaniu Enzo de 
Muro Lomanto (płyty); 22.30 — 
muzyka ta. ’czn" z dancingu ..Ca- 
fe-Club"; 28.30 muzyka lekka i 
taneczna (płyty).

POZNAN
Poznań — 11.40 Johannes

Brahms: fragment z sonaty G-dur 
op. 78 (płyty); 13.05 muzyka ope­
rowa (płyty); 14.05 giełda; 14.15 
koncert z udziałem słynnych so­
listów (płyty); 18.10 sport; 18.20 
skrzynka techniczna; 18.30 „Od 
Coreliego do Granadosa“, Wyko­
nawcy: Tadeusz Tulasiewicz — 
wiolonczela, Władysław Racz­
kowski — akompaniament; 23.00 
muzyka rewiowa (płyty).

PROPONUJEMY
LAMPOWICZQM

15.00 Berlin — Drobiazgi mu­
zyczne. 15.15 Praga — Koncert 
radioo-rk. 15.25 Hamburg — Utwo­

ry Manikowskiego. 16.00 Koenigs-: 
wusterhausen. — M. lekka i ope* 
retkowa. Wrocław — Koncert 
rozrywkowy. Mediolan — Koncert 
wiolo-ncz. 16.05 Wiedeń — Roz­
maitości muzyczne. 17.00 Franka 
furt — M. popularna w wyko­
naniu chóru i sol. 17.05 Sztokholm 
— M. lekka. 17.15 Monachium — 
Koncert rozrywkowy. 18.00 R. Pa­
ris — M. kameralna. Lyon — M 
lekka. Droitwich —- Koncert po­
pularny. 19.00 Londyn R. — Kon­
cert prk. detej. Luksemburg — 
Koncert życzeń. 19.05 R. Roma­
nia — .Koncert muzyki religijnej 
19.15 Sztutgart — Audycja mu­
zyczna. M. Ostrawa — Polski fe­
lieton. 19.45 Sztokholm — Kon­
cert symf. 29.09 Lathi — Kon; 
cert europejski ork. symfonicznej 
z udziałem solisty. Soini (śpiew). 
W progr. muzyka fińska (Sibelius 
Madetoja i Kiami). Kocnigsw. — 
..Der Wildschtitz“ op. Lortziri£a‘; 
Lipsk — Wesoła audycja muzycz­
na. Lubiana — Koncert symf. —4 
21.00 Mediolan — Koncert symf 
Rzym — Koncert dawnej muzy* 
ki. Droitwich — Radiokabaret -7. 
Kopenhaga — Koncert muzyki 
kościelnej 21.30 Paris PTT — 
Koncert muzyki symf. z udziałem 
solistów. Strasburg — „Błe-kitńy 
las“ baśń liryczna Auberta. 22.00 
Sztokholm — Rozmaitości mu­
zyczne z płyt. Lille — Koncert 
stowarzyszenia muzycznego J. S. 
Bacha. Budapeszt — M. cygań­
ska. 23.00 Droitwich — Koncert 
muzyki współczesnej. Koenigsw. 
Retransmisja koncertu eu-rope5- 
skiego z Lahti. Sztutgart — M. 
lekka. 24.00 R. Paris — Koncert 
utworów tanecznych. t
i Sztutgart — Koncer’ r-- - ; 
współczesnej.
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Skromnie
umeblowany, próżny okolica 
Przecznica, Bukowska. Oferty 
Kurier Poznański zdg 59 765

Małżeństwo
bezdzietne, używaniem kuchni — 
śródmieściu. Oferty Kurier Po­
znański zdg 59 713

Praktyczne
' podarki gwiazdkowe
jak gorsety, pasy gumowe, biu­
stonosze i pończochy wielkim 
wyborze. Wykonuje także na 
miarę. Specjalny Magazyn Gor­
setów, Trzeciego Maja 1.

zdg 59 207

Uczeń młynarski I Panienka
(szofer) 2*/» roczną praktyką ezu-lskromn,a ,ca,y?ta- Potrzebna od 
ka miejsca celem dokończenia ara7' do 2 d-zle*il- }Vsr!inuk szy' 
nauki. M. Koteras, Kuszewo fle‘ «erowani,e' bardzo dobre po- pow. Wągrowiec. zd 59^) fclW LŹM

Dwupokojowe
na biura lub cichy przemysł. — 
Plac Wolności 17. mieszkanie 31.

ng 2441

Dziecko
oddam na własne 51/« lat dziew 
czynkp zdrowa, ładna, brunetkę 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 59 739

24. NAUKA

Skład
bez mieszkania. Gensler. Scza- 
nieekiej 9. zdg 59 565/6

18. DZIERŻAWY

Śpichlerz
czteropiętrowy, z biurem. przy 
placu Sapieżyńskim 2. tanio od 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
św. Marcin 5. piekarnia.

zdg 59 570

Kursy Handlowe 
Skrzypczak

Plac Wolności 2. Kurs 3 stycznia 
zdg 59 068
Kursy

Handlowe
Sawickiego

dypl. W. S. H. Kantaka 4, tele­
fon 49-68. Nowy Kurs 3 stycznia 

dg 25 431

Rzeźnictwo
do wynajęcia od Nowego Roku 
w Lasku ul. Sobieskiego 92, — 
właściciel. zdg 59 728

23. ROZMAITE

Młoda
przystojna Pomorzanka z dobrej 
rodźmy wyuczy się gotowania na 
majątku lub w pensjonacie od 
1. 1. Miejscowość obojętna. Po­
dać warunki. Oferty Kurier Po­
znański zdg 59 544

Masz wątpliwości ,
jak orzeprowadzić kampanie 
ogłoszeniowa skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku­
riera Poznańskiego zdg 45 884

Kursy
ksiażkowości, stenografii rozpocz. 
4 stycznia. Kromczyńska. Ogro- 
dowa 16. II. zdg 59 600

Haftoplis
teraz Wrocławska 3.

Pg 34 391-46.94

Matura
mała, przygotowanie — pedagog 
starszy. Zgłoszenia Kurier Pozn. 
___ zdg 59 596

Farbowanie
włosów

trwała ondulacje, fa­
chowo, nowocześnie — 
ceny przystępne. N. 
Muszyński. 2? Grudnia 
4 i 3 Maja 3.

dg 25 531

Angielka
udziela lekcyj. Oferty Kurier 
Poznanski zdg 59 675

Stylowe

Skrzypek
potrzebny. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 59 643
*26. SZUKA POSADY*

świeczniki _______—
Caesar Mann. Rzeczypospolitej Ogłoszenia do 30 stów dla poszu-

Zastępstwo
na radioaparaty przyjme mia­
steczku — na prowincji. Oferty 
Kurier Poznański zdg 59 655

ns- 1 uo siOW Ola POSZU-ng lj>‘ kulących posady w tej rubryce 
ooliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Znana Adarelli
przepowiada nieomylnie
z Braminów — ręki. Przyjmuje 
do 9 wieczór. Podgórna 13. m. 10. 

zdg 59671

Panna
czysta, lubiąca dzieci przyjmie 
posadę do jednego lub dwóch 
dzieci. Oferty Kurier Poznański 

zdg 59 588

Akuszerka
Strzelecka 2. przeprowadziłam 
sie

Fredry 2 — 6
przyjmuje udziela porady 
cy położniczej. dg

Przychodnia
z poleceniem do wszelkich prac 
domowych, bez gotowania szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn.

____ zdg 59 641

<*•**(?**«

Ogłoszenia i kampanie reklamy gaze­
towej projektuje i udziela fachowych 
porad

Wydział Propagandy 
Wydawnictw Drukarni Polskiej Sp. Akc. 
Poznań, św. Marcin 70, I piętro przyjmuje 
przed pot. od 10—12, po poind. od 16—18.

zg 1583

Biuralistka
3 letnią praktyką biurze adwo- 
kaekim Poszukuje posady od 1. 2. 
¿o. Oferty Kurier Pozn.

 zdg 59 260
Sznkam

posady agenta. Złożę kaucje. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 59 815

Ogrodnik
kawaler przed wojskiem, syn 
ogrodnika, znający sie dobrze 
wszystkich gałęziach swego za­
wodu zmieni posadę 15. I — 
lub później. Oferty Kurie 
znański zdg 50 623

Szczęście przynoszą

Obrączki ślubne
zakupione u jubilera

SZULCA
pl. Wolności 5

Pg 35 016-50,96

Dentystka
(Dentysta) może się zgiosić na 
procent lub do wspólnego prowa­
dzenia zakładu. Bazanowska — 
Wronki. Rynek. ng 2 434-5

Posługaczka
potrzebna. Dąbrowskiego 41 m. 6. zdg 59 693

]cnnę i 
usina,

ODWAŻA
R. Barcikowski S. A. Poznań
Potrzebna

ekspedientka-kasjerka do księ­
garni z kaucja, z całym utrzyma­
niem. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 59 606

dTrozrywkT^TB

Najmilszy 
upominek 

gwiazd­
kowy

to solidne radio z firmy

wlaśc. Bronisław Płotkowiak.
Centrala:

Poznań. Ratajczaka 14.
Oddział:

Pasaż Apollo od strony Rataj­
czaka. Największy wybór. Naj- 

| dogodniejsze warunki. Obsługa 
fachowa. Pożyczki 100 za 100. 

n 1935

Klinika
Lalek

Reperacje facho­
wo

Nowości
stale w
Zabawkach 
Piękne Lalki 

„Aqnila"
Św. Marcina 61. 
Pi. Wolności 9.

ng 1861

Dziewczyna
rzetelna uczciwa, samodzielnym 
gotowaniem szuka posady. Ofer- 
ty Kurier Pozn. zdg 59 614

Dziewczyna
uczciwa, czysta z dobrym goto­
waniem poszukuje pracy od 1. 1. 
1938 r. zdg 59 613

Dziewczyna
zaufana gotowaniem, szuka po- 
s?óy, tylko lepszy dom. Zglosze- 
nia Kurier Pozn. zdg 59 673

TEATRY
Poznań, czwartek, 16. 12.

TEATR POLSKI: Czwartek, 
16. 12. godz. 20: „Jan“.
Piątek, 17. 12. godz. 20: „Jan". 
Sobota, 18. 12. godz. 20: „Jan“.

TEATR WIELKI: Czwartek, 
16. 12. „Baron cygański“.
Piątek, 17. 12. „Madame Butter- 
fly". Przedst. związkowe.
Sobota, 18. 12. „Holender tułacz“ 
premiera.
Niedziela, 19. 12. o godz. 15: „Do­
mek trzech dziewcząt“. Ceny po­
pularne.
Niedziela, 19. 12. godz. 20: „Afry- 
kanka“.

Służąca
do wszystkiego szuka posady. — 
Znam robótki reczne i szycie. — 
Oferty Kurier Poznański
 zdg 59 696

Posługaczka
czysta, dobre świadectwa od za­
raz szuka posługi śródmieściu. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 799
Praczka

--------- prania i uprzątania. —
?ó!wiejska 23, m. 36.
 zdg 59 309
Posługaczka

poszukuje posługi po południu. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 363
Posługę

przyjme od zaraz. Grobla 23, — 
m. 7. zdg 59 512

KINA
Szukam

rania. gotowania, sprzątania. - 
' 'erty Kurier Pozn. zdg 59 520

prf
Of

Kasjer - książkowy
t 27. rutynowany. 10 lat pra 

.ki na posadzie w dużym m 
jątku .pragnie zmienić od kwi< 
nia lub lipca. Łaskawa wiad 
mość proszę Kurier Poznański

zdg 59 201
Panienka

erota) mająca 4 lata.prakt 
Kelnerskiej prosi o zajęcie w o 
branży. Oferty Kurier Pozn.

zdg 59 649

Kelner
trzeźwy, rzetelny, dobrze p 
ny. poszukuje za większa k 
posady, — Oferty pod „Kelner" 
Biuro Ogłoszeń. Bydgoszcz 
Dworcowa 54. ng 2 :

Pani
z towarzystwa, lat 40. gospodar­
na, z kaucją 8.000 zł. z pc~*J_ 
zmiany rodzinnej, szuka p™«,., 
zarządczym. odpowiedniego do­
mu. Ofery Kurier Poznański 

zdg 57 598

Poszukuje
sie urządzenia piekarni 
Strzelecka 4. Wabich.

zdg 59 677

Szofer

maszyn parowych szuka posady. 
Zgłoszenia Patrona Jackowskie- 
go 17. m. 3. zdg 59 694

Biuralistka
młodsza praktykantka z niemiec­
kim do biura fabycznego. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 59 607

Nauczycielkę
egz. przychodnią do dwojga dzie- 
oi (4 i 6 kl. powsz.) z językiem 
francuskim i fortepian od 1. 1. 
1938. Wynagrodzenie 40,— zł. 
miesięcznie z utrzymaniem. Zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zdg 59 653
Fryzjerka

stała. Fóiwiejska 24. zdg 59 733
Posługa

trzygodzinna, młodsza. Kossaka 
7 — 4. zdg 59 778

Krawiecki
dobry pomocnik natychmiast. — 
Cieszkowskiego 8 — 1.

zdg 59 760
Prasowaczka

potrzebna zaraz. „Kryształ" — 
Aleje Marcinkowskiego 3a.

zdg 59 747
Dziewczyna

Chwaliszewo 71. rzeźnictwo. 
zdg 59 744

Posługaczki
dobrym gotowaniem. Adres Ku- 

- rier Poznański zdg 59 709
- Fotografa . retuszerkę

Przyjmę zaraz. Markiewicz, Al. 
Marszalka Piłsudskiego 1. (obok 
Hotel Continental). zdg 59 715

. Dziewczynka
do posyłek zaraz. J. Majewska.

• Pierackiego 9. zdg 59 685
Potrzebuję

od za.raz ślusarza maszynowego 
wieku 25 lat. Poplińskich 3. —

- m. 14. zdg 50 830
Inteligentna

« panienka potrzebna. Posada stała 
gotówka 50,— Adres wskaże Ku- 
rier Poznański zdg 59 683

Służąca
j z gotowaniem potrzebna. Dą- 
r browskiego 33, jadłodajnia, 

zdg 59 812

Krawcowe
siły pierwszorzędne, samodzielną 
kuśnierke. uczennicę przyjme. — 
Susicka, Al. Marcinkowskiego 2. 

zdg 59 800
Pomocnik

do bufetu, obsługi gości, zabez­
pieczeniem. Oferty Kurier Po-

■ znański zdg 59 796
Służąca

potrzebna. Dąbrowskiego, restau­
racja 53/55 zdg 59 797

Radioodbiorniki
krajowe zagraniczne.

Radioekspert
Śniadeckich 1. tel. 64-44 oraz Ra­
tajczaka 13. tel. 46-40.

Pg 35 001-64,167
Neonowy napis

Radio Telefunken
wskażc Tobie drogę do firmy

^diomuchanika
św.

Marcin 25
tylko numer

25
Najdłuższe raty. Wymiana apa­
ratów. Pożyczki Państwowe, na­
prawy. dg 25 400

Chcesz kupić
r adioodb iornik

Przyjdź do nas a obsłużymy Cię 
Ku Twemu zadowoleniu

„Fonoradio"
wl. Jerzy Mielóch. Poznań, Al. 
Marsz. Piłsudskiego “7.

Pg 34 925-40.6
Kino

Tęcza, Wilda — Cyrk na okręcie. 
__  zdg 50 680

Dla samej ciekawości warto 
przyjść zobaczyć, posłuchać

„Cud"
Nowoczesnej radiotechniki, naj­
lepszy radioodbiornik na konty­
nencie

Philips 8-38
Automatyczne: nastawianie sta- 
cyj, usuwanie trzaskówprzy 
strojeniu, ekspansja kontrastów. 
Pokaz tylko w reprezentacyjnym 
Salonie Radiowym.

Radioekspert 
Ratajczaka 13, Tel. 46-40, piętro 

Filia
Śniadeckich 1. Tel. 64-44

Pg 35 010-59,161 _______
Akordeony

skrzypce, mandoliny, gramofony, 
płyty, aparaty radiowe, zabawki

Pełczyński.
Fredry 12. _________ zdg 59 843

Radioprzemysł
Pól wiejska 23. doświadczony ra-

• diospecjalista Zbigniew Dąbrow­
ski. Poleca na gwiazdkę bezkon­
kurencyjne detektory głośniko- 
we 17,— słuchawkowe 11.—-_P ri- 
nia lampowe wzmacniacze ¡»o.—. 
Odbiorniki bateryjne sieciowe 95.

zdg 50 740 
Czy to nii>e

kompromitacja
dla Poznania, że Lwów posiada 
dwukrotnie większą ilość radio­
słuchaczy? Dajemy sposobność

kupna okazyjnego
odbiorników wszelkich systemów 
jak

Kosmos, Philips,
Telefunken. Prems. Radiounion 
dtp. Stale 60 odbiorników na 
składzie. Radiostar. św. Marcin 
26. teł. 46-64. ng 1059

Radioodbiorniki
bez wpłaty i 
na pożyczki 
państw. na 
20 miesięcy 
spłaty tylko 
w tirmie 
Centrum
Kamiński,
Poznań. St.

Przedsiębiorstwo 
Ng 1151-52

„Tydzień przed ślubem"
ekscentryczna arcywesola ko­
media.

Kinoteatr „Sfinks"
zdg 58 596

Rynek 13/14. 
istnieje 38 lat.

Skrzypce
mandoliny, gitary, gramofony, — 
płyty, najtaniej „Lira“. Podgór­
na 14. Telefon 50-63

 dg 25 529-30

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów —- długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­dzie.

Kazimierz Matuszak
Poznań, Pierackiego 16. telefon 
30-67. Pokaz aparatów bez obo­
wiązku kupna. Ng 52 141

Rosy
Lokai rozrywkowy. — Koncert 
Dancing, humor, werwa. Focha 
23. zdg 59 665-6

Detektory
z głośnikiem 
opatentowane 
zł

18,50
głośniki de­
tektorowe zl

5,90
do nabycia — 
tylko
Centrum 

Kamiński,
Poznań, St. 
Rynek 13/14.

Przedsiębiorstwo istnieje 38 lat. 
Ng 1149-50

„Kapelusz**
Fabrycznie przpfasonowany ka­
pelusz zastąpi zęsto nowy. Ta­
nie kapel sze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

Humor zagraniczny

Poznań, czwartek, 16. 12. 
APOLLO: „Madame Bovary'
Wielka Grzesznica.
CORSO: „Cale miasto o tym 
mówi“.
GLORIA: „Wierna Rzeka". 
GWIAZDA: „Znachor". 
METROPOLIS: „Zaginiona Wy­
spa“.
OŚWIATOWE T. O. L.: „Sło­
wik Wiednia“.
RENAISSANCE: „Ostatnia noc
SŁONCE:'godi. 5 i 7 wiecz.: „Pa­
sażerka na gapę": o godz. 9: 
„Wytworny świat“.
SFINKS: „Tydzień przed ślu­
bem".
ŚWIT: „Powrót z Piekła“. 
TĘCZA-Łazarz: .,Rose-Marie“. 
TĘCZA-Wilda: Cyrk na okręcie. 
WILSONA: „Ciotka Karola",

Dziewczyna
starsza poszukuje posady z go­
towaniem do 2 i 3 osób. Oferty 
Kurier Poznański zdg 58 566

Dziewczyna
skromna, uczciwa poszukuje po­
sady z gotowaniem od 15. 12. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 57 716
b) Inni

Inżynier - rolnik
syn długoletniego administrato­
ra, z kilkoletnią praktyka w ma­
jątkach przemysłowo - hodowla­
nych. szuka posady tylko w ma­
jątku od stycznia lub później. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 646
Bieliźniarka

¡poszukuje posady. Zgłoszenia 
IKurier Poznański zdg 59 621

Szukam
jakiejkolwiek pracy robotnika z 
kaucją 500 zł. Oferty Kurier Po­
znański zdg 59 314

Urzędnik gospodarczy
w sile wieku, sumienny, doświad­
czony obowiązkowy rolnik pierw­
szorzędne referencje szuka posa­dy. Oferty Kurier Pozn.

zdg 59 400

E27.WOLNE MIEJSCA

Francuzka
lub Niemka do dwojga dzieci. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 59 576

Uczeń
piekarski potrzebny. Zasada — 
Młyńska 2. zdg 59 597

Służąca
gotowaniem, dobre świadectwa, 
pierwszego. 3 Maja. 3 — 15.

zdg 59 612

Fryzjerka
od 1 stycznia. Zgłoszenia Spó! 
dzielnia. Św. Marcin 27.

zdg 59 798
Panią

inteligentną, uczciwą, czysta — 
zdrową — przyjmie zaraz mał­
żeństwo na stałą posadę do Ka­
towic. Traktowanie rodzinne. — 
Wynagrodzenie 30 złotych. Wa­
runek: samodzielne gotowanie — 
oraz prowadzenie gospodarstwa 
domowego jak najoszczędniej — 
również wychowanie czteroletniej 
dziewczynki. Oferty tylko pra­
cowitych oraz obowiązkowych 
Pań . odpisami świadectw foto­
grafią Kurier Poznański

zdg 59 791
Dziewczyna

młodsza wszystkiego. Strzelecka 
7-6. zdg 59 842

Stałą posadę
udział w zyskach dam za 1000 
2.000,— Kwiatowa 7, m. 5.

sal g 59 834

Przedpłata w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
————————— domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

W Szanghaju podczas bombardowania.
— Sprzedam panu tanio mój cały kram, ale musi się 

pan szybko zdecydować, bo mam bardzo mało czasu. (M)
(„Travaso“, Rzym).

_ • na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu \JylO5Zcnia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na ■trome
----—---------------------  drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20’/« nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagtówk.), słowo nagiówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem i wysokością ogłoszenia, powitała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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